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5-ej — 7-ej wieczorem. 


CT ig 


BERLIN, 6.8. (Tel. wł. Głosu Porannego). 
Sztab armji Hitlera zamierza podobno w dzień 


zjazdu legjonistów w 


Gdyni w dniu 14-go b. 


m. skoncentrować w Gdańsku 40 tysięcy sztur- 


mowców. Ma to być 


kontrdemonstracja prze- 


E| Cena 30 groszy 
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ciw polskim uroczystościom nad morzem. W kon- 
centracji tej wezmą udział oddziały szturmowe 
z Prus Wschodnich i Rzeszy. Część szturmow- 


ców przybyć ma okrętami do Sopot, a część 
pociągami tranzytowemi, przechodzącemi przez 


Pomorze polskie. 


Terror w Niemczech nie ustaje 


BERLIN, 6, 8. (PAT).  Dottoszą 


W Zabrzu grupa komunistów od 


6 dokonaniu kilkunastu nowych za | dała szereg strzałów i obrzuciła ka 
machów, przeważnie na siedziby | mieniami schronisko hitlerowców. 


narodowych socjalistów. 


Na widok mundurów policyjnych 


Z ENER 
to bedzie z pożyczką? 


Zredukowany program robót na linji Śląsk-Gdynia 


PARYŻ, 6 sierpnia. — Dziś 
zbiera się w Paryżu rada zarzą- 
dzająca francusko - polskiego 
towarzystwa kolejowego Śląsk 
— Gdynia. Omawiany ma być 
program prac na rok bieżący. 
Wobec braku funduszów pro- 
gram ten przewiduje tylko ro- 
boty na odcinku  Karśniee — 
Inowrocław, długości 130 kim., 
przyczem założenie drugiego to 
ru miałoby być odłożone na 
rok następny. Program ten jest 
bardzo zredukowany, jednakże 
jakiekolwiek dalsze  rozszerze- 
nie robót tegorocznych, które 
były planowane w o wiele szer- 
szych rozmiarach, jest niemo- 


"żliwe, o He nie wpłyną potrzeb- 
ne fundusze. 

Co się zaś tyczy tych fundu- 
Szów, sprawa jest najzupełniej 
ciemna. Wyjeżdżał w tej spra- 
wie kilka razy do Paryża wiee- 
minister Koc, bawił w Paryżu 
przez dłuższy czas senator Tar- 
gowski. Widocznie wysiłki w 
celu uzyskania pożyczki od rzą 
du francuskiego na poczet emi- 
sji drugiej transzy pożyczki ko- 
teiowej (która ze względu ną Sy- 
tuację rynku francuskiego nie 
może być w tej chwili wypusz- 
czona) nie osiągnęły żadnych 
skutków. 


Zawadzki 


alho Matuszewski 
dyrektorem Izby 
w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Jak słychać na opróżnione 
po śmierci Ś. p. Wartalskiego 
stanowisko dyrektora izby prze- 
mysłowo « handlowej w War- 
sząwie przewidziane są dwie 
kandydatury: obecnego wice- 
premjera p. Zawadzkiego albo 
też b. min. skarbu p. Matuszew 
skiego. Sprawa ma być roz- 
strzygnięta po zjeździe legjoni- 
stów 


Strejk we bwowie 

został zlikwidowany 

LWÓW. 6. 8. (PAT). W związku 
z oświadczeniami prezydenta miłą- 
sta czyniacemi pracownikom miej- 
skim szereg ustępstw komisja strej 
kowa zwołała ogólne zebranie pra 
cowników miejskich, na którem 
przedstawiono propozycję zarządu 


miasta. 
Strejkujący postanowili propo- 


zycje te przyjąć i podjąć pracę od 
godziny 6 rano dnia 7 b. m. - 

Tak więc strejk pracowników 
gminy lwowskiej został zakończo- 
nys 


komuniści zbiegli. Podobny za- 
mach zorganizowany został na sie- 
dzibę narodowych socjalistów w 
Lignicy oraz na siedzibę przywód- 
ców hitlerowców. Kule napastników 
powybijały szyby, nie wyrządzając 
jednakże poważniejszych szkód. 

Donoszą © dwuch zamachach w 
Gross-Neudorff, dokonanych na £o 
cjaldemokratów. W obydwu wy- 
padkach kule chybiły. 

We Wrocławiu rzucono bom 
bę do mieszkania przywódcy 
socjalistów dr. Ecksteina. Miesz 
kanie zdemolowane, dr. Eck. 
stein ranny. 

W Kilonji rzucono bombę na 
składy towarowe Karstadta. 

Potwornego zamachu na całą 
dzielnicę robotniczą dokonano 
w Brunświku, Dziś nad ranem 
potężna eksplozja wstrząsnęła 
miastem, poważnie naruszając 
21 domów. Wszystkie szyby w 
dzielnicy robotniczej wypadły z 
okien. W wielu domach wy- 
buch wyrwał futryny okien i 
drzwi. Niemal we wszystkich 
mieszkaniach poodłatywał tynk 
ze ścian. 

Jak wykazało śledztwo, za- 
mach był dokonany w ten spo- 
sób, że w jóćdnym z kanałów 
założono ładunek dynamitowy, 
wagi conajmniej kilku funtów. 
Liczba ofiar dotychczas nie u- 
staloma. 


TETEE ZETA 
Przejechana 
przez mofocykli 


Harce na ul. Piotrkow- 
skiej nie ustają 


Wczoraj późnym wieczorem 
na ul. Piotrkowskiej około do- 
mu nr. 107 motocykl przejechał 
Ruchle Singer (Zgierska 24). 


Motocyklista, korzystając z za 
mieszania zbiegł i nie zdołano 
stwierdzić jego nazwiska. 


Przybyłe pogotowie ratumko- 
we stwierdziło ciężki stan prze- 
jechanej i odwiozło ją do szpi- 
tola, Na podstawie zeznań przy 
godnych świadków, policja sta- 
ra się odszukać zbrodniczego 
motocyklistę. Należy zaznaczyć, 
że jest to już drugi podobny wy 
padek w ostatnim czasie na tym 
samym odcinku. Poprzedni za- 
kończył się śmiercią przejecha- 
nej. (b) 


dańsku 


40.000 szturmowców niemieckich z Rzeszy skoncentrowanych 
w wolnem mieście w dniu zjazdu legionistów w Gdyni 


hiflerowcy przybędą okrętami do Sopof i pociągami przez polskie Pomorze 
Hitler incognito w Berlinie 


BERLIN, 6 sierpnia. (Pat.) — 
Hitler przybył tutaj incognito, 
celem odbycia narad z przy- 
wódeami ruchu narodowo - s0- 
cjalistycznego. 

Bawiący tutaj gen. Schlei- 
cher udaje się do jednej z miej- 
scowości kąpieliskowych 
Bałtykiem, gdzie spotka się 


nad 
z 


kpt. Góringiem, mężem zaufa: 
nia Hitlera. 

Rokowania oficjalne w spra- 
wie rekonstrukcji gabinetu spo- 
dziewane są w przyszłym tygo- 
dniu, po powrocie do Berlina 
prezydenta Hindenburga i kan 
elerza von Papena. 


$karżą ministra o odszkodowanie 


BERLIN, 6, 8, (PAT). Dochodze- 
nie prowadzonę przeciwko narodo- 
wym socjalistom ną polecenie b. 
rządu pruskiego, za zbrodnię zdra 
dy kraju, zostało umorzone. Rów- 
nież zaniechano dochodzeń przeciw 
ko narodowym socjalistom, oskar- 


mie będą 


żonym o zdradę stanu 1 intyg, 

W związku z tem narodowi so- 
cjaliści występują obecnie przeciw 
ko b. ministrowi spraw wewuętrz- 
nych: Prus, Severingowi-i b. komen 
dantowi. policji, Grzesińskiemu, 0 
odszkodowenie. 


Świadczenia ZU.P.U. 


obniżome 


Podwyższenie składek pracowników 


i pracodawców 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

W sprawie obniżenia świad- 
czeń zakładu ubezpieczeń pra- 
ceowników umysłowych w sto- 
sunku do bezrobotnych dowia- 
dujemy się, że opracowany 
przez min. skarbu projekt ob- 


niżenia tych świadczeń o 8 pr. 
zostanie wycofany. Deficyt Z. 
U. P. P. będzie pokryty przez 
dobrowolne podwyższenie skęła- 
dek pracowników o 5 proc. 1 
składek pracodawców o 1 proc. 
Brakująeą jeszcze sumę uzupeł 
ni min. skarbu. 


Kreuger po Śmierci 


obalił premjera Szwecji 


SZTOKHOLM, 6, 8. (PAT). Pre- |samej wysokości kwota, którą pa 
mjer Ekman ustąpił ze swego sta- |tja ludowa szwedzka otrzymała 0 


utowiska. 

B. premier Ekman po konferen 
cji z królem wyjechał na wies. 

Minister finansów Hamnin objął 
stanowisko premjera po Ekmanie, 
zachowując jednocześnie tekę ti- 
nansów. Prócz tego mianowany z0- 
stał trzeci minister bez teki w 030- 
bie wicemin. finansów Petersona. 


SZTOKHOLM, 6, 8. (PAT). We- 
dług urzędowego komunikatu pre- 
mjer Ekman ustąpił z tego wzglę- 
du, iź w lutym r. b. przyjął od 
Krevgera 50 tys. koron dla partii 
ludowej, której był przywódcą. 

Pieniądze te zostały zwrócone 


administracji masy upadłości kon- 
cernów Kreugera, jak również tei 


Kreugera w lipcu r. ub. 


Rozkład ligi narodów 


Bez Japonii, Włoch 
i Niemiec 
PARYŻ, 6, 8. (PAT), Londyński 
korespondent „L?Echo de Pary” 


donosi, iż krążą tam pogłoski, że 
Japonja, Włochy i Niemcy wysta 
pig już wkrótce z ligi narodów. 


Amb. Ghłanowski 


u premjera Herriota 


PARYŻ, 6. 8. (PAT). Premjer 
Herriot przyjął dzisiaj na dłuższej 
konterenncji ambasadora Rzeczypo 
spolitej, Chłapowskiego, 


ja 


7. VIII 


— „GŁOS PURANNY"* — 1932 


Nr. 21% 


P. Charles Dewey z mydłem 


Do Warszawy przyjechał 
Charies S. Dewey, były zagra- 
niczny członek rady Banku Pol 
skiego I doradca finansowy rzą 
du polskiego, były podsekre- 
tarz stanu w departamencie 
skarbu Stanów Zjednoczonych. 

Sława pana Deweya w roku 
1927 była wielka. Tytuł jego 
znaczył wiele zgodnie z ustawą 
stabilizacyjną. Był wyposażony 
w najszersze pełnomocnictwa | 
w naszej niepisanej konstytucji 
zajmował najpoczytniejsze 
miejsce. Na samym dole Spa: 
leczeństwe, nad nim sejm, nań 
sejmem rząd, nad raądem jeSz- 
czę najwyższe instancje, na sa- 
mej górze marszałek Piłsudski 
-- jedyna instancja, uprawnio- 
na do przekreślania budżetów, 
uchwalonych przez sełmy 1 
rządy, a tuż obok Charles S. 
Dewey, mający prawe kwestjo- 
nawać uchwały ministra skar- 
bu, rewidować budżety i t. p. 

Kierownik agentów fiskal- 
nych mógł wejrzeć we wszyst- 
kie tajniki życia gospodarcze- 
go Polski. Różne instytucje go 
spodarcze przysyłały mu swoje 
sprawozdania. Miał do swej dy 
spozyceji specjalne biuro, złożo: 
ne rzekomo z ekonomistów. 
Każdy z tych znawców życia 
gospodarczego brał wysokie 
pensje i niejeden minister pol- 
ski zazdrości! pomocnikom do- 
radcy pana Deweya. 

Sam pan Dewey otrzymywał 
oczywiście bałońskie sumy, za- 
mieszkał w pałacyku w Alejach 

“Ujazdowskich, do domu- jego 
szukali dostępu najwybitniejsi 
przemysłowcy polscy. Handel | 
przemysł, rzemiosło | rękodziel 
nictwo, pukało do tego pałacu, 
hy złożyć memoriały w sprawie 
ciężkiej sytuacji  poszczegól- 
nych stanów w Polsee. Proszo- 
no go o wnłynięcie na zmniej- 
szenie podatków, o użycie naci- 
sku w sprawie zredukowania 
budżetu, widziano w nim leka- 
rza niedoli finansowej Polski, 
a nadewszystko spodziewano 
się, Że po kilku sprawozda- 
niach deszcz złota amerykań- 
skiego spadnie na Polskę, że 
właściwie powinien tylko 
chcieć stwierdzić, że zasługuje- 
mov na kredyt, a już bogaty wu 
jaszek z Ameryki da miłjony na 
odrodzenie przemysłu polskie- 
go, na finansowanie eksportn, 
na budowę dróg i szos i t. p. 

Sprawozdań Deweya za pa. 
szczególne kwartały oczekiwa- 
no w naprężeniu; spodziewana 
się, że z tych broszur płynąć 
będą nowe wskazania, że bę- 
dzie to laska czarodziejska, twu 
rząca cuda, że każdy przemy- 
słowiec i handlowiec, przeczy- 
tawszy wskazania Deweya, bẹ 
dzie mógł sanować swój war: 
sztat. 

Gdy ukazało się pierwsze 
sprawozdanie, zapanowała pe- 
WERE 


Dźwiękowy Kino-fealr 


„LAPITÓL” 


wna konsternaeja. Ameryki nie 
otkrył, powiedział rzeczy nao- 
gół znane, które każdy obywa- 
lel z ulicy mógł nieco taniej pe 
wiedzieć. Dawał wskazania, zna 
ne już z poprzednich rad Hilo 
na Younga i Kemmerera. Zaczę 
ło się czytanie między wiersza- 
mi, doszukiwanie alegorji I u- 
szczypliwych uwag w zdaniąch 
najprostszych, a ezęsto banal- 
nych. Właściwie doradca finan- 
sowy wczuł się zupełnie w re- 
gime  pomajowy i razem ze 
wszystkimi ministrami I działa 
cami sanacyjnymi śpiewał iy 
may ną rzecz radosnej twórcza 


„śęl. Każde sprawozdanie było 


komplementem na eześć rządu, 
pochwała z pówodu zrównowa- 
żenia budżetu, entuzjazmem 
Kwiatkowskiego, przetłomaczo- 
nym na język angielski, sło- 
wem radosną twórczością. 

Nie było w ciągu wielu mie- 
sięcy innego tonu, jak nadziei 
na przyszłość, że Polska dźwi- 
gnie się naprzód, że kapitały za 
graniczne przybędą do Polski, 
że czeka ras raj na ziemi pod 


rządami fachowych kierowni- 
ków skarbu i wykwalifikowa- 
nyeh ministrów, Każde takle 
sprawczdanie kosztowało spo- 
ro tysięcy złotych; tłomaczona 
dzieło Deweya na język polski, 
rozsyłano jego broszury do róż 
nych państw i instytucji i.. cze 
kane cierpliwie, 

Wielu mężów stanu poczęło 
się już odnosić krytycznie do 
niezbyt głębokich uwag drogie- 
go doradey, ale w odpowiedzi 
otrzymano zapewnienie, że ta- 
ki nieco płaski sposób refero- 
wanią życia gospodarczego jest 
potrzebny ze względu na Ame- 
rykę, że stylem swoim otworzy 
on drzwi do kas Morgana 1 
Vanderbikita, że lada dzień 
zaczną Się rokowania 0 nowe 
pożyczki, 

A gdy Chrles Dewey wyjeż- 
dźał z Warszawy do Paryża, by 
odwiedzić swołęh znajamych, 
gdy zapowiadał wyjazd na kil- 
ka miesięcy do Stanów Zjedno- 
czonych, ezekano jedynie na 
depeszę: „Tranzakcja zawar- 
ta“. Bo przecież ostatnia po- 


życzka stabilizacyjna uchodziła | gdy 


za poyżczkę kluczową, za wstęp 
do serji pożyczek, które miał u- 
łatwić pan Dewey, były wiee- 
minister skarbu; był podobno 
za pan brat z miliarderami a- 
merykańskimi. Właściwie po- 
winien był tylko poprosić, ale 
widocznie jeszcze nie chciał, 
jeszeze musiał sanować tę bied 
ną Polskę, obdarzać mądremi 
wskazaniami, mówić kapcom 
żydowskim, że ich jest za dużo, 
i rzucać inne głębokie uwagi. 

Ządomowił się w Polsce tak 
dalece, iż zdawało się, że nie o- 
puści tego kraja, Wydał eórkę 
za mąż, a uroczystość weselną 
odbyła się w prezydjum rady 
ministrów. Dział reklamy w po 
szczególnych pismach uwzglę- 
dniał najwięcej jego nazwisko. 
Był sławny, jeździł na polowa- 
nią z najwyższymi dygnitarza- 
mi, 

Godził zwaśnionych przemy- 
słowców między sobą, wpływał 
na tworzenie syndykatów, rzu- 
cał na szalę wagę swego auto- 
rytetu 1 milezał tajemniczo, 


Spółka Akcyjna Towarzystwo Ubezpieczeń „„ Przyszłość” 


Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 87, tel. 163-52 i 


122-20 


Przystępując do rozszerzenia swej działalności w działach ubezpieczeń rzeczo- 
wych (ogniowy, kradzieżowy i transportowy), poszukuje się 036b ustosunkowa- 


nych dla celów akwizy cyjnych. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod powyższym adresem na ręce dyrektora, 


p. SALO OPATOWSKIEGO. 


Krwawy dykiaior 


Mussolini — cynicznie $loryfikkuje wojnę 


Musolini ogłosił sensacyjny arty 
kuł, w którym zwraca się przeciw 
ko pacyfizmowi i demokracji. 

W artykule tym zatytułowanym 
„Polityczne i socjalne doktryny” 
Mussolini wywodzi, iż OBRAN] 
jac się nad przyszłym rozwojem 
ludzkości musi potępić pocytizm. 

Faszyzm nie wierzy ani w możli- 
wość zachowania wiecznego poko: 
ju, ani też w użyteczność poko- 
ju (!). Patrjotyzm oparty jest na 
walce i ofiarach, 

Tylko wojna doprowadza energię 
narodową do najwyższego napięcia 
i wyciska, na walecznych naro» 
dach piętno szlachetności. Nauka 
o wiecznym pokoju jest obca fa. 


szyzmowi, podobnie, jak i twierdze |rzuca kategorycznie doktrynę ma- 


nie, że wieczny pokój jest zjawi- 
skiem pożytecznym (*). 

Kryzys obecny może być rozwią 
zany wyłącznie przez państwo i 
wewnątrz państwa. Faszyzm od- 


| EN A YW TI 0 OO O CA 
Zamach na redakfora 
Sprawca popełnił samo- 

bójstwo 

KALKUTA, % sierpnia, (Pat.) 
Dokonano tu zamachu  rewol- 
werowego na Alfreda Watsona, 
naczelnego redaktora wydaw- 
nictwa „Statesman“. Watson 
wyszedł z opresji cało. Zama- 
chowiec, młody bengalczyk, w 
czasie aresztowania popełnił sa- 
mobójstwo. 


terjalizmu historycznego, na której 
opierają się teorje Marksa. Fæ 
szyzm odrzuca bezmyślną i kłamii- 
wą naukę o równouprawnieniu po- 
litycznem i prowadzi Włochy po 
drodze, wiodącej ku  mocarstwu 
światowemu. 

Faszyzm przeciwstawia się rów 
nież doktrynie liberalizmu, która 
jest przedpokojem anarchji. Fa- 
szyzm jest doktryną dynamiczną, 
która opiera swą egzystencję na 
potrzebie życia i działania. Fa- 
Szyzm nie wyrósł z jakiejś pojedyń 
czej teorji politycznej lub gospodar 
czej, ale zrodziło go życie, potrze” 
ba czynu. 


Nowe czeskie opracowanie dźwiękowe najpotężniejszego arcydzieła 


H. H. EWERSA 


STUDENT Z PRAGI 


to najwspanial- 
$za kreacja 


Konrada Veidta 


Piękny i melodyjny film, 
tyczną idyllę miłosną dwojga kochanków, na 
dalekich wyspach mórz południowych p. t. 


Reżyserji genjalnego twórcy 
łych eieni* 


S. VAN DYKEA 


opiewający roman- 


„Poganina* i „Bia- 
W rol. gł: 


dziennikarze pytali go © 
tę przyszłą wielką pożyczkę 
dla Polski. 

W ostatnich miesiącach, w 
kresie coraz widoczniejszego 
kryzysu gospodarczego, prze- 
stał doradca finansowy piać hy 
mmy o radosnej twórczości. W 
ostatnich jego sprawozdaniach 
ukazały się już lekkie wzmian- 
ki o kryzysie. Złośliwi twierdzi 
b jednak, że nie pisze sprawo- 
zdań optymistycznych tylks dla 
tego, że spodziewa się, iż ter- 
min umorvy, zawartej z nim na 
8 lata, nie zostanie przedłużo 
ny, że kończy się rajskie życie 
w stoliey polskiej, że trzeba bę- 
dzie wrócić do Stanów Zjedne: 
czonych, gdzie kryzys dawal 
się już we znaki i o pracę było 
bardzo trudno. 

Jeszcze kilka miesięcy przed 
ostątecznym wyjazdem tudzono 
się pożyczką na finansowanie 
eksportu do Rosji sowieckiej. 
Charles S. Dewey wyjechał ào 
Moskwy i z wyjazdem jega 
związano różne nadzieje, choć 
niektórzy twierdzili, że dorad- 
ea finansowy Polski jedzie v 
książeczką służbową i świadec- 
twem Polski na służbę do So- 
wietów, že proponował tam 
swe usługi, że chciał zostać do- 
radcą finansowym ZSRR. Skoń 
czyło się jednak wędrowanie 
do Moskwy, finansowanie eks- 
portu do Sowietów nie doszło 
do skutku, pan Dewey opuścił 
Polskę 1 wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych, 

A potem krążyły o nim wle- 
ści najrozmaitsze, Opowiadano, 
że na specjalnych wieeach pro- 
pagandowych  sławł Polskę, 
choć Polska nie moglaby mu 
odpowiedzieć wzajemnością. 
Nadziei nie spełnił, pożyczki 
jak niema, tak niema. 

Aż wreszcie doszła wieść, że 
pan Dewey wybiera się do Pol- 
ski, ale już w nowym charakte 
rze. Już znalazł posadę w Sta 
nach Zjednoczonych, jest kiero 
wnikiem działu sprzedaży wiel 
kiej firmy mydlanej i wjeżdża 
z mydłem do Polski, tak jak 
niegdyś bez mydła... działał w 
sprawozdaniach kwartalnych s 
życia gospodarczego. 

Pan Dewey zapowiada esy 
cze konferencję prasową; chce 
coś powiedzieć dziennikarzom 
warszawskim po dwuletniej nte 
obecności. Nikt nie spodziewa 
się, że będzie jeszcze kogoś ha- 
dził pożyczką, raczej mógłby 
sam 0 nią zabiegać. Cóż może 
powiedzieć były doradca finan- 
sowy rządu polskiego, zagra- 
niczny członek rady Banku Pol 
skiego, była poważna figura go 
spodarcza w Polsce? Może na 
pożegnanie | ma przywitanie 
rzucić jedno wezwanie: „Kupuj 
cie mydło Palmolive!“ 


Regnis. 


„KOCHANKA Z TAHITI 


Conhita Montenegro i Leslie Homard. 


a w a 
Pocz, seansów w dni powsz. o g. 5.%, w soboty i niedz. o g.2.30 Sala mechaniezni« wentylowana i chłodzona. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


7.VIMN. — „GEOS PORANNY" — 1952 


* 


x 
W dniu dzisiejszym obchodzi ca 
ła Polska roczęnicę zbrojnego CZy- 
nu — wymarszu pierwszej kadrów 
ki z Oleandrów do Kielce w roku 
1914. 


WILNO, 6 sierpnia. (Pat.) — 
1 pułk piechoty legionów ob- 


Po przemarszu pułku nowy je 
go dowódca, ppłk. Wenda zło- 


Zaczęło się w roku 1910. W tym jchodził uroczyście swoje święto; żył p. marszałkowi krótki ra- 
czasie powstają woj Mało- | puikowe, które zaszczycił swą| port: 
polski za zezwoleniem władz au- obecnością marszałek  Piłsud-| „Obywatelu . Komendancie! 


strjackich pierwsze zalążki Strzel- 
ca w formie „Związku Strzeleckie- 
go” we Lwowie, oraz „„Towarzy- 
stwa Strzeleckiego w Krakowie i 
Drużyny Strzeleckie. 

Na rok przed wielką wojną licz 
ba ćwiezących strzelców wynosiła 
około 10,000 ludzi, Kiedy Już nad- 
ciągała zawierucha wojenna, do- 
kończało się zjednoczenie organiza 
cji strzeleckich. 

W roku 1914 — po wybuchu 
wojny w dnia 30 lipca poddają się 
Drużyny Strzeleckie pod komendę 
Piłsudskiego a w dniu 3 sierpnia 
oficer drużynowy Burkhart-Bukac 
ki przyprowadza do Oleandrów 74 
drużyniaków w pełnem uzbrojeniu. 

Z pośród Strzelców wybrano 74 
wszystkich rodem z Królestwa. 
Wydano im pełny rynsztunek bojo 
wy, manłlichery oraz po 200 nabo- 
jów ostrych. 

Po południu około godziny trze- 
ciej, przybył Piłsudski. W szarej 
kurtce, maciejówce na głowie, za- 
trzymał się między dwoma szerega 
mi Drużyniaków i Strzelców. 


ski, przyjmujące dziś asobiście 
defiladę pułku. 


Wieść, że p. marszałek 0so- 
biście przyjmie defiladę, lotem 
błyskawicy rozeszła się po mie- 
ście, olbrzymie tłumy  jęły się 
gromadzić na Plaeu Łukiskim, 
u wylotu ul. Mickiewicza. Na- 
pór tłumu na trybunę był tak 
silny, iż -. trudem zdołano u- 
trzymać porządek. 

O godzinie 10 m. 30 nadje- 


chał samochód marsz. Piłsud" 
skiego. 


WARSZAWA, 6, 8. (PAT). Dzi, 
siaj z racji 18-ej rocznicy wymar- 
Szu pierwszej kompanji lesjonów, 
odbyła się podniosła uroczystość 
złożenia wieńca na mogile niezna- 
nego żołnierza. Wieniec mia! 
kształt krzyża legjonowego. 

Następnie uformował sie pochód 
który przeszedł w stronę Belwe- 
deru. 

Na dziedzińcu Belwederu do ze- 


Dzieci rodzin oficerów z 1 
pułku piechoty legjonów wre- 
czyły p. marszałkowi wiązankę 
kwiatów, poczem usypały kwie- 
ciem drogę od samochodu do 
trybuny. 


Z okazji osiemnastej roczni- 
cy wymarszu pierwszej kadro- 
wej kompanji  legjonów pol- 
skich Łódź udekorowana zosta- 
ła flagami o barwach narodo- 
wych. Uroczystości rozpoczęły 


się wczoraj wieczorem. 


P. marszałek wszedł na try- 
Z Placu Dąbrowskiego prze- 


bumę, w otoczeniu generalnego 


Po przyjęciu raport dbyciu |. P : 
SaS ssi Eia aai AO inspektora armji, gen. Kona- szedł do Placu Wolności po- 
krótkie enie, które zakoń | rzewskiego, wojewody  wileń- chód, A r pasi przez 
czył słowami: skiego, Beczkowicza, oraz in- | związek Jegjonist 

s £ W pochodzie wzięły udział 


„Odtąd niema ani Strzelców ani 
Drużyniaków. Wszyscy to tu je 
steście zebrani, jesteście Żolnierza* 
mi polskimi. Znoszę wszelkie od- 
zaki spcjalnych grup. Jedynym 
waszym znakiem jest odtąd Orzeł 
Biały”. 


Kończąc te słowa, dał swój © 
rzełek dowódcy Drużyn Strzelec- 
kich, a odznakę jego przypiął do 
swej maciejówki. W ślad) za nim u- 
czyniła to samo brać strzelecka i 
drirżyniacka. 

Następnie obie grupy Żołnierzy 
zmieszały się, tworząc jeden od- 
dział. Piłsudski wydaje krótki roz- 
kaz. 

Przed szeregi występuje jeden z 
oficerów. Rozpoczyna odczytywać 
nazwiska żołnierzy, wchodzących 
w skład różnych plutonów. 

Ze 113 strzelców zapisanych do 
szkoły podoticerskiej wybrano 99. 

Ci razem z zastępem  drużynia. 
ków utworzyli pierwszą kadrówkę. 

Liczyła ona 152 żołnierzy. 

W. dnia 6 sierpnia o godz. 3-ej 
rano wymaszerowała z Krakowa 
kadrówka pod dowództwem Tade- 
usza Kasprzyckiego. 

Szpicę oddziału stanowił patrol 
konny z 8 ludzi, z których 5 mia- 
ło już konie, a pozostali smętnie |, 
dźwigali na plecach siodła, licząc 
na konie kozackie, 

Ceł pochodu był oddziałowi nie 
znany. Marszrutę znai jedynie do- 
wódea kadrówki, 


nych dostojntków. 


Defiladę poprowadził dowód 
ca 1 p. p. legi, pułk. dyplom. 
Wenda. Pan marszałek saluto- 
wał oddziały pułku, który wy- 
stąpił w pełnym składzie, z ofi- 
cerami i podchorążymi rezerwy 


Mussolini na mane- 
wrach morskieh 


PARYŻ, 6 sierpnia (PAT.) — 
Agencja Havasa donosi, że 
Mussolini odpłynął na pokładzie 
okrętu „Aurora“, celem wzięcia 
udziału w manewrach mor- 
skich. 


delegacje federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny, 
P. W. i W. F. 

Uczestnicy pochodu zgroma- 
dziłi się na Placu Wolności, ze 
sztandarami i orkiestrami, oko- 


ło godziny 7 wiecz. 
O godz. 7 m. 30, po wykona” 


niu szeregu utworów muzycz- 
nych, wygłoszone zostały prze- 
mówienia, a następnie, po ode- 
graniu hymnu narodowego, pod 
pomnikiem Kościuszki, złożony 
został olbrzymi wieniec z żywe- 
go kwiecia z szarfami od wszyst 
kich organizacji b. wojskowych 
wchodzących w skład federacji. 

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz: wojsko- 


Zdemolłowanie kina 


za brak pikantnych scen 


mowego, ponieważ w filmie nie by 
ło żadnych momentów, które odpo 
wiadałyby zapowiedzianej reklamie 
poczęła głośno wyrażać swe nieza- 
dowolenie, żądając zwrotu pienię 
dzy. Gdy to nie pomogło, publiez- 
ność zdemolowała zupełnie uządze 
nie kina. 


CZERNIOWCE, 5, 8. Sala kina 
„Sidoli? w Jassach była wczoraj 
widownią niebywałej awantyry. 
Dyrekcja tego Kina, reklamując no 
wy film podkreślała na afiszach, że 
wyświetlanie odbywa się tylko dla 
dorosłych. Sala kina na skutek 


Podniosły obchód w stolicy 


Wezoraisze uroczystości w Łodzi 


IĘTO LEGJONÓW 


Marsz. Piłsudski przyjął defiladę w Wilnie 


Melduję posłusznie, że defilada 
jest skończona! 

Z kolei nastąpiło złożenie p. 
marszałkowi hołdu _ federacji 
polskich związków obrońców 


branych przemówił prezes F. P, Z. 
0. O. gen, Górecki, 

Gen. Górecki zakończył przemó 
wieniem, że w razie potrzeby miljo 
nowa armja gotowa jest stanąć na 
zew naczelnego wodza. 

Następnie delegacje poszczegól- 
nych związków i organizacji wpisa 
ły się do księgi pamiątkowej w Bel 
wederze. 


wych z dowódcą O. K, gen. 
Małachowskim, cywilnych z wi 
cewojewodą Potockim na czele, 
wyżsi urzędnicy policji. 

Tysiączne tłumy zaległv ze 
wszystkiech stron Plac Wolno- 
ści udekorowany flagami i bra- 
mą tryumfalną z emblematami 
legionów. O godzinie 8 nadje- 
chaty pierwsze sztafety z róż- 
nych miejscowości wojewódz- 
twa łódzkiego z adresami dla 
marszałka Piłsudskiego, które 
złożono na ręce wicewojewody 
Potockiego. 


Oskarżenie Kusocińskiego 


ojczyzny przez usta jej prezesa, 
p. Góry, który wręczył marsz. 
Piłsudskiemu album pamiątko- 
We federacji wileńskiej. 

` Po defiladzie i hołdzie fede- 
racji marsz. Piłsudski pozostał 
jeszcze czas pewien na trybu 
nie, prowadząc ożywiona, roz- 
mowę. 

Przez ten czas zgromadzone 
licznie tłumy stale jeszcze wzra 
stały. Publiczność wznosiła u- 
stawicznie okrzyki na cześć p. 
marszałka, który odjechał, że» 
gnany 02 przez 
zgromadzonych. 


szlakiem Kadrówki 


KRAKÓW, 6, 8. (PAT). O godz. 
4 min. 5 wyruszyła z Oleandrów 
pierwsza drużyna do marszu szla- 
kiem Kkadrówki, Nastęnych 37 drn- 
żyn wyruszyło w odstępach 1 minu 
towych. 

Pierwszy etap trasy 
— Miechów, wynoszacy 44 klm. 
przebyty został przez drużynę 
związku  strzóleckiego z Lublina, 
jako: pierwszą z przybyłych. do. Mie 
chowa, w czasie 6 godzin, 20 mì- 
uut i 56 sekund, 

Z drużyn wojskowych najlepszy 
czas przemarszu uzyskała drużyna 
30 p. S. K. 6 godzin, 37 minut ł 22 
sekundy. 

Dalszy marsz na etapie Miechów 
— Jędrzejów, podjęty będzie jutro 
od godz. 4 rano, 


Oleandry 


o zawodostwo jest insynuacją i zakrawa na kpiny 


Polski związek 
informuje, że sprawa zarzutu prze- 
ciwko Kusocińskiemu może być 
tylko dowodem zemsty ze stróny, 
finnów i niemców. Taki sam za- 
rzut wystmął z zemsty Petkiewicz 
przed opuszczeniem Polski. 

Wiadomą jest rzeczą, że Kusociń 
ski żył w wielkiej niezgodzie z Pet 
kiewiczem i w żadne kombinacje Z 
nim nie wchodził. Polski związek 
lekkoatletyczny jest pewny, że 
żadnych dowodów przeciwko Kuso 
cińskiemu nie było w związku z a- 
ferą Petkiewicza. 

Zarząd „Warszawianki? wydał 
specjalny komunikat w sprawie 
Kusocińskiego. Okazuje się, iż do- 
chodzenie prźeciwko Kusocińskie- 
mu prowadzone już. byłę wtedy, 
gdy Petkiewicz oskarżył swego ry 
wala o pobieranie pieniędzy za t 
dział w biegach zagranicą. Rezu 
tat tego śledztwa dał wynik pozy- 
tywny dla Kusocińskiego i żad- 
nych dowodów nie znalezionó. ‘Zna 
na jest dobrze niezgoda, w jakiej 


lekkoatletyczny jest tło, że ohydna napaść na Ku- 


socińskiego nastąpiła zaraz po od- 
mowie przez zarząd PZLA. startu 
Kusocińskiego. w; Niemczęch,. 

„Niemcy chcieli aby Kusociński 
startował w Berlinie dnia 4 wrześ- 
nia. PZLA. odmówił że względów 
technicznych poprostu dlatego, że 
olimpajczycy nasi wyjeżdżają z No 
wego Jorku 25 bm. a więc na ter- 
min 4 września Kusociński w ża- 
den sposób nie mógłby zdążyć do 
Berlina, 

Całe oskarżenie Niemców” jest 
więc imsytaścją i zakrawa”na kpl 
ny. 
je .. ee 

LOS ANGELES, 6, 8. (Tel. wł.) 
Kuseciński uzależnił przyjęcie za- 
proszenia na zawody do Chicago 
od wyniku dyskusji nad jego zawie 
szeniem. Panuje tu przekonanie, że 
finowie nie wystąpią przeciw poła- 
kowi, gdyż dowodów konkretnych 
nie posiadają, a wszelkie oskarże- 
nia słowne mogą się opierać jedy- 
nie na zeznaniach zawodników fiń- 


Tak rozpoczął się polski zbrojny 
czyn, podjęty przez demokratyczne 
żywioły ideowej młodzieży, które- 
mu zawdzięczamy niepodległość. 


Dźwiękowe 


(rand-Kino 


Dziś I dni Dziś | dni następnych ! 


Wyrok Morza 


DO 


Dziś i dni nastepnych ! 


zręcznej reklamy była przepełnio- 
na. W czasie wyświetlania filmu, 
gdy publiczność przekonałą się, że 
padła ofiarą zręcznego tricku rekla 


skich, którzyby automatycznie z0- 
stali też zdyskwalifikowani. Doty- 
czy to zwłaszcza Virtanena. 


żyli między sobą dwaj najlepsi bie 
gacze Warszawianki. 
Najciekawsze w całej tej sprawie 


W czasie opróżniania sali przez 
policję, kilka osób odniosło rany. 


Wzruszający dramat życiowy. — Niebywała treść | - Największa 

sensacja! — Tragedja miłosną ojea i syna do jednej kobiety ! 

Rozpętane zmysły! — Bratalność !, — Koncert gry i reżyserji ! 
SZ obsada ! 


Początek o godz. 13-ej 


Ceny miejsc zniżone! 


Najwspanialsze i nójnowsze arcydzieło, 100-proc. dźwiękowe wytwórni „Paramount“, Realizacji pioniera awangardy 
artystycznej HARRY LACHMANA p. t. Wielki dramat miłości i: poświ 


W rolach, główny ch: 
a Ę $ T i G R , Znakomita para artystów 


Comedie Francaise Madeieine Renaud i toel- Noel. 


Widownią mechanicznie chłodzona i wentylowana. y 
Aparatura „Klangfilm Początek seansów o godz. 12-ef 
Na sezon letni ceny zniżone, F- Na pierwszy seans miejscn od 50 gr- 


a 


+ 


Biblioteczki w pocią- 
gach 

Z dobrą i pożyteczna inicjatywą 
aystąmiło w Czechosłowacji towa- 
rzystwo czytelni im. Magaryka, zło- 
Żyło ono mianowicie ofertę mini- 
nisterstwu kolei na zaprowadzeme 
w pociągach pospiesznych. na. dal- 
sze dystanse bibljotek, z których 
podróżni mogliby korzystać za ma 
łą dopłata. Bibljoteki miałyby się 
składać z książek turystycznych, 
opisów podróży i beletrysstyki. W 
każdym wagonia znajdowałyby się 
na widocznem miejscu spisy ksią: 
żek, znajdujących się w bibljotece. 
Książki bylyby co pewien czas 
poddawane dezynfekcji i gruntow- 
nie OCZYSZCZONE. 

Ministerstwo kolei przyjęło przy- 
chylnie tę ofertę, która zapewnia 
podróżnym urozmaicenie i mpoży- 
teczną rozrywkę w czasie dłuższej 
wodróżY. 


Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą wkrótce 
na ekranie dźwięko- 
wego kina 


„CAPITOL” 


EADFOSS 
Szanghaju 


Marlena Dietrich, Clive Brook. 
Anna May Wong, 
Reżyserja STERNBERGA 


aodzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE. CHEVALIER 
Reżyserja B, LUBICZA 


Dalesy ciąg repertuaru 
w następnym numerze! 


Pani 
która w dru psow sierpnia 
wyjeżdża do Włoch, poszukuje 
towarzyszki, która w tym sā- 


mym ozasie wybiera się na po- 


ładnie. Oferty sub. „Tanio i 
przyjemnie* do  administraeji 
„Głosu Porannego“ 


1.VIMM — „GLOS PORANNY” — 1982 


Te, które rządzą Rosją 


MOSKWA. Ilość kobiet, któ- 
re w Sowietach zajmują naczel 
ne słanowiska jęst narazie bar- 
dzo mała, choć teoretycznie po 
siadają one takie same prawa 1 
możliwości do zajmowania sta 
nowisk w rządzie i partji komu 
nistycznej, jak mężczyźni. Ist- 
nieje jedna kobieta, która po- 
siada tytuł komisarza ludowe- 
go. Jest nią 

Walentyna Jakowlewa, 
komisarz ludowy dla spraw fi- 
nansowych sowieckich repu- 
blik rad. 

Druga kobieta, 

Paulina Woronowa, 
posiada tytuł zastępcy komisa- 
UEO NED 


przybył wraz z małżonką (xx) do Warszawy. 
Na dworcu powitali go: dr. Wróblewski, prezes Ban 


rza ludowego w komisariacie 
dla lekkiego przemysłu. Poza- 
tem rozmaite komisarjaty po- 
siadają żeńskich członków na 
kierowniczych stanowiskach. 
Najbardziej cenioną między nie 
mi jest 
Nadieżda Krupskaja, 

wdowa po (Leninie, „radca mł- 
nisterjalny*' w komisarjacie o- 
świecenia ludowego. 

Komisarz ludowy Jakowlewa 
znajduje się na stanowisku mi 
nistra finansów gd trzech łat. 
Ma 47 lat i jest jeszcze pię- 
kną kobietą. Pochodzi ona z ro 
dziny rewolucjonistów: ojciec 
jej i brat odegrali wybitne role 


w ruchu bolszewickim. 
Zastępca komisarza ludowe- 
go, Woronowa, również stara 
komunistka, rozpoczęła swą ka 
rjerę, jako robotnica w fabry- 
re tekstylnej, Następnie obrano 
ją do zarządu związku robotni- 
ków tekstylnych i z czasem zo- 
stała sekretarką związku. 
Jedną z najosobliwszych po- 
staci  -kierowniczek komuni- 
stycznych jest 
Rozałja Zemliączka, 
która w rzeczywistości nazywa 
sią u 
`- Samojłowa. 
Jest to kobieta, której najbar- 


dziej obawiają się w Sowie- 


P. CHARLES DEWEY W WARSZAWIE. 
Dawny doradca finansowy rządu i członek rady Banku Polskiego p. Charles Dewey (x) 
NEBEM TY 


Ku Polskiego (1), p. Kotnowski, pre- 


zes izby handlowej polsko - amerykańskiej (2), p. Flack, charge d'affaires Stanów Zjednoczo 
nych (3) oraz grono przyjaciół. ; 


Kino - Teatr 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 


Dodatek powieściowy „Głosu PoraRnego" Nr. 15 z dnia 7 sierpnia 1932 r. 


MIŁOŚĆ W HOTELU 


Adaptacja JANA TRAMPA. 


Dziwne dzieje ludzi, których drogi życia 
skrzyżował zwykły przypadek mamuum 


Ciąg dalszy. 


I oto jasna hrabina Korybut 
zauważyła pewnego dnia, że 
Masza spotyka się z młodym 
Tomaszem  Karczem częściej, 
niż pozwalał przypadek. 

Ed 


Trudno było temu zaprze- 
czyć: Tomasz oczekiwał każde- 
go takiego spotkania z gorącz- 
kową niecierpliwością, bowiem 
coraz bardziej wypełniały mu 
ome życie, jako że o wszyst- 
kiem zapominał. Nawet o Inie 
Morand, której młodzieńcza 
świeżość poprostu sprawiała 
mu fizyczny ból, gdy myślał o 
Maszy. 

EJ 


Masza spotkała go  jasnem 
apojrzeniem, gdy młody i ro- 


sza biegł ku niej przez 


— Łaskawa pani... mój nowy 
WÓZ..: 

Granatowy „Mercedes“ z bły- 
szczącą srebrną chłodnicą stał, 
jakby miecierpliwiąc się, przed 
hotelem. 

— ..pierwsza jazda ...proszę 
panią, błagam... 

Masza uśmiechnęła się przy- 
zwalaąco. 

— Dokąd? 

— Do Orłowa... cały czas 
wzdłuż brzegu morskiego... — 
zapróponował Tomasz bez tchu 
uszczęśliwiony. 

Masza przytaknęła, przeczu- 
wając pół godziny radości na ło 
nie natury, Tomasz usiadł przy 
kierownicy. Masza zajęła mie]- 
sce obok miego, cała w bieli, po 
rywająco piękna, z przelotnym, 
pełnym oczekiwania  uśmie- 
chem. Tomasz czuł, że świat 
stał przed nim otworem. Dodał 


Pocz, o 6, w seb, i niedz. o g. 12 
na wszystkie seanse 


Na ekranie kina 
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gazu i włączył motor. Z dy- 
skretnym pomrukiem wóz skrę 
cił i wyjechał na śnieżno - bta- 
ią, słoneczną szosę, która jakby 
spięszyła im na spotkanie. 
ka 

Niebawem ukazało się Orło- 
wo ną stromem wybrzeżu, ni- 
by gniazdo orła. Skała zbiegała 
łagodnie do morza, które ryt- 
micznie oddychało. Niebieskie 
plamy lasów i drzew widniały 
w oddali. Wszystko skąpane by 


ło w słońcu, 

— Zatrzymamy się przed ka- 
synem? — zapytał Tomasz 
Karcz po milczącej podróży, 


która wydawała mu się słod- 
kim snem. 

— Wolałabym nie oglądać lu 
dzi — roześmiała się Masza. — 


Niech pan lepiej zatrzyma się 
tutaj... | 
Wóz stanął, Masza wysiadła 


pierwsza i wyciągnęła ramiona 
ku niebu. 

— Boże, jak tutaj pięknie... 
Tam pod krzakami urządzimy 
sobie piknik, dobrze? 

'Pozostawili wóz na krawędzi 
szosy. Wsnólnemi siłami zabra- 
li kuferek z bagażami i zanieśli 
go na brzeg morza. Tomasz za 
czął wypakowywać, ale Masza 


film dźw. p. t. 


„ZEW ZIEMI" 


Ceny miejsc 80 gr., 1,04 gr. i 1,35 gr. 


przerwała: 

— Proszę zostawić... To mój 
obowiązek... Cheę też raz ode- 
grać nole gospodyni... 

Tomasz «cofnął się. Wogóle 
przestał sobie zdawać sprawę z 
tego, . co się z nim odbywało. 
Wszystko było jakimś szalo- 
nym wirem. 

Masza ` rozpostarła biały o- 
brus i wypakowała niezliczone 
przedmioty, stanowiące zawar- 
tość kuferka. Był to prawdziwy 
kompletny piknik. Podczas 
przygotowywania uczty odrzu- 
ciła w tył głowę i roześmiała się 
do niego jasnemi oczami: 

— Znajduję, że to jest za- 
chwycające... Już od lat nie czu 
łam się tak młodą... 

Tomasz kurczowo  zacisnął 
pięści, aby zachować przyto- 
mność umysłu. Należałoby wła- 
ściwie rzucić się naprzód, 
schwycić tę kobietę w ramiona, 
wycałować ją, wyściskać, aż do 
utraty tehu... ale to było niemo 
żliwe... Trzeba było zachowy- 
wać się rozsądnie... Tomasz 
miał tylko jedno pragnienie: 
raz, tylko raz jeden w życiu nie 
być rozsądnym... 

Następnie usiedli obok sie- 
bie. Tomasz napełnił szklanki 
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tach. Ortodoksyjma komunist- 
ka, która towarzyszyła Lenino- 
nwi i Krupskiej na Syberji i na 
wygnaniu, jest ona postrachem 
wszystkich ludzi chwiejnych, 
niefywnych i przeprowadzają: 
cych sabotaże. Przez szereg lał 
była przydzielona do urzędu, 
którego zadaniem było wykry- 
wanie podstępnych czynności f 
zamierzeń w samym  aparscfe 
rządowym. Ma ona lat 56, ale 
posiada niespożytą energię. 

Sławna jest również 

Marja Uljanowa, 

siostra Lenina, która wyrobiła 
się na polu dziennikarskiem. 
Ma ona 54 lata i należy do naj 
bardziej aktywnych komuni- 
stek = kierowniczek. Od począt 
ków rewolucji do roku 1929 by 
ła jedną a wydawczyń „Praw- 
dy*, oficjalnego organu partji 
komunistycznej. Ona stworzyła 
system korespondencji, pisa- 
nych przez robotników, chło- 
pów i żołnierzy, który nadał 
specjalny charakter prasie ro- 
syjskiej. 

Stosunkowo mniej znana w 
Rosii, a bardzo znaną zagrani- 
cą, jest rosjanka, dyplomatka 

Aleksandra Kolłontaj. 
Początkowo była ona posłem 
sawieckim w Norwegji, a po- 
tem w Meksyku, a obecnie obej 
muje znów stanowisko posła 30 
wieckiego w Oslo. Jest ona zna 
na nietylko, jako dyplomatka, 


Jate również jako literatka, któ- 


rej dzieła przetłomaczone są na 
liczne języki. 


ŚRODKI PRZECIWKO  PIEGOM. 

Podajemy tu kilka środków 
przeciwko piegom, szpecącym za- 
zwyczaj najbielsze cery: 

10 gramów boraksu rozpuścić 
w 100 gramach wody różanej i u- 
mywszy za każdym razem twarz 
letnią wodą, smawwać piegi tym 
płynem. Można też użyć tynktury 
benzoesowej albo mleka migdało- 
wego. 


winem. Ręka mu drżała, gdy 
podawał Maszy szklankę i pal- 
ce jego dotknęły jej ręki. Masza 
trąciła się z nim, przyczem nie 
spuściła zeń wzroku. 

— Pan jest blady... — 
działa niemal szeptem. — £zv 
ma pan zmartwienia? 

— ..nie „nie... 

Ale ona upierała się: 

— Pan nie jest szczęśliwy.. 

— Żaden <złowiek mie jesi 
szczęśliwy... s 

— Każdy może nim być. Je 
jestem szczęśliwa... teraz... 
Masza... 

Spojrzała nań | zaskoczona. 
Tomasz poczuł, że nie miał pra 
wa mówić do niej po imieniu, 
więc zamilkł skonsternowany. 

— Napewno się rozgniewa 
— przemknęło mu przez myśl. 

Ale Masza nie była zagniewa 
na. Natomiast przez chwilę wy 
kazywała zdumienie. Nieba- 
wem jednak uśmiechnęła się i 
przez szklanki wyciągnęła doř 
reke. 

— Jaki pan jest młogy... 

Tomasz podniósł wzrok. 

—- Pani jest przecież o wiele 
młodsza... 


fd. e. m.) 


t> 


"Tr" 
Osobiste 


| Watin | wosórkjnym” wyjechał 


Z dniem dźłśiejszym rozpoczynu 
trlop wypoczynkowy. prezes izby 
skarbowej w. Łodzi p. Zygmunt Ku 
charski. 

W. czasie urlopu p. prezesa zastę 
puje naczelnika II izby 
skarbowej p. Józef Sidorski. 


Wolne posady 
za pośrednictwem 
P.U.P.P. 
Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi posiada do objęcia 
natychmiast następujące wolne 
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„VII. — „GŁOS PORANNY” 


== 1932 


Polowanie na ludzi 


W Rudzie Pabianickiej można bezkarnie strzelać 
de amatorów rybołówstwa 


Czy słyszeliście już kiedyś o 
połowaniu na ludzi? 

_ Zapewne, Są plemiona, 
gdzieś w głębi dzikiej Afryki, 
które polują na mięso ludzkie 
Jako najlepszy przysmak, które 
w ciele ludzkiem widzą mniej 
lub bardziej smaczne kąski. O 
tem wie każdy, jeżeli nie z dzieł 
naukowych, to w każdym razie 
z beletrystycznych książek dla 
młodzieży. 

Jest jednak rzecz, œ której 
we mały zaledwie procent Tu- 
zi. 

Otóż w pobliżu Łodzi, w odle 
głości kilkunastu zaledwie kilo- 


miejsca pracy na wyjazd w kraju: | metrów, jest miejscowość, gdzie 


na 1 wykwalifikowatego majstra 
do wyrobów ceratowych I linoleum 
pbeznanego z gotowaniem poko- 
stów i lakierów, zestawieniem fa- 
ro, powielaniem i lakierowaniem. 
na 1 maszynistkę rękawiczarkę do 
wyrobu rękawiczek na zwykłych 
maszynach kolektowych. 


Podziękowanie 
dowódcy O. K. 


dla związku rezerwistów 


W dniu wczorajszym, generał 
brygady — Małachowski, dowódca 
okręgu korpusu Nr. 4, przesłał o- 
kręgowemu związkowi rezerwistów 
podziękowanie za przyczynienie się 
do zorganizowania święta P. W. 
w Spale, oraz za wyróżnienie się 
bardzo dobrem wyekwipowaniem i 
wyszkoleńiem, biorących ndział w 
ćwiczeniach polowych kompenji re 
zerwistów. 


Noene dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: J. Koprowskiego ‘Nowo 
miejska 15). S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21), M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95, J. Kłupta 
(Kątna 54), L. ©zyńskicgo (Roki- 
cińska 53). 


również poluje się na ludzi. — 
Tak, wyraźnie: „połuje się na 
ludzi*, 

Takie twierdzenie mogłoby 
wywołać jedynie pobłażliwy u- 
śmieszek na ustach słuchacza, 
gdyby nie było poparte faktami 
i to faktami dużo mówiącemi. 
Zacznijmy jednak od początku. 

W zmanej każdemu łodziani- 
nowi Rudzie Pabjaniekiej jest 
jak wiadomo, popularny ogród 
i staw niejakiego pana Stefań- 
skiego. Nieobfitująca w miej- 
seowości letniskowe Łódź dość 
tłumnie zbiera się latem u Ste- 
fańskiego dla zażycia kąpieli, 
jazdy łódką, lub, co się najczę- 
ściej zdarza, wypicia kilku „czy 
stych** na „czystem'* powietrzu. 

Historja polowania na ludz? 


ma ścisły związek z owym sla- 
wem i jego włacicielem Ste- 
fańskim. 

Ruda Pabjanicka chlubi stę 
rzeką. Jest nia Ner,  pobwały- 
miec naszej Łódki. Plynie zy- 
gzakiem wzdluź Rudy, rozlewa- 
jąc się w szeroki sław na tere- 
nie posiadłości Stefańskiego. — 
Jak każda porządna rzeka. Ner 
jest zarybiony., Stąd są i ryby w 
stawie Stefańskiego. 

— Gdzie związek między ry- 
bami a polowaniem na ludzi?— 
ma prawo zapyłać czytelnik. 

Otóż jest. 

Ner słanowi, jak to się w po- 
pularnym języku rybaków na- 
zywa, „dziką rzekę“, Nazwa ta 
oznacza, że każdy ma prawo ło- 
wić ryby na wędkę bez żadnych 
specjalnych pozwoleń, nikomu 
natomiast nie wolno chwytać 
ryb w sieci. Rozumie się, że na 
terenie posiądłości Stefańskie- 
go prawo to dotyczy również 
właściciela, 

Wszystko byłoby w najlep- 
szym porządku, gdyby  teorja 
odpowiadała praktyce. Jest jed- 
nak inaczej. Stefański, „pan na 
stawie i pobliskiej knajpie", po 
stanowił nie uznawać praw, ani 
przepisów i stworzył sobie swo- 
je prawa, polegające na tem, że 
aczkolwiek sam bezprawnie ło- 
wi ryby w sieci, to innym nie 
pozwała łowić chociażby na 
wędkę. 


W upalnej porze letniej 


koniecznem jest lekkostrawne pożywienie, 


zawierające 


wysokowartościowe subsłancje odżywcze, które nie obciążają 
żołądka. Takiem pożywieniem jest Ovomaltyna na zimno: jest 


ona smakowitym, aromatycznym napojem, 


który orzeźwia i 


wzmacnią znużony upałem organizm. Pijeie pożywną Ovomal- 


tme na zimnó, zamiast bezwartościowych chłodników. 


czas wielkich upałów nadaje si 
jako napój na Śniadanie, czy p 
komity chłodnik na każdą po 
żna we wszystkich apteksch i 


Pod- 
e zimna Ovomaltyna nietylko 
adwieczorek, leez stanowi zna- 
rę dnia. Ovomaltynę nabyć mo- 
drogerjach. 


Do kogo należy Księży Młyn? 


Rodzina generala Sowińskiego 
przeciwko Scheiblerom 


wytoczy proces o tereny, znajdujące się w ich posiadaniu, 
a skonfiskowane ongiś przez władze rosyjskie 


Jak się dowiadujemy, rodzi- 
na b. powstańców Sowińskich, 
wywodząca się z linji generała 
powstania listopadowego roku 
1831, wszczyna obecnie kroki 
w kierunku odzyskania swej oj 
cowizny, 

Mianowicie rodzina  Sowiń- 
skich wnosi pretensje do mająt 
ku Księży Młyn, który obecnie 
znajduje się w posiadaniu ro- 
dziny Scheiblerów. 

Majątek ten, obszaru kilku- 
dziesięciu włók, położonego po 
wschodniej stronie ulicy Przę- 
dzalnianej od Miljonowej do 
Rokicińskiej, aż do granic Za- 
rzewa, rzekomo należał ongiś 
do roku 1863 do rodziny Sowiń 
skich. 

Po powstaniu styezniowem w 
roku 1863 majątek ten skonfi- 
skoweny został przez ówezesne- 
władze rosyjskie, a następnie 
jako dzierżawą przekazany 
Schcibierow:, który dokupil 
grunty cd wieśniaków Zarzew- 
skich, zbudował na gruntach 
tych palac dla swej rodziny, za- 
łożył staw, większą jednak po- 
łać spornych gruntów pozosta- 
wil niezabudowaną. 

Dowiadujemy się, że prawnu- 
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kowie Sowińskich, powstańców 
z roku 1868, poczynili starania 
w kierunku uzyskania  doku- 
mentów _ stwierdzających ich 
pretensje, Podobno są już w po- 
siadaniu dowodów stwierdzają- 
cych prawo ich własności do 
wymienionej ziemi przed ro- 
kiem 1863 oraz konfiskatę i wy 
dzierżawienie ziemi  Scheible- 
rów. 

Z chwilą zebrania dostatecz- 
nych dowodów prawa w!asno- 
ści do ziemi, Sowińscy zamie- 
rzają wystąpić na drogę sądową 
przeciw Scheihlerom o zwrot 
użytkowanej ziemi. 


Proces ten, byłby w swoim 
zai KPYOTZ ZACH 
Dr. med. 


WŁ POLAKOWSKI 


choroby kobiece położnictwo 


powrócił 
przyjmuje od 4—5 
PIOTRKOWSKA 113 - 


Dr. med. 


S. MAŁOWIST 


Chor. uszu. nosa, gardła i krtani 


POWRÓCIŁ 


Tel. 115-93 
przyjmuje od 12—2 1 3—4 


rodzaju unixatem, albowiem 
toczyłby się ò grunta, położone 
na terenie Łodzi i przedstawia* 
jace w obecnej dobie kolosalną 
wartość, 


śwałcił 


i zaraził ją chorobą weneryczną 


Koresp. „Głosu Porannego“ 
telefonuje z Tomaszowa: 

Bronislawa Sołtys służyła w 
charakterze służącej od kwiet- 
nia r. b. u pana S. 

Młoda, 23-letnia dziewczyna 
odznaczała się urodą, to też 
wkrółce stała się objektem za- 
interesowań syna jej chlebodaw 
cy 2i-lelniego Jerzego. Zwłasz- 
cza w ostatnich czasach stawiał 
on jej niedwuznaczne propo- 
zycje. 

Sołtysówna opierała mu się 
lecz bała się poskarżyć ojeu i 
wolała raczej zrezygnować z za- 
jęcia. To też bez podania bliż- 
szych powodów wymówiła oną 
służbę u pana S$. Termin wy- 
mówienia wpływał w dniu 5 b. 
mies. 

Gdy młody Jerzy S. dowie- 


przesadą, Skoro teraz Stefański 
strzela do lowiących ryby, to 
ydzież pewnik, że za rok nie 
będzie strzelał do przechodzą 
cych obok posiadłości, a jeszcze 
później do każdego, kto stanie 
mu w drodze. 

Cóż to zapewnia mu bezkar- 
ność? Trudno zrozumieć tolero- 
wanie przez władze lokalne po: 
dobnie dzikich wybryków. 


— Jakto nie pozwala? 

Poprostu strzelą do spokoj- 
nych lud.i, którzy łowią ryby w 
Nerze....l 

— Czy to możliwe w Polsce, 
w kulturalnej Europie? 

Niestety tak. Stefański, czło- 
wiek zamożny, i na terenie Ru- 
dy bardzo wpływowy, może s0- 
bie na to pozwolić.  Przynaj- 
mniej mógł dotychczas. 

Jak opowiadaja poszkodowa- 
ni i naoczni świadkowie, były 
już cztery wypadki, że Stefań- 
ski strzelał do ludzi łowiących 
ryby zupełnie nie na jego tery- 
torjum. Raz, idąc z dubeltówką 
wzdłuż rzeki, spostrzegł rybaka, 
Wymierzył do niego. Spokojny 
obywatel, który nie świadom 
„potegi“ Stefańskiego, pozwo- 
lit sobie na tego rodzaju wy- 
kroczenie, zerwał się i począł 
uciekać. Stefańskiemu było te- 
go mało. Wystrzelił, raniąc u- 
ciekającego w miejsce, gdzie 
się plecy kończą. Tak samo 
mniejwiecej było w drugim wy 
padku. W trzecim ofiara gnie- 
wu „potentata z nad stawu! zo- 
stała raniona w kolano... 

— I cóż na to władze 
pieczeństwa? 

Nic. Komendant posterunku 
policji w Rudzie, — Zajfert, w 
odpowiedzi na zażalenia po- 
szkodowanych z reguły odpo- 
wiacda: 

„P. Stefański występuje w o- 
bronie swojej własności", 

Ciekawa odpowiedź przedsta- 
wiciela władzy! 

Ani Ner nie jest własnością 
Stefańskiego, ani dubeltówka 
nie może być narzędziem wy- 
mierzania sobie sprawiedliwo- 
Ści, skoro istnieje kodeks i są- 
dy. Kiedy zwracanie się do po- 
licji nie odniosło pożądanych 
rezultatów, przesłano meldun- 
ki do starostwa. 

Rozzuchwalenie Stefańskiego 
przechodzi wszelkie granice. B. 
przodownik policji, z którym 
mieliśmy okazję rozmawiać, o- 
powiedział nam, że kiedyś stał; 
spokojnie nad wodą z synkiem, 
przypatrując się kąpiącym, na- 
gle nadbiegł Stefański i mimo, 
że przodownik stał bez wędki, 
bez słowa wyjaśnienia strzelil 
z dubeltówki. Na szczęście ku- 
lą chyliia, padając w wodę... 

Jak widać, twierdzenie, że 
w Rudzie Pabjanickiej odbywa 
się polowanie na ludzi, nie jest 


en. 
ENO E PETZ ZEŃ. 


Odczyfy radiowe 


Dzisiaj o godz. 16,45 mówić bę: 
dzie przed mikrofonem radjowyn» 
p. Władysław Malinowski na te- 
mat książki Juljusza, Kaden - Ban- 
drowskiego p. t. „Piłsudczycy”, 

Tegoż dnia o godz. 18.00 znany 
xe swych radjowych prelekcji prof. 
Adam Czartkowski zajmie radjosłu 
rhaczów historją „Polskiego Ca- 
sanowy”, 

Jutro o godz. 18,60 transmitowa 
ny będzie z Krakowa odczyt inż. 
Henryka Jasieńskiego, w którym 
prelegent poda krótki opis terenn 
projektowanego „Parku narodowe- 
go im. Zeromskiego”, na podstawie 
miedawzo odbytej wycieczki z ko- 
mitetem ochrony Puszczy Jodło- 
wej. 

Dnia 9.8 o godz. 16,40 w dziale 
kobiecym spotkają się radjosłucha: 
cze z odozytem p. Zofii Miszew= 
skiej p. t. „Pani pisze listy”. Na- 
atępnie o godz. 18,00 „Q morskich 
olbrzymach” — wielorybach, naj- 
wiekszych zwierzętach świata, del- 
finach i obyczajach ich, połowiniu 
i tępienin oraz próbach echrony, 
mówić będzie prof. W, Roszkowski, 


Dnia 10.8. o godz. 18,00 prof. 
Zygmunt Szwsykowski acharakte- 
ryzuje przed audytorjum radjowem 
— „Wieś w przeżyciach Bolesława 
Prusa”, którego serce, było głębo- 
ko wrażliwe na niedolę ludu wiej: 
skiego. 

Doia 118 o godz. 16,40 p. Ja- 
nusz Pstrokowski w odczycie 
swym, wygłoszonym w Studjo war 
azawskiem przypomni radjosłucha= 
czom obraz „puszcz polskich w 
dawnych wiekach”. Wreszcie o go- 
dzinia 18,00 transmitowany będzie 
ze Lwowa odczyt przyrodniczo * 
myśliwski — „Polowanie błotne í 
wodne”, który wyzłosi prof. Ru: 
dolf Wacek. 

Dnia 2,8 o godz. 16,40 zabierze 
glos przed mikrofonem dr. Stani- 
sław Kopczyński w odczycie p. t. 
„Panuj nad sobą”. W prelekcji tej 
wygłosi autor kilka uwag o Ba- 
mobójstwach i scharakteryzuja typ 
ludzi, co stchórzywszy przed oięż- 
kiemi ztdaniami, jakie im postawie 
ło życie, pragną uciec od niego. 


Dnia 18.8 o godz. 16,40 nadaje 
Wilno odczyt p, Jerzego Ostrow- 
skiego poświecony sprawie hygje- 
ny pracy umysłowej, z którego ra- 
diosłuchacze dowiedzą się o zasa- 
dach. jakich powinni przestrzegać 
nracownicy umysłowi, by uniknąć 
erzedwczesnego wyczerpania i za- 
chować jaknsjdłużej pełnię sił in- 
telektualnych. 

Pozatem ð godz. 18,00 dr. Wà- 
claw Lipiński wygłosi odczyt o za 
piskach i namiętn'xach żolnier- 
skich w Polsce w wieku XVII, z 
okresu najbujniejszego rozkwitu 
wojskowej literatury pamiętnikar- 
skiej dawnej Polski. Będą to — 
„Facecje żołnierskie”, (r) 


(BT TATW SĄLPŁZ Yyy" 


składaj | 


bez- 


U osób przygnębionych. wy- 
czerpanych. nlezdolnysh do pra- 
cy, naturalna woda gorzka 
„Fransiszka-Józefa" pobudza obieg 
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i 
chęć do pracy. Żąd. w aptek i drog. 


służącą 


dział się o tem, postanowił pod 
stępem zdobyć dziewczynę. 
Don Juan zaczął ją napastować 
a gdy dziewczyną stawiała mu 
opór, zmusił ją siłą do uległości. 

W domu oprócz ojca noco- 
wał ktoś z gości. Dziewczyna, 
bojąc się kompromitacji, nie 
chciała krzyczeć, jednak w kil- 
ka dni później zwróciła się do 
policji i zameldowała o całem 
zajściu. Twierdzi ona, że była 
niewinna i nie meldowałaby ô 
tem, gdyby nie fakt, iż jej na- 
pastnik zaraził ją chorobą we- 
neryczną. Na skutek tego zamel 
dowania policji wszczęła docho 
dzenie, zaś Sołtysównę przesła- 
no na badanie lekarskie. 

Sprawa nowyższa w Tomaszo 
wie wywołała wielkie zaintere- 
sowanie, 


odzież 
i bieliznę dla 
bezroholnych 


m m m 


7. VUI — .. 


Z powodu przedwczesnego zgonu 


b. p. Icka Majera Karmela 


składa pozostałej rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 


ZARZĄD Tow. Wyrobów Wełnianych | 
M. A. Wiener, Sp. Ake. w Łodzi. | 


Składki na fabrykę banknotów 


Pomysłowy oszust dobierał sobie finansistów Ę 
na wyrób falsyfikatów 


Jan Rachula vel Rachulski 
(Zamenhofa 27) wpadł na dow- 
cipny i łatwy sposób zarabiania 
pieniędzy. 

Zaopatrzył się w kamień lito- 
graficzny, jakieś płyny, odgry- 
wające rolę kwasów, małą pra- 
sę i t. p. przedmioty,  poczem 
zaczął poszukiwać wspólników 
dla uruchomienia fabryki sfał- 
szowanych banknotów. 

Pierwszym z chętnych do par 
tycypowania w tak intratnym 
interesie, jak robienie pieniędzy 
był Josek Szpiro (Nowomiejska 
nr. 9). 

Po kilku posiedzeniach, pod- 
czas których Rachula demon- 
strował przed Szpirą sposoby 
fabrykowania falsyfikatów, o- 
raz banknot, pochodzący jako- 
by z fabrykacji  Rachuli, Szpi- 
ro wyasygnował tysiąc złotych 
w gotówce, zaś następnie do- 
łożył jeszcze 200 złotych, na 
zakup niezbędnych przyborów. 

Z kolei zainteresował Rachu- 
la swojem  przedsiębiorstwem 
Antoniego Głlaczyka (Wólczatń- 
ska 141), od którego wyłudził 
około pios złotych, 3 warun- 


— kiem, ił wyrabiane będą wy- 
"łącznie —B0-eio i 100-złotowe 
banknoty, przyczem zaraz z 


pierwszej emisji subsydjum Gla 
czyka ma bvć zwrócone. 

W kilka dni później Rachula 
znalazł dwuch innych jeszcze 
wspólników, w osobach Teodo- 
ra Szmelke (Napiórkowskiego 
114) i Abrama Kupfera (Zielona 
4), Pierwszy z nich wypłacił Ra 


chuli 1.300 zł, drugi — 1.100 
złotych. 
Jest prawdopodobne, iż o- 


szust wyłudził pieniądze od -in- 
nych jeszcze osób, jak dotąd 


jednak dokładnie tego  nie|z fabryki falsyfikatów, wziął 

stwierdzono, pokryjomu pieniądze z kasy 
Gdy minęło kilka miesięcy, a | firmy. 

„fabryka“ nie była uruchomio- Mając do wyboru: sprawę o 


na, czterej wspólnicy zaczęli 
domagać się zwrotu pieniędzy, 
albo uruchomienia przedsiębior 
stwa. 

Rachula z całym spokojem 
oświadczył niedoszłym wspólni 
kom, iż pieniądze wydał, bank- 
notów fałszować nie potrafi, 
czynione przezeń eksperymen- 
ty były obliczone na wprowa- 
dzenie ich w błąd. Gdy poszko- 
dowani zaczęli grozić — oszust 
oświadczył, iż godzi się w zu- 
pełności na to, iż złożą oni za- 
meldowanie w policji, z warun- 
kiem, aby zaznaczyli, iż dali 
mu pieniądze na fałszowanie 
banknotów. 

Cała sprytnie pomyślana 
sztuczka przeszłaby najprawdo- 
podobniej bez głośniejszego e- 
cha, gdyby nie to, iż jeden z 
poszkodowanych, Teod. Szmel- 
ke, licząc na poważny dochód 


GŁOS PORANNY” — 1932 


przywłaszczenie, lub o usiłowa- 
nie fałszowania _ banknotów, 
Szmelke wybrał to drugie, 
cząc przytem, iż na wypadek 
zdemaskowania oszusta zdoła 


może odebrać od niego pewną |$ 


kwotę. : 
,W związku z tem  Szmelke 
złożył obszerne zameldowanie 


w policji, przyznając się szcze- 
rze, że chciał zrobić majątek i 
to tylko pchnęło go do współ- 
udziału w przygotowywanem 
fałszerstwie. 

Przeprowadzono szczegółowe 
Śledztwo, w wyniku którego 
— wobec stwierdzenia, iż donie 
sienie Szmelkego odpowiada 
prawdzie, aresztowamo  rzeko- 
mego fałszerza banknotów, i e- 
fektywnego oszusta, Rachulę, ©- 
raz trzech niedoszłych współ- 
właścicieli fabryki  falsyfika- 
tów. b, a 


Tomaszów 


UROCZYSTOŚCI LEGJONOWE 


Wczoraj, jako w 18 rocznicę wy 
marszu kadrówki z Krakowa, odby 
ła się przed ratuszem zorganizowa- 
na przez Związek legjonistów w 
Tomaszowie uroczystość podpisa- 
nia adresu hołdowniczego dla mar- 
szałka Piłsudskiego. O godz. 11,45 
prezes Zw. Legjonistów p. Borow- 
ski powitał zebranych,  poczem 
przystąpiono do składania podpi- 
sów. Adres został podpisany przez 
przedstawicieli wszystkich organi- 


1 NZEPARE ZOE AE ZO EZ TRIER SODA |: 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


9.30 Transmisja z Komorowa pod 
Ostrowiem Maz. święta szkoły pod- 
*chorążych w obecności prezydenta 
Rzplitej. 

12,15 Poranek muzyczny z Hele 
nowa w wykonaniu orkiestry fil- 
harmonji łódzkiej pod dyr, Sewe- 
ryna Pjetruszki. 

W przerwie koncertu lo godz. 
1.55 „Hygjena pracy jako postulat 
społeczny” — wygł. prof. JI Ka- 
raffa - Korbutt. 

15,25 Koncert solistów. 

15,40 Radjotygodnik dla! młodzie 
Ły „Co się dzieje na Świecie” — w 
opracowaniu J. Milewskiego. 

15.58 Feljeton dla dzieci star- 
szych i młodzieży p. t. „W najdzi 
waczniejszem kinie świata — wy- 
głosi dr. Feliks Burdecki. 

16,05 Płyty gramofonowe. 

16,45 „Piłsudczycy” 
»>. Władysław Malinowski. 

17,00 Koncert popołudniowy. 

18,00 „Polski Sasanowa” (z cy- 
glu „Wielcy awanturnicy”) — wy: 
rłosi prof. Adam Czartkowski. 

18,20 Transmisja z Ciechocinka 
prkiestry wojskowej. 

19.35 Skrzynka poeztowa tech- 
aiczna. 

19,50 Komunikat sportowy łódz 
ti 


wygł. 


20,00 Koncert popularny. 

W przerwie koncertu: kwadrans 
literacki „Bitwa pod Kołodziejami” 
J. Kaden - Bandrowskiego. Fragm. 
z powieści „Piłsudczycy”. 

21,50 Wiadomości sportowe z 
prowincji. 

22,00 Muzyka taneczna. 

22,45 Wiadomości sportowe z 
Warszawy. 

22,50 Ze szlaku „Marszem Ka- 
drówki”. 

22.55 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kónjgswusterhausen (1635) 
21,50 Opera Wagnera  „Lohen- 

grin" — II akt (transmisja z 
Zoppot). 

Wiedeń (516) 

20,30 Opera Mozarta „Uprowa 
dzenie z Seraju” (transmisja z Salz 
burga). 

Londyn (356) 

21,05 Muzyka kameralna (M. in. 
Tria fortepianowe Dworzaka E- 
moll i Mendelssohna D-moll, Pie- 
śni). 

Rzym (441) 

20,30 Wesołe opery włoskie Per 
golese'a, Mortariepo. 


zacji i stowarzyszeń, oraz przez po 
ważniejszych obywateli miasta, O 
godz. 12,30 zastępca starosty brze 
zińskiego p. Michert wręczył adres 
ształecie kolarskiej, która wyruszy 
ła do Łodzi, celem wręczenia adre 
su tego p. wojewodzie Jaszczołto- 
wi. 


POTAJEMNY UBÓJ 

Mimo świeżej jeszcze afery try- 
chinowej w Tomaszowie, ofiara 
której padły 44 osoby, ludność nie 
chce zrozumieć, i nie zdaje sobie 
sprawy, że połajemny ubój jest 
przestępstwem i względem samego 
siebie, ponieważ spowodować może 
masowe zatrucia. Onegdaj przy 
pomocy policji wykryto dokonywa 
nie potajemnego uboju przez Ste- 
fana Dudę (Mireckiego 85). Skonfi 
skowano 62 klg. mięsa, a Dudę po- 
ciągnięto do odpowiedzialności kar 
nej. 


RUCH SPORTOWY 

W dniu dzisiejszym na boisku 
miejskim o godz. 5 popoł. rozegra- 
ne zostaną zawody o mistrzostwo 
pomiędzy Lechją a Moszczenickim 
K. S. Zawody te zapowiadają się 
bardzo ciekawie, gdyż od wyniku 
ich zależy, czy Lechja dotychczaso 
wy leader tabeli utrzyma nadal tę 
lokatę. 


[o ARANESE AERE ACE L E a 
Podziw! 
wzbudzi wspaniały film Foxa p. t. 


Dreszcz grozy! 


ZABÓJSTWO 


2 Warneręm Olandem i Sally Eilers 


w rolach głównych. 
Reż. HAMILTON MAC FADDEN. 
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W dniu 5 sierpnia r. b. zmarł wiełoletni Członek nasze- 


go Zarządu B. 


Nowiński 


W przedwcześnie zmarłym tracimy szlachetnego Í gor- 
liwego współpracownika, który swoją owocną pracą przyczynił 
się do rozwoju naszych Instytucyj, 


Cseść Jego szlachetnej 


Wyprowadzenie swłok A 


b. m. o g. 1-ej po poł. z domu 


ków naszych Instytucyj. 


amięci! 
będzie się w niedzielę, 


dn. 7 
przedpogrzebowego. 


Na smufny ten obrzęd ""ZARZĄ wszystkich Człon- 


Tow. Pielęgnowania Chorych To Chħholim“ 
I Komitet „Uzdrowiska“ 


K żony, córki i siostry 


w pierwszą bolesną wazy” śmierci naszej 


najukochańszej 


Stefy Wajdenśart (z Tencerów) 


odbędzie się w poniedziałek, 8 sierpnia r. b. o g. 10 zrana „odsła- 
nięcie pomnika oraz nabożeństwo żałobne, na które zapraszają 


1| BB 


Mąż I Rodzina. $ 


Po ciężkich cierpienich zmarła dn. 6 b. m. 


Wyprowadzenie zwłok z 
stąpi w niedzielę, 7 sierpnia o 


b. p. Fiżbiefa Wellerowa 


(Śródmiejska 5) 


kę ha Poropowzebowoc na- 
g 1 p. p. ODZINA. 


Sírejk w Grand-Hiofclu 


Pracownicy ` porzucić 


mają pracę w ponie- 


działek rano 


W dniu 30 lipca r. b. zarząd 
łódzkiego „Grand - Hotelu“ wy- 
mówił całemu personelowi pra- 
eg z terminem  dwutygodnio- 
wym. Wypowiedzenie, jak œo- 
świadczono personelowi hotelo 
wemu, podyktowane było ko- 
niecznością przeprowadzenia 
redukcji płąc i redukcji perso- 
nelu. Wymikł na tem tle zatarg 
między pracownikami a zarzą- 
dem „Grand Hotelu“, 

Przedstawiciele zarządu 
„Grand Hotelu“ oświadczyli. iż 
wobec znacznego spadku wpły- 
wów zmuszeni są obniżyć za- 
robki personelu, w granicach 
od 10 do 50 proc., a nadto zre- 
dukować personel o połowę. 
Nie chcąc zaś krzywdzić pra- 
cowników, zamierzają przepro- 
wadzić racjonalną obniżkę płac, 
w ten sposób, iż personel, mają- 
cy możność otrzymywania na- 
piwków od przyjezdnych, o- 
trzyma pensje znacznie mniej- 
sze, natomiast ci pracownicy, 
którzy żadnych ubocznych do- 
chodów nie mają, otrzymywać 


będą zarobki, niższe od dotych: 
czasawych o 10 proc. 
Przedstawiciele personełu i 
związku podkreślili, iż obniże- 
nie zarobków jest niesłuszne, al 
bowiem słabszy ruch gości w 
hotelu jest zjawiskiem normal- 
nem, przejawiającem się rok- 
rocznie w porze letniej, Poza- 
tem zredukowanie połowy per- 
sonelu obciąży pozostałych pra 
cowników ponad siły, albowiem 
już obecnie wielu z pośród pra- 
cowników jest zatrudnionych 
po 9 do 12 godzin na dobę. 
Konferencją trwająca 4 go- 
dziny nie dała żadnego wyniku. 
Wobec tego odbyło się na- 
stępnie zebranie pracowników 
hotelowych, na którem posta- 
nowiono, iż od poniedziałku, 
dnia 8 b. m., o ile stanowisko 
zarządu hotelu nie ulegnie zmia 
nie, cały personel podejmie 
strejk, bez względu na zamiesz- 
kujących w tym czasie w Grand 
Hotelu gości. 
Należy zaznaczyć, iż „Grand 
Hotel“ zatrudnia około 60 osób, 


Uparia samobójczyni 


Trzy zamachy w ciągu miesiąca 


W lesie  rzgowskim, obok 
przystanku Modlica, znaleziono 
wczoraj zwłoki młodej kobiety. 

Obok znajdowała się flaszka 
z resztką jakiegoś  gryzącego 
płynu. Zawezwamy na miejsce 
lekarz pogotowia skonstatował, 
iż śmierć nastąpiła już przed 
kilku godzinami. 
wieziono do prosektorjum. , 

Jak wykazało dochodzenie — 


Zachwyt! 


w HOTELU 


Zwłoki prze-| pąadkach zdołano 


miał tu miejsce wypadek samo: 
bójstwa esencją octową. Samo: 
bójczynią jest 24-letnia Józefa 
Jędrzejewska (Poznańska 5-7). 
Na uwagę zasługuje fakt, iż 
Jędrzejewska ostatnio, w ciągit 
miesiąca popełniła dwukrotnie 
zamach samobójczy. W obu wy 
ją uratować. 
W trzecim wreszcie wypadku 
pomoc okazała się spóźnioną. 
Przyczyny szczególnej niechęci 
do życia jak dotąd nie udało się 
ustalić. (p) 
EO OZI KW ZBÓW IA 


ODCZYT WIENIAWY - DŁUGO- 
SZOWSKIEGO 


W czwartek, dnia 11 bm. o go- 
dzinie 8 wiecz. w sali Fiłharmonji 
przy ul. Narutowicza 20 Tadeusz 
Wieniawa - Długoszowski wygźosi 
odczyt na temat: „Niemcy ną prze 
łomie”. Ze względu na wysoce ak- 
tuziny temat jak i ze względu na 
osobę prelegenta odczyt wzbudził 
szerokie zainteresowanie. 
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F eljeton 
Kolumna 


Sądząc z tytułu moglibyście przy 
puszczać, kochani Czytelnicy, że 
zosłałem fachowcem w dziedzinie 
militarnej i że wyczytacie traktat 
o kolumnach marszowych, szczegół 
nie aktualny dzisiaj w rocznicę 
marszu „Szlakiem kadrówki”. A 
tymczasem od chwili, gdy za 1000 
rubli i kilkanaście butelczyn wód- 
ki zostałem uznany przez rosyjską 
komisję poborową w Serocku (tam 
to rebiło się taniej!) za niezdolne- 
go „do stroju” i otrzymałem „bia- 
ły bilet”, wojowniczość moja nie 
wzrosła ani trochę, a nawet wojna 
światowa nie zaprawiła mnie jakoś 
do tego rzemiosła. 

Traktat poniższy będzie więc 
miał charakter raczej architekto- 
niczny. Znam się coprawda na bu- 
downietwie równie dobrze, jak na 
wojsku, ale gdy oglądam łódzkie 
domy, to widzę, że w tem nieuc- 
twie nie jestem odosobniony. 

Otóż w architekturze znane są 
dotychczas kolumny: dorycka, joń 
ska i koryneka, Różnią się one od 
siebie objętością, powierzchnią oraz 
rodzajem kwiatków i esów flore- 
SÓW. 

Obecnie przybywa jeszcze jedna: 
Kolumna łódzka, Ja jej wprawdzie 
nie odkryłem, bo zrobili to naiwni 
i niezmordowani a już napoły za- 
mordowani poszukiwacze świeżego 
powietrza w okolicy Łodzi. Ale ja 
ja bodaj pierwszy opiszę, dzięki 
czemu przejdzie do historji męczeń 
stwa ludzkości, szym walorem tych „wiado: i», 

Kolumna łódzka musi już być | Najciekawsze fakty można czasami 
bardzo stara, bo nie stoi, a leży, | podać przez radjo w takiej formie, 
pomiędzy Dobroniem i Łaskiem. że — nie potrafia one nikogo za- 

Łódź jest miastem  plotkarzy. | interesować. Do treści trzeba jesz- 
Kioś kilka lat temu rozpuścił po- | cze dołączyć formę recytacji, mo- 
głoskę, że Kolumna jest przyjemna | dulację głosu,  któraby potrafiła 
i zdrowa, bo sucha. Ludziska odra | słuchacza zainteresować, przeko- 
zu mu uwierzyli. Już przedtem Ru, nać i utrzymać przy głośniku do 
da Pabjanicka ustąpiła miejsca | ostatniej chwifi. 


Wiśniowej Górze. Po tej plotce roz walorami widzialn 
poczęła się wędrówka, niby do na oka Sa 
Klondyke, do jeszcze bardziej su- całej pełni s 


chej Kolumny. 
ArButh X Wysłuchałem i postanowiłem po 
0. tam att Tumaty pla- | gó a: 5d: Torgiówa 


sku i kurzu pokrywają człowieka 
jak na Saharze! Właściciele Ko.| Pozostaliśmy dla siebie w dal- 
szym ciągu niewidzialni. 


lumny odrazu zrozumieli, jakich bę 

dą mieli mieszkańców, wobec cze- | Z telefonicznego mikrofonu nusły 
go podzielii cały teren na odruto- | Szałem jednakże ten sam melody|- 
wane klatki. Dzisiaj jest to wzoro- |ny, a zarazem mocny, zdecydowa: 
wo urządzony i imponująco obesła |ny timbre głosu. 
ny ogród zoołogiczny. W odrutowa 
nych działkach ulokowano najroz- 
mizitsze gatunki i odmiany. Tutaj 
Elephant z żoną i małym, obok 
Walfish z całą rodziną, a o krok 
dalej Tyger z teściową. Stworzono 
im nawet komfort, o jakim w dżun 
gli marzyć nie mogli. Powoli przy- 
zwyczaili się do siebie i żyją w zgo 
dzie. Zdarzają się nawet niezwykłe 
wypadki symbiozy. Sam  widzia- 
łem we wspónej klatce Katza z Wo 
robiejczykiem w naftepszej harmo- 
nji, lab Wolfa z Sarną pod jednem 
drzewem w hamaku. 

Kto nie zna z opisów, lub z kina 
malowniczej sceny, jaką przedsta” 
wia © pewnej porze dnia źródło, 
czy jeziorko w puszczy. Wszystkie 
stworzenia schodzą się do życiodaj 
nej wody. Taki malowniczy obraz 
przedstawia plażą Kolumny. Wa- 
runki idealne. Wody akurat tyle, 


Z głośnika, w ciszę pokoju wy- 
sączyły się ostatnie tony jakiegoś 
rytmicznego,  melodyjnego slow- 
foxa, 

Przez chwilę było prawie cicho, 
tylko coś tam, niby czupurne wró- 
ble ćwierkało w eterze, goniły się 
jakieś fale... 

I nagle zapowiedź: 

— Hallo! Hallo! Wiadomości 
wojskowe i strzeteckie wygłosi z 
ramienia wojskowego instytutu 
naukowo - wydawniczego redaktor 
Ignacy Targ. 


Ani mnie specjalnie nie obcho- 
dzą sprawy wojskowe, ani też nie 
jestem w najmniejszym stopniu 
entuzjastą wojska, a jednak wy- 
słuchałem nietylko łakonicznej 74- 
powiedzi, ale także i wiadomości. 

Ba, słuchałem od początku do 
końca z niesłabnącą ciekawością 
tej treściwej, logicznie i pzekony- 
wująco skonstruowanej jakgdyby | 
pogadanki, w której nie było śla- 
du hurra - patrjotyzmu, śladu nie- 
przyjemnych blag o „cudach wo- 
jenki”, ect, natomiast z każdego 
słowa wyraźnie promieniowała ży- 
wa, ciekawa akcja jaknajwiększe- 
go uspołecznienia żołnierza, w tem 
najszerszem, ogólnoludzkiem po- 
jęciu. 

Ale nietylko to było najważniej 


— Więc akcję swą prowadzi pan 
systematycznie — pytam. 

— Tak. Już zresztą od dość 
dawna i z dużą satysfakcją. Jak 
pan niewątpliwie słyszał przez te 
PTET E RA AZ OCE AEG 


Pielomowanie tery! 


pei N E BIRT Vrh 

Wszyscy przebywający dużo na po- 
wietrzu, słońcu, wietrze, uprawiający 
Sporty powinni stosować stale 


KREM PROMIENNY 
PERFECTION 


jest to niezastąpiony krem do co- 
dziennego użytku. Tdealnie pielęgnu- 
je cerę: ochrania ją przed zbyt palą- 
cemi promieniami słońca, nie osla- 
biając jego zbawiennego działania. 
Idealnie utrzymuje puder. Dla panów 
niezastąpiony przed goleniem. Cena 
dużego pudełka 1 zł. 25 gr, małego 


A key A hrody, oczywiście 75 groszy. j 
i w niej stan W 
= wodzie, miaka Praen o „PERFECTION 


wiele od basenu ŁKS, stoją lutzie 
po kostki, jeden obok drugiego, 
tak, że żaden się, broń Boże, prze- 
wrócić nie może! Z tego względu, 
a jeszcze z wielu innych, przypo- 
mina to masowy chrzest ludności 
w pierwszych wiekach naszej ery. 
Warunki idealnie odpowiadają tę- 
sknotom, Można zażywać codzien- 
nie kąpieli, nie kąpiąc się! 
Kolumna posiada również dan- 
cing. Urządzono go obok pewnej 
niezbędnej wprawdzie, ale niezbyt 
przyjemnej ubikacji. Zapytacie 
„dlaczego”? Przecież możnaby dan 


Laboratorjum — Sniadeckich 16, 
Sklep: — Marszałkowaka 100. 


cja! I tak na całem terytorjum! 
Chodzi o to, żeby stworzenia w 
tym zoologicznym ogrodzie udrę- 
czeń przyzwyczaić do czystości. 
Rozumiecie sami, że ta rozbudowa 
w myśl zaleceń min. Składkowskie 
go nie przyczynia się do oczyszcza 
nia atmosiery. I dlatego też w nie- 
dzielę, gdy cała Łódź jedzie tam 
w gośrie, większość letników ucle- 


cing urządzić o kilkadziesiąt kro- | KA do miasta, aby złapać trochę 
ków dalej? Otóż o kilkadziesiąt | świeżego powietrza! 
kroków dalej sto? następna ubika- gtk. 


1. VIO. — „GŁOS PORANNY" 


poradni- 


ochotniczo do wojska, 


— Z tego wynikałoby, że radjo 


jest poważnym łącznikiem między 
wojskiem a społeczeństwem? 


— Istotnie, prace nad uśwfada: 
mianiem, rolą i znączeniem woj- 


ska, w pojęciu Żołnierza - obywa- 
tela, a nie zaborcy 
kierunkaeh. 


idą w kilku 


— To znaczy? > 
— Chociażby przez  bezpośred- 


nie zbliżenie do życia wojska dro- 


gą transmisji fragmentów uroczy- 


stości, czy też służby, jak apelów, 


zmian warty i t. p. Następnie przez 
nawiązywanie do wspaniałej tra- 
dycji odrodzonego wojska polskie- 
go, drogą odczytów i feljetonów. 
Wreszcie przez audycje żołnier- 
sko - strzeleckie, których zada- 


niem — bawić — ucząc... 

— Czy jest pan przekonany, że 
praca ta znajduje duży oddźwięk. 
Czy słuchają tego? 

— Ależ niewątpliwie. Oddźwięk 


KINO -TEATR 


„SPLENDID 


ul. Narutowieza 20. 


2 pożegnalne przedstawienia 


Stanisław GrUSZCZYŃSKI 


pierwszy tenor Opery W-skiej, filar Morskiego Oka w nowej rewji pt. 


Dziś o g., 8 i 10.15 
ostatnie 


„Weź ten 


Udział biorą: 1. Carnero; 
Pilarski, Sempoliński i 


Początek przedstawień o godz. 8 i 10.15 wiecz. 
EEE eny miejsc nie podwyższone. HM 


Teatr i 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i codziennie wieczorem do- 
skonała komedja muzyczna amery- 
kańskiego pisarza Gotestelda uroz 
maicona pieśniami 1 tańcami. Ceny 
popularne. 


TEATR W PARKU STASZICA 


W dalszym ciągu powodzeniowa 
farsa „Awantura w raju” z kapi- 
talnym Michałem Zniczem w roll 
głównej. Początek codziennie o % 
wieczorem Ceny zniżone. 


DZISIEJSZE KONCERTY 

Dziasiaj o godz. 17,00 w radjo- 
wym koncercie muzyki popularnej 
pod dyrekcją Kazimierza Wiłkomir 
skiego weźmie udział młoda, uta- 
lentowana śpiewaczka,  lamreatka 
I-go konkursu ogólnopolskiego 
„Młodego śpiewaka”, Irena Dadej- 
ska, która przygotowała w progra- 
mie pieśni: Respighi, Regera, No- 
skowskiego, Różyckiego i Nowo- 
wiejskiego. 

O sodz. 20.00 wieczorny koncert 
w wykonaniu orkiestry filharmonji 
warszawskiej pod dyrekcja Kazt: 
miorza Wiłkomirskiego uświetni 
swym występem znany tenor, Mie 
czysław Salecki. W wykonaniu ar- 
tysty usłyszą rądjosłuchacze Mo- 
niuszki ,„„Znasz-li ten kraj”, Galla 
„Gdybym był młodszy” i Serenadę 
Ponchiellsgo. arję „Cielo p mar” z 
opery „Gieconda”, Bizeta arję „Il 
fior che ayeviamo*” z op. „Oarmen” 
i wreszcie na zakończenie  arję 
Masseneta z opery „Mignon'”. 


BENEFIS ORKIESTRY W HELE- 
| NOWIE 

We wtorek. dnia 9. 8. o godz. 

8.39 gdkędzie się w parku „Hele- 


== 19532 


Współżycie wojska ze społeczeństwem 


Radjo spełnia w tej dziedzinie znakomicie rolę łącznika 


kilka minut, w każdą sobotę mie- 
siąca staje się jakgdyby 
kiem całej wielkiej rzeszy radjo- 
słuchaczy, którzy pragnęliby nprz. 
wstąpić 
przesunąć termin ćwiczeń, paświę: 
cić się służhie zawodowej i t. d. 


jest olbrzymi, czego najlepszym i 
niekłamanym dowodem są stosy 
listów.. Najróżniejszych listów z 
najdalszych krańców Polski, a czę- 
sto i z zagranicy, Napływają stale, 
bez przerwy... 

— A czy można wiedzieć, gdzie 
się ogniskuje akcja radjowa woj- 
isida? 


— W wojskowym insytucie na- 
ukowo - wydawniczym, pod ogól- 
nem kierownictwem gen. Kasprzye 
kiego i majorów dypl. E. Qurinie- 
go i J. Emisarskiego. 

— Qzy nie sądzi pan jednak, 
że akcja ta ma pewne cechy pro- 
pagandy militaryzmu? 

— Jest pan w błędzie zasadni- 
czym. Nasza akcja, jak pan miał 
zresztą możność przed chwilą się 
przekonać, nie ma nić wspólnego 
z propagandą militaryzmu. Brzmi 
to nieco paradoksalnie, a jednak 
+ tek jest, bo żołnierz polski do- 
brze wie, że zadaniem jego jest li 
tylko obrona granic ojczyzny, a w 
żadnym razie akcja zaborcza i co 
do tego niema najmniejszych wąt- 
pliwości. My kształcimy obywateli, 
— kończy mój miły, a niewidzialny 
rozmówca. (r) 


kwiatek” 


Duet-Ney, Macherski, 
in. Kapelmistrz: Z. Wiehler 


muzyka 


nów” wielki koncert symfoniczny 
z udziałem ork. Ł. O. F. W benefi- 
sia orkiestry pod dyr. Seweryna 
Pietruszki udział bierze słynny 
skrzypek wirtuoz Misza Poznański 
który odegra z tow. ork. koncert 
Beethovena. W programie Symfo- 
nja Patetyczna Czajkowskiego oraz 
uwertura do opery  „Tannhduzer” 
Wagnera. 


Słynny dyrygent 


Eimi ZYGMAN 


z Ameryki, przybywa wkrótce i zady- 
ryguje Orkiestrą Fllharmoniczną 
w Łodzi. 19320—1 


STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI 
W „SPLENDIDZIE* 

Dziś w teatrze Splendid rewja 
pt. „Weź ten kwiatek“. Udział 
biorą Sempoliński, Maeherski, 
Pilarski, Duet-Ney, Carnero i 
inni na czele ze znakomitym 
Stanisławem Gruszezyńskim, fi- 
larem „Morskiego Oka“. 
WIEECZSCIZZE DE FR n 


WOLNY WYBÓR. 

Pacjent siedzi na fotelu denty- 
atycznym. i 

— Ile wlaściwie liczy pan, za 
wyrwanie zęba? — pyta dentyste. 

— Trzydzieści franków — odpo- 
wiada dentysta. 

— Co? — woła oburzony pa- 
cjent — trzydzieści franków za 
zabieg, który trwa tylko parę se- 
kund! 

— Jeśli pan sobie życzy. 
dowolnie przedłużyć. 


mogę 


„Wesoły biedak 
i smufny bogacz” 


Dzisiaj o godz. 15,40 wygłoszony 
będzię w radjo, jak zwykle, co 
niedzielę, radjotygodnik da mła- 
dzieży, informujący o tem „Co się 
dzieje na Świecie”. O godz. 15,25 
feljeton dla starszych dzłeci i mło 
dzieży p. t. „W uajdziwaczniej- 
sz em kinie świata” wygł. dr. F, 
Burdecki. 

Dnia 10.8 o godz. 15,40 nadany 
zostanie obrazek J.  Sorokowicza 
dla dzieci starszych p. t. „Wesoły 
biedak i smutny bogacz”, z które- 
go dowiedzą się radjosłuchacze na 
czem właściwie polega szczęście 
ludzkie. W dalszym ciągu amdycjł 
o godz. 15,25 listy od dzieci omówi 
p. Wanda Tatarkiewioz - Małkow- 
ska. 

Dnia 18.8 o podz. 15,40 rozgłoś: 
rie radjowe transmitować będą ze 
Lwowa słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Inwalidzj” pióra wybitnego pisa- 
rzą, Wacława Śieroszewskiego. (r) 


Kwadranse liferackie 


Dzisiaj w przerwie koncertu wia 
czornego w dziale radjowych kwa- 
dransów literackich odezytany zo* 
stanie fragment p. te „Bitwa pod 
Kołodziejami* z powieści Juljusza 
Kaden - Bandrowskiego  „Piłsud- 
czycy”. LEKIS 

Dnia 10.8 o godz. 20,35 nstyszş 
radjosłuchacze fragment z powieś- 
ci „Komornicy* Władysława Or- 
kana, (r) 


Komunikaf 


Związek pracowników i robotui- 
ków państwowej fabryki wyrobów 
tytoniowych ufundowawszy se skła 
dak wszystkiech pracowników f Eo- 
botników pamiątkową tablicą dła 
uczczenia  więkopómiych  ssabig 
pierwszego marszałka Polski Józe- 
fa Piłsudskiego, urządza w dniu 7 
sierpnia o godz. 10-ej uroczyste 
odsłonięcie tablicy wmurowanej w 
gmach Państw. Fabryki Wyrob. 
Tyt. przy ul. Kopernika 62. W. uro 
czystości tej wezmą udział przed- 
stawiciele władz państy, i wojsko- 
wych, członkowie federacji P. Z. O, 
O. 1 związku strzeleckiega oraz za* 
proszeni goście z innych organiza» 
cji społecznych. 

W związku z pówyższem upra 
sza, się wszystkich pracowników 1 
robotników fabryki o jaknajliczniej 
sze przybycie na własne święto. 

ZA 


UWADZE AKADEMIKÓW WY- 
JEŻDŻAJĄCYCH NA STUDJA 
ZAGRANICĘ 


Akademickie biuro informacyjne 
w Warszawie (Pl. Żelaznej Bramy 
Nr. 6) podaje do wiadomości ogółu 
zainteresowanych, że ku wygodzie 
abiturjeatów zam. w Łodzi i na te 
renie województwa łódzkiego, zar 
warto bezpośredni kontakt z Aka- 
demickiem biurem  informacyjnem 
w Łodzi, ul. Pomorska 40. m. 10, 
zaoszczędzając im tem samem zby- 
tecznych kosztów korespondencji 
i przejazdów do Warszawy celem 
osobistego załatwienia formalności 
wyjazdowych. 

Akademickie biuro informacyjne 
w Łodzi (Pomorska 40 m. 10) u- 
dziela informacji ò studjach zagra” 
nicą, załatwia  tłumaczemia doku- 
mentów na języki obce, uzyskuje 
przyjęcia na wszystkie uczelnie za 
graniczne w Europie i poza Euro- 
pą4, wydaje oraz przedłuża między 
narodowe dowody akademickie 
(C. I E.) załatwia wizy ulgowe i 
bezpłatne, wydaje ulgowe bilety 
kolejowe etc. 


Akademickie biuro foformacyjne 
w Łodzi posiada specjalne listy u- 
poważniające od rektorów wyż- 
szych uczelni z zapewnieniami szyb 
kiego załatwienia i specjalnych 
względów dla spraw naszych inte- 
resantów. a 


Łódź, 7 sierpnia 1932 r. 


Potaniekie Złotego 


Od czasu, jak w Anglji obniżyła 
się wartość waluty — funta an- 
gielskiego, zniżka pieniądza Spowo 
dowała ogromne poprawienie się 
sytuacji gospodarczej tego kraju. 
Anglja zaczęła znacznie więcej 
eksportować, handlować, co otw 
rzyłę ziuacznie większe możliwości 
pracy i tem samem _ zmniejszyło 
bezrobocie: na polu przemysłowo” 
handlowem nastrój znacznie się po 
prawił Od tej chwili i inne pań- 
stwa poważnie się zastanawiają 
nad tą sprawą, radzą się jak po 
stąpić i co czynić należy z ich WA- 
lutam w celu dźwignięcia z mar- 
twoty ich kandlu i przemysłu. 

Zadanie to oczywiście niełatwe 
W Polsce, tak samo jak i w innych 
krajach, a szczególnie w Stanach 
Zjędnoczonych, poważnie rozmyśla 
ja nad tą kwestią, 

W sferach miarodajnych obecnie 
dużo się mówi o projektach, które 
wyłoniły się w stosunku do waluty 
polskiej. Niezwykłe wrażenie wy» 
wołało wystąpienie znanego ekono 
misty posła prot. Krzyżanowskiego 
który jest jednym z najlepszych 
znawców położenia finansowego 
kraju. Prof. Krzyżanowski twłer- 
dzi, Że wypuszczenie w obieg więk 
szej ilości banknotów nie jest wo- 
góle szkodliwe dla naszego stanu 
finansowego. ‘Jako dowód moga 
służyć Stany Zjednoczone, gdzie 
już ostatnio wypuszczono różnego 
rodzaju nowe waluty i banknoty 
na sumy miljardowe. Wynuszcze- 
nie większa, ilości pieniędzy ponad 
pokrycie może napewno pomóc 
wszystkim gałęzłom przemysłu i 
handlu, którym niezbędne są szera 
kie kredyty; tem samem ożywiłaby 
się sytuacja gospodarcza. Dalej 
wskazuje prof, Krzyżanowski, że 
jeszcze lepiej uczyniła pod tym 
względem Anglja; przez obniżenie 
wartości funta angielskiego i tem 
nadzwyczajnie przysłużyła się po 
prawie sytuacji kraju; skorzystał 
na tem wiele skarb państwa, gdyż 
zapasy złota w banka emisyjnym 
znacznie się powiększyły, Prof. 
Krzyżanowski jest wielkim zwolen 
nikiem tego systemu i proponuje 
aby w Polsce był on również zasto 
sowany. 

Towarzystwo ekonomistów w 
Krakowie w związku z projektem 
prol. Krzyżanowskiego zwróciło się 
do miarodajnych sfer z memorja- 
łem w sprawie polityki walutowej 
w Połsce. W memoriale wskazano 
specjalnie na niezbędne Środki w 
duchu, bronionym przez prof, Krzy 
żanowskiego. 

Należy zaznaczyć, jak to już pod 
kreśliliśmy, że statut Banku Pal- 
skiego przewiduje możność wypu- 
szczęnia więcej banknotów, niż na 
to pokrycie w złocie pozwala; je- 
żeli pokrycie w złocie spada poni- 
żej 40 proc, wtedy Bank Polski 
musi płacić saństwu pewien poda- 
tek. 

Z miarodujnych źródeł dowiadu- 
jemy się, że na razie jeszcze nie 
trzymamy przy tem, by obieg 
banknotów miał być zwiększony 
poniżej poziomu, niż to pokrycie 
w złocie pozwala, Pokrycie w zło- 
cie obecnie wynoci ottgło 42 proc. 
a ustawa wymaga tylko 40 proc. 
Był moment, że pokrycie w złocie 
wynosiło więcej niż 68 prac, 

Rząd must użyć wszellcich Środ- 
ków, by utrzymać równowagę wa 
lutową 1 jednocześnie znaleźć 
środki na pokrvcie deficytu kas 
państwowych. Redukcja pensji u- 
rzędników państwowych 1 komunal 
nych już została przeprowadzona. 
zmuiejszono również częściowo wy 
datki, nałożono nowe nadmierne 
podatki, ale to wszystko nie pa- 
moa. Jest źle i stopniowo sytuacja 
się pogarsza. Mamy nowe deficyty, 
nowe redukcje, nowe  lHkwidacje 
przedsiębiorstw, bezrobocie. Slo- 
wem — zło stę powiększa i trzeba 
mu koniecznie zaradzić, 

tóż prof, Krzyżanowski twier- 
dzi, że nalsży brać przyklad z 
Ameryki i Angli i przystąpić na- 
tychmiast lo dzieła, Wielkie te 


z. Z Z W 


GLOS HH AND GLOWY 
strejk krawców chałupników 


fMionickcjonerzy mie moga przyśołować ma cezas 
mowych kolekcji 


tego względu spodziewać się na 
leży, że w najbliższym czasie, a 


Łódź, 7 sierpnia 1932 r. 


Większy kredyf 
dla Karstadta 


Największy niemiecki dom to 
warowy Rudolf Karstądt A, G,, 
z siędzibą w Hamburgu i Berlinie, 
który od dłuższego czasu znajduje 
się w trudnościach płatniczych, 0- 


Według wszelkiego prawdo- > aa iea PAWO 


podobieństwa strejk zostanie 


Od szeregu tygodni trwa na 
terenie Łodzi strejk w branży 


chałupników krawieckich. t. |. 
krawców pracujących w branży 
konfekcyjnej. Jest rzeczą cha- 
rakterystyczną, że już od sze- 
regu lat, w ściśle określonym 
czasie, wybucha nieporozumie- 
nie pomiędzy właścicielami 
składów konfekcyjnych, a kraw 
cami, dostarczającemi „Tobetę 
do skiadu*; wybucha on z re- 
guły w przejściu z sezonu let- 
niego na zimowy, czyli w tak 
zwanym „zwischen - sezonie”. 

Krawcy pragną wyzyskać ten 
moment konjunkturalny, gdy 
konfekcjonerzy na Pl Wolno- 
ści i Nowomiejskiej są zmusze- 
ni gotować kolekcje w związku 
ze zbliżającym się sezonem zi- 
mowym. Aczkolwiek ogólna sy- 
tuacja przemawia raczej za 
tem, że sezon zimowy tak weze- 


najpóźniej do dnia 15 b, m. 
strejk zostanie zażegnany, na- 
wet za cenę niejakich ustępstw 
na rzecz strejkujących. 
Strejkujący mianowicie żą- 
dają przywrócenia plac do po- 
ziomu z roku 1931 t. į} wysune- 
l żądania p'ac wyższych w st0- 
sunku de nhbiegiego sezonu let- 
niego mniefwięcej o 15 proc: 
Ponadto żądają oni wypłacania 
im należności za wykonaną ro- 
bote co tydzień, w czwartki, i 
to nie jak dotychczas miało 
miejsce weksłami, lecz w gotów 
ee, oraz wpisywania im umó- 
wionych sławek do książek, — 
Ten statni punkt jest podvklo- 
wany wzgledami obliczeniowe- 
wemi, bowiem szereg  konfek- 
cjonerów pod koniec sezonu, 
przy końcewem rozliczeniu ob- 


Śnie się jeszcze nie rozpocznie. |rywa z reguly ustalone stawki. 


tem niemniej jednak hurtowni- 
cy, t, į ci konfekcjonerzy, któ- 
rzy szyją €n mosse, muszą sie 


już zatroskać g niezbędne kū- 
lekcje dla swych wsjażerów. Z 


SPRZEDAŻ 


GRZEJNYCH i 


GOTÓWKĘ 


Upadłość 


_W maju r. ub. sąd handlowy o- 
głosił upadłość firmie „Adolf Ober 
man, Spadkobiercy”, farbiarnia za 


robkowa w Rudzie Pabjanickiej. 
Chwilę otwarcia upadłości oznaczo 
no na dzień 27 kwietnia 1928 roku 


kraje posiadają wytrawnych i dy- 
brych finansistów i należy się od 
nich uczyć. Jeżeli one uczyniły 
istną rewolucje walutową w czasie 
tak wielkiego kryzysu, to pewnie 
wiedziały, co robią. Eksperyment 
w Angiji udat się doskonale, Stany 
Zjednoczone w ostatnin roku dra 
kowały za miljardy banknoty, bo- 
ny i inne pieniądze obiegowe, które 
są przyjmowane narówni z normal- 
na walutą, I to nie nie zaszkodziło; 
dalar był i jest nadal mocny, An- 
glja zaś nietylko obniżyła wartość 
swego pieniądza, ale nawet nie do 
puszcza, by funt szterling z po- 
wrotem zwyżkował. Bó ożywienie 
gospodarcze zawdzięcza Anglja tyl 
ko zniżce funta, 


Nad tem zagadnieniem należy 
się poważnie zastanowić. Trzeba 
rozstrzygnąć problem, czy Żyć w 


nędzy, znosić bezrobocie przy moc 
nej walucie, czy też zreformować 
ustrój walutowy tak, by przyniósł 
on pracę armji bezrobotnych, by 
odetchnęło nasze życie gospodar- 
cze, które z każdym dniem popa- 
da w coraz głębszy letarg. 
0. BERMAN, 


WSZELKICH APARATÓW 
RADJO- 
WYOH ZELEKTRYFIKO: 
WANYCH NA RATY iZA 


Postulat angażowania i zwal- 
niania poszczególnych  kraw- 
ców przez związek nosi w tej 
chwili raczej charakter demon- 
stracyjny niż istotny. 

za 


KIEDYKOLWIEK 
SIE WRACA DO DOMU 


można mieć w krótkim czasie herbatę, 


mając w domu do dyspozycji 
czajnik, Koszt prądu 


Akzeptbank A. G, w Berlinie kre- 
zażegnany szęregiem ustępstw | dyt w rrysokości 25 milj. mk. Kre- 
na rzecz strejkujących, a to!dyt ten, który częściowo uzyskany 
w sensie podwyższenia stawek | będzie w Ameryce, służyć ma do 


o jakie 5 proc., oraz zobowią- | 754% bieżących zobowiązań. 


zaniem sie konfekejonerów <„(Zamówieniasowieckie 


wypłacania należności w gotów 


ce, — 
Porozumienie jest obok 

nych względów utrudnione 

powodu braku jakiejkolwiek 


tn- | 
istotnej organizacji sze 


z 


nerów, co przeszkadza do zaję- 
cia jednolitego frontu gazów) 
pertraktujących. I tak naprzy- 
kład podczas gdy detaliści cheie 
liby jeszcze zaczekać, dyktując 
strejkującym swoje stare  wa-: 
runki, hurtownicy dla których 
już najwyższy czas, by rozpo- 
czeli przygotowania do nadcho 
dzącego sezonu, są skłonni do 
kompzomisowego - załatwienia 
zaigu. 

Tak czy owak należy się — 
jak to wyżej zaznaczyliśmy — 
liczyć z zakończeniem strejkui 
to najpóźniej do dnia 15 b. ru. 

t 


elektryczny 
minimalny, 


SKLEPIE. ELERTROWNI 


ul. Piotrkowska 115 Telefon 134-42 


Wszelkie pokazy nie obowiązują 


do kupna. 


i nadzory, układy 


tymczasowo, t. j. od chwili zapřze 
stania wypłat i dopuszczenia we- 
ksli do protestu. 

W początkach lipca r. b. odbyło 
się zebranie wierzycieli firmy „A- 
dolt Oberman. Spadkobiercy” w 
obecności sędziego komisarza i syn 
dyka tymczasowego. 

Pelnomoenik upadłych wnosił, 
by sedzia komisarz dopuścił jego 
mocodawców do złożenia propozy- 
cji układowych. 

Sędzia komisarz zezwolił na zło 
żenie propozycji układowych. 

Wszystkie długi mają być za- 
spokojone w wysokości 20 prog. 
płatne w 4 ratach półrocznych, 
przyczem pierwszą płatna miata 
byé w 6 miesięcy od daty uprawo 
mocnienia sie wyroku, zatwierdza- 
jącego układ. 

Za układem wypowiedziało się 
43 wierzycieli, reprezentujących 
sumę 184,640 zł. 27 gr. przeciw 
ukladowi 2 wierzycieli na sumę 
1690.11 zł. 

Sędzia komisarz uznał układ za 
zawarty. 

Sąd w dniu wczorajszym układ za 
twierdził, uznając upadłych za god 
nych przywrócenia im czci kupiec- 
kiej. 

e + $ 

W lutym r. b. ogłosił sąd upa- 
dłość Majetowi Cederbaumowi (Pił 
sudskiego 74), Upadłego oddano 
pod dozór policyjny. 

W maron b. œ wyrokiem sądu 


handlowego opozycję Cederbauma 
pozostawiono bez uwzględnienia i 
upadłość ogłoszoną firmie M, Ce- 
derbaum utrzymano w mocy. 

Pełn. upadłego, adw. Wajeman 
wniósł skargę apelacyjną do sądu 
okręgowego w Warszawie, w któ- 
rej prosił g przesłuchanie świad- 
ków, uchylenie zaskarżonego wyra 
ku sądu okręgowego w Łodzi i od- 
dalenie żądania ogłoszenia upadłoś 
ci Cederbaumowi. 

Sąd apelacyjny w Warszawie 
aważywszy, że wywody opozycji 
i skargi apelacyjnej przyznane zo- 
stały przez pełnomocnika strony 
żądającej ogłoszenia upadłości, że 
syndyk tymczasowy masy upadłoś 
ci oświadczył, iż żaden z nieuprzy 
wilejowanych wierzycieli nie zeło- 
sił się, wyrok sądu okręgowego w 
Lodzi uchylił i żądanie ogłoszenia 
upadłości Majerowi Cederbaumowi 
pozostawił bez wzglednienia. 


Pawilon polski 
na wystawie w Chicago 


CHICAGO, 4, 8. (PAT), W zwtąz 
ku z wystawą chicegowską po- 
wstał tutaj komitet, złożony z 
przedstawicieli organizacji Zjednu 
czenia Narodowego Polskiego, 

Komitet wyraził gotowość zbu 
dowania własnego polskiepo pawi 
lonu i czyni starania, aby cała em 
gracja polska w Ameryce wzięła 


udział w budowie tego pawilonu. / 


frachtu łamowego, 
towar ulegając 
jednym z fortów europejskich po 


w Niemczech 
Donoszą z Berlina, że Siegener 


Maschiuenbau A. G. otrzymała za- 
mówienie na dostawę do Z. S. 8. R. 
obrabiarek do metali oraz maszyn 
do wyrobu błach 
sumę około 3 milj. mk. Pertrakta- 
cje w sprawie dalszych zamówień 
sa w toku, 


specjalnych na 


Frachfy łamane 


Colam lepszego wykorzystania 
istniejących stałych linji okręto: 


wych z Gdyni i Gdańska, towarzy- 


stwa żeglugowe w Polsce wprowa- 
dzają coraz częściej typ £ zw. 

przy którym 
przeładunkowi w 


nadaniu go z Gdyni, badź Gdańska 
— idzie na miejsce przeznaczenia 
za jednym konosamentem. Stanowi 
to dużą wygodę dla nadawey to- 
waru i ekspedytora, który nie po- 
trzebuje się w ten sposób troszczyć 
o dalsze losy towaru i dbać o jego 
pośrednie przeładunki, Typ tych 
frachtów został wprowadzony 
przez porozumienie fowarzystw Że 
glugowych w Polsce z wielkiemi 
światowemi linjami okrętowemi w 
Rotterdamie, Antwerpii, Kopenha: 
dze i t. p. W ten sposób Polska po- 
siada bezpośrednie połączenie Gily 
mi (w znaczenia handlowem) z ta- 
kimi krajami, jak; Indłe, Brazylła, 
Daleki Wschód, Australja itp, 


Notowania kawelny 


NOWY JORK 
Loco f,— sierpień 5.85 wrzesień 
5,91 październik 5,98 listopad 6,06 
grudzień 6,16 styczeń 6.28 Mity 
6,29 marzec 6,37 kwiecień 6.45 
maj 6,50 czerwiec 6.56 lipiec 6,62 


NOWY ORLFAN 
Loco 5,87 paździemiik 5,97 gru- 
dzień 6,12 stvczeń 6,190 _ marzeć 
6.34 maj 6.48 lipiec 6,60 


LIVERPO0OI 

Lóco — sierpień 4,58 wrzesień 
4,58 pażdziernik 4,60 listopad 4,62 
grudzień 4,65 styczeń 4.68 lty 
4,71 marzec 4,74 kwiecień 4,77 maj 
4.80 czerwiec 4,82 lipiec 4.85 sler- 
pień 4.87. 

Egipska: Loco — październik 
7,04 listopad 7,10 — grudzień 7:14 
styczeń 7,20 marzec 7.80 maj 7.39 
lipiec 7.48. 

Upper: Loco — październik 6,08 
listopad 6,09 grudzień 6.18 styczeń 
6.15 marzee 6.21 maj 6.27 lipiec 
6.28, 


BREMA 
Loco 7,07 październik 6.72 gra 
dzień 6,86 styczeń 6,01 marzec 7— 
maj 7.18 lipiec 7.26, 


ALEKSANDRJA. 
Bawełna Sakkelaradis" listonad 
13,67 styczeń 13,89 marzec 14.17. 
Bawełna  Ashmouni: sierpień 
10,66 maździernik 10,66 _ grudzień 
10.78. 
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GŁOS SPORTOWY 


Łodź, dnia 7 sierpnia 1932r. 


DZIESIĘCIOBÓJ OLIMPIJSKI 


Fenomenalny rekord Carra (U. S$. A.). -- Nieuwzględniony 
protest. -- Ciekawa walka w biegu na 5 kilometrów 


Specjalna służba olimpijska „Głosu Porannego" 


Eastman (USA), którego ogól- 
nie typowano na zwycięzcę w 
tej konkurencji. Dalej Willson 
(Kanada) i Gordon (USA). 


Zwycięstwo Lehfinena 
na 5 klm. 


Największą sensację wzbudzał 
finał biegu na 5.000 mtr. Co- 
prawda atrakcyjność jego zma- 
lała przez wycofanie się Kuso- 
cińskiego, niemniej jednak bieg 
był jedną z najciekawszych kon 
kurencji lekkoatletycznych na 
olimpjadzie. 

Tryumiatorem biegu był Leh- 
tinen i Virtanen — ególni zre- 
szta faworyci. Pierwszy przybył 
Lehtinen w czasie 14,30. Rzecz 


Siedlecki 
na 10 miejscu 


W siódmym dniu elimpjady 
rozpoczęły się konkurencje 
dziesięcioboju olimpijskiego, w 
którym jak wiadomo, startuje 
polak Siedlecki. Odniesiona kon 
tuzja daje mu się we znaki, 
lecz Siedlecki mimo to osiąga 
wyniki dobre. Rozumie się, iż 
w tak silnej konkurencji nie 
może bvć mowy o zdobyciu 
punktowanego miejsca. 


W gonitwie I z płotami „odrazu 
niespodzianka. Zeppelin -pod ż. Ga 
jewskim zwyciężył Nostromo i Ga- 
zimura, Pot. zw. 133, fr. 38, 23 i 19 

W gonitwie II Caroline pod j. 
Gibkiem zwyciężyła Czaplę. , Tot. 
zw. 35, fr. 15 i 14, x 

W gonitwie, MT z:. ptzeszkođami 
Bakarat i Droga mìnęiy- -celownik 
na pierwszóm miejscu łeb w łeb. 


LEHTINEN (Finlandja) 


wygrał 5 klm. w doskonałym 
czasie 14:30. 


18. 
Gonitwę czwartą dla dwułatków 


Tymezasem Siedlecki po od- 
byciu płęciu konkurencji zajął 
10 miejsce. Naciągnięte ścięgno 
nie pozwala mu na osiąganie 
lepszych wyników. 

W odbytych konkurencjach 
Siedlecki uzyskał następujące 
wyniki: 

100 m. — 11,6 s. 

Skok w dal — 6,49 

Kula — 13,56 

Skok wzwyż — 1.70 

400 m. — 53,8 s. 

Sądząc z tych wyników, nale- 
žy przypuszczać, że Siedleckie- 
mu nie uda się zająć lepszego 
miejsca. Tylko przypadek mo- 
że poprawić jego obecną punk- 
tację, gdyż spodziewać się nale- 
ży, iż i pozostałe konkurencje 
będą u Siedleckiego na tym sa- 
mym poziomie. 

W biegu na 100 m. zwyciężył 
Berra (USA) 11,1. Ten sam czas 
użyskał i Järvinen (Finlandja) 

Skok w dal wygrał Charles 
(USA) 7,24, W rzucie kulą 
pierwsze miejsce zajął Bausch 
(USA.) 15,32 m. Skok wzwyż 
wygrał również amerykanin 
Charles — 1.85. 

Pó pierwszym dniu prowadzi 
w dziesięcioboju  amerykanin 
Charles — 4266.2 pkt. przed 
Dimsa (Łotwa) — 4181 pkt.. 
Järvinen — 4178,76 pkt, Si- 
vert — 4029,35 pkt. i Eberle — 
3904,41 pkt., Siedlecki na dzie- 
siątem miejscu ma obecnie 
3779,49 pkt. 


Finał biegu na 400 m. 


W biegu na 400 m. padły 
rekordy olimpijskie i światowy 
Zwycięstwo odniósł w fanta- 
stycznym czasie 46,2 s. amery- 
kanin Carr bijąc blisko o jedną 
sekundę rekord światowy Spen 
cera I zdobywając rekord olim- 
pijski. Drugie miejsce 


GONITWA I. 


1200 mtr. 

Little Star kl. gn. K. i S. Ende- 
rów. 

Etincelle kl. gn. L. Morzyckiego 

Japonja II kl. sk. gn. L. Dydyń- 
skiego 


GONITWA II. 
Nagroda 4,000 zł. Dystans około 
2800 mtr. 
Firley og. gn. A. Tuńskiego. 
Łańcut og. gn. A. Lipskiego 
Amulet og. sk. gn. st. „Łochów” 


GONITWA III. 

Nagroda 1300 zł. Dystans około 
1600 mtr. 

Cri du Coeur kl. gn. L. Dydyń- 
skiego i W. Strzeleckiego. 

Aida III kl. gn. Z. Rogowskiego 

Reeleg og. kaszt. L. Dydyńskie- 
go i W. Strzeleckiego. 

Bambino og. kaszt. St. hr. Korz- 
bok-Łąckiego. 

Parra kl. gn. st. „Topór” 

Caroline kl. kaszt. A. Mieczkow- 
skiego. 

Gereza kl. gn. E. Rachwalskiego 

Chevalier og. e. gn. st. „Chszczo 
nów” 

Obrona kl. kaszt. Grona ofice- 
rów 1 pułku Ułanów Krechowiee- 
kich. 


skiego. 


GONITWA IV 


Nagroda 4,000 zł. Gonitwa z pło 
tami. Dystans około 3200 mtr. 
Cherie kl. kaszt. W. Bobińskiego 
Szeryf og. kaszt. hr. Alvensle- 
ben-Schónborn. 
Harfa II kl. gn. F. Chmielew- 
skiego i J. Łyżwińskiego. 
i Ugly Prince oz. gn. K. Stasiewi- 
zajął I cza, ; s 


Tot, zw. za Bakarata 13 za Drogą (28 i 22. 


Iglica kl, sk. gn. A. Mieczkow- | 


charakterystyczna, że nie odra- 
zu przyznano mu zwycięstwo. 
Walka była niezwykle zacięła. 
Amerykanie licznie zapełniają- 
cy trybuny dopingowali okrzy- 


kami prawie przez cały czas 
trwania biegu rodaka swego 
oo 


Hilla, ' 

Zaraz po ogłoszeniu wyników 
amerykanie zgłosili protest, do- 
magając się dyskwalifikacji 
Lehtinena za to, że ten jakoby 
trącił w czasie finiszu Hilla. Sę 
dziowie protest odrzucili, uwa- 
żając, że nawet gdyby to na" 
stąpiło, nie mogło mieć wpły- 
wu na ostateczny wynik biegu. 

Drrgim był Hill, trzecim Vir- 
tanan, dalej Sawidan (Nowa Ze 
landja),  Lindegr (Szwecja) i 
Burns 


Rezultaty wezorajszych wyścigów 


na forze w Rudzie Pabjanickiej 


wygrała Jeanette IM od Doli OI 
Tot. zw. 15, fr. 12 i 12. 


. Gonitwę V wygrała Polmoodis 
VII pod ż. Jagodzińskim w zacię- 
tej walce: ż Brytanją. Tot. zw. 
26, fr. 12, 11, 


Gonitwe VI łatwo wygrał Bean, 


pod i. Janusikiem. Drugi Tenek, 
trzecia Indra. Tot. zw. 41, fr, 17, 


E 
Gonitwę VIE finiszem wygrala 
Minerwa II pod ż. Michalczykiem 


Prośram na dzień dzisiejszy 


Balsamina kl. gn. W. Bobińskie- 


—Nagroda 2,000 zł. Dystans około | go. 


Harriman og. gn. W. Bobińskiego 


GONITWA V. 

Nagroda 1000 zł. Gonitwa z prze 
szkodami. Dystans około 3000 mtr. 
Gazimur og. sk. gn. D. Czcheidze. 

Gwido wał kaszt. J. Jędrzejew- 
skiego. i 

Horodenka kl. gn. A. Lipskiego 

Zygfryd og. gn. W. Bobińskiego 

Nawój og. gn. ©. Bronikowskie- 
go. 
Harry Langden og. kaszt. Grona 
oficerów 2 D. A. K. - 

Rebus og. kaszt. L. Schweitzera 

Hajduk II og, sk. gn. F. Chmie- 
lewskiego i J. Lyżwińúskiego. 


GONITWA VI. 

Nagroda 1500 zł. Dystans około 
900 mtr. 

Memfis og. c. gn. T. Falewicza i 
Z. Orłowskiego. 

Hate Toi kl. kaszt. St, hr. Korz- 
bok-Łąckiego. 

Barbarenland kl. gn. Grona ofi- 
cerów Korpusu Ochrony Pograni- 
cza. 

Lauda III kl. kaszt. L. Dydyń- 
skiego. 

Delirrance kl. gn. R. Rogow- 
skiego i K. Koźmińskiego. 


Sedziego wrzucono do wody 


Powódź kar na pływaków 


Na wczorajszem zebraniu zarzą 
du polskiego związku pływackiegą 
ukarano szereg graczy za wybryki 
na meczu waterpolowym AZS — 
Makabi, a mianowicie: Schónfelda 
(Makabi) zdyskwalifikowano doży- 
wotnio za zrzucenie sędziego do 
Wody, J. Ritermana na 3 miesłące 


gi sztafety 4x100 mtr, Finał sztafe 
ty 4x100 mtr.  Międzybiegi zawoć 
dów pływackich 100 mtr. st. dow. 
pań. Pokaz gry lacrosse. Start Ma 
ratonu. Finały sztafet 4x100 mtr. 
Półfinały wyścigu pływackiego 100 
mtr, stl. dowolnym. Piłka wodna, 
Finał sztafety 4x100 mtr. Zapasy 
grecko - rzymskie, Przybycie ucze 
stników Maratonu, 


Włoch najlepszym 
we florecie 


W dalszym ciągu odbywają- 
cego się turnieju olimpijskiego 
na florety bezapelacyjnym kan 
dydatem na pierwsze miejsce 0- 
kazał się włuch Marzi, który 
wygrał wszystkie spotkania: — 
Drugie mece zajął ameryka" 
nin Lewis, a dalszemi p. dzieli 
się włosi. 


Dziś bieg maratoński 


Niedziela, 7 sierpnia — między- 
biegi pływackie 200 mtr. st. klas. 
pań. Piłka wodna. Żeglarstwo. Za 
wody szermiercze na szpady druży 
nowe. Skok wzwyż pań. Międzybie 


od Shou Shou. Tot. zw. 17, fr. 12 
z 18; 

Gonitwę -ostatnia wygrała Tube: 
rósa pod chłopcem Bogobowiczem 
od Pengó. Tot. zw. 22, fr. 12, 12. 

Wyniki wozorajszych wyścigów BEN EASTMAN (U.S.A.) 
wskazują raz jeszcze, iż „Głos Po- 
ranny” ze znajomością rzeczy typu | faworyt na 800 mtr., przybył fa 
je swych faworytów, Na osiem bic ko drugi do moły: — 
gów w pięciu ostatnich pod rząd r 
pierwsi faworyci naszego piema 
odniesli zwycięstwa. 


z 


- 


- Ameryka przoduje: 
w punktacji olimpijskiej 


Po szóstym dniu igrzysk olim- 
piłekich w dalszym ciągu punkta- 
cja wykazuje olbrzymią przewagę 
Stanów Zjednoczonych. Klasyfika- 
cja według systemu nagradzania 
pierwszych trzech miejsc. (za. pieryy 
Sze miejsce — 3 pkt. za drugie — 
2 pkt. za trzecie — 1 pkt) przed 
stawia się następująco: i 


Frajda kl. sk. gn, H. Laskow- 
skiego, 

Pan Tadeusz og. kaszt. Z. Woj 
towicza. 
Maestro og. gn. A. Lipskiego. 

Little Star kl. gn. K. i S Ende- 
rów. i 


Ig "wwa " 1. U. S. A. 111 9 65 
GONITWA VII 2. Włochy 53 4 25 
Nagroda 1500 zł. Dystans około |3. Francja 5-3 -1 22 
2100 mtr. A $: 4, Finlandja p: WED, 
Darling II kl. e. kaszt. H. hr. Sta 5 Angija 24 1 15 
eż płezin „.|6. Szw. 3 1 2 43 
Lorenzo Lotto og. gh. A. Miec s ecja ~- 
kowskiego, ; j T. Japonja 21 8-41 
Idaho Kl. kaszt. L. Dydyrńskiego | 8. Niemcy 1 2 3 0,9 
Grisette kl. gn. R. Rogowskiego| 9, Kanada 1 %% (9 
i K. Koźmińskiego. : = 

Berygeist, og. kaszt, St. hr. Korz ry, dk A F 7 

bok-Łąckiego. : Ir andja 2 y= 
El Greco og. gn. K. Stasiewicza | 12. Austrja 114,4 
Quick kl. gn, st. „Chszczonów”.| 13. Holandja 1—— 3 
14. Australja i —— 3 
NASI FAWORYCI 15. Danja aiai R 
1) Etincelle 16. Łotwa sz a) ŻĄ 
2) Firley 17. Poł. Afryka —— 2 2 
3) Chevalier, Cri du Coeur, Ge- 18. Filipiny zła" 1 
PER 19. Węgry =". 27. 


4) Szeryf. Balsamina 

5) Hajduk HF, Rebus, Zygfryd. 
6, Barbarenland, Frajda, Memfis 
4% Quick, Grisette, Darling II. 


Olbrzymi sukces . 
finansowy olimpiady 


Już dzisiaj] można przewidzieć 
że igrzyska olimpijskie w Łos An- 
geles przyniosą olbrzymi sukces fi- 
nansowy. W pięciu pierwszych 
dniach igrzysk na stadjon olimpij- 
ski przybyło około 350,009 wi- 
dzów. przyczem najtańszy bilet 
wstępu kosztuje 2 dolary. » Dodać 
do tego należy licznych. widżów,. 
przyglądających- się. <zawodom :w- 
audytorjum olimpijskiem, dalej-wy. 
ścigom kolarskim i zawodom Sza 
mięqezym. 


za obrazę sędziego. Z. Ritermana 
na 9 miesięcy za obelgi względem 
sędziego, Makowskiego (AZS — 6 
mies. za uderzenie przeciwnika, a 
Makabi grzywną 50 zł, za opuszcze 
nie basenu przed końcem meczu. 

Protest Makabi przeciwko sędzie- 
mtu odrzucono. 
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JOKM. DZIENNIE 
BEZ ZMĘCZENIA 
| BÓLÓW, DZIĘKI 
SOLI DO NGG JANA 


h Hon; 
SOLJANA 


„ +<AUUWA DOLEGUWOŃCI NÓG 


Sól do Nóg Jana usuwa od- 
eiski, obrzęki, stwardnienia skó- 
ry, odparzenia, zapobiega poce- 
niu się. Jeśli chodzi o skutecz- 
ne działanie Soli Jana najmia- 
rodajniejszem chyba będzie zda- 
nie listonosza, który dziennie 
pokonywa olbrzymie przestrze- 
nið. Oto list p. Henryka Waes 
kera, listonosza z Warszawy: 

„Są ludzie, dla których ból 
eóg jest tylko przykrością. Dla 
mnie ból nóg przy moim zawo- 
dzie jest poprostu torturą, któ- 
ra przy rozwinięciu się w cho- 


robę nóg może pozbawić mnie 


posady. Szezerze więc jestem 
wdzięczny tym Panom, którzy 
spreparowali tak doskonały śro- 
dek przeciwko dolegliwościom 
nóg, jakim jest Sól do Nóg Ja: 
na. Kurację Solą Jana prowa- 
dzę systematycznie i przez cały 
jej czas nigdy na nogi nie na- 
rzekałóm '., Takich podziękowań 
otrzymujemy tysiące. 15 minu- 
towa kąpie! w Soli do Nóg Ja- 
na, dzięki zawartości soli lecz- 
niczych daje nogom świeże siły 
po kążdem, nawet największem 
przemęczeniu, 


9. VIL. — „GŁOS PORANNY"”.— 1632 


piegi; 


wągry, opaleniźnę, i 
plamy, zmarszczki 


i inne wady cery 
pady alnie usuwa 


KREM 


CAZIMI 


METAMORPHOSA 


Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. działy: 
. Gorseciarstwo 
. Krawiectwo-damskie 
Haft ręczny 
. Modniarstwo-kapelusze 
„ Bieliźniarstwo 
. Ondulacja 
. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł. 


> z 


10 C1Ty* W 0 — 


do doskonale zaprowadzonego, 
intratnego interesu fabrykacyj- 
nego, dającego do 30 proc. 
rocznie zysku, poszukiwany 
Suma całkowicie zabezpie- 
czona. Oferty sub. „Jedyna 
okazja” do Adm. „Głosu Poran- 
nego , Piotrkowska 70. 


KOREPONDENTKA 


polsko-francusko- 
angielska 
ze znajomością stenografji po- 
szukuje posady stałej wzgl. pra- 
cy na godziny lub też zastęp- 
stwa w czasie urlopów 


Adres: Narutowicza 16 m. 6 
Telefon 162-99. 


11 „LLL 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przy|muje waselkie roboty, wahodsą 
ae w zakres osysaonenia smyb, frote* 
rowania, cyklinowania 1 drutowania 
posałlseh. Sprsątanie biur i miessk ań 
oras czyszosenie oklen fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t aw. Sse dowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 


Geny niskie. Tal. 105-4Y (pryw) 


„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w Inowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino- 
włodza. 


Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 


Jedy 
dźwiękowy w OGRODZIE 


ny letni Kino-Teatr 


Nr 217 


P 
iiz 
IRE 


BOT 


i niemiłą woń z rąk, nóg i pach -Uśo! 
zo Tt Agaat a A ody wieku 
M 


SUDORYNŃ 


@ SITKIĘ 
FABRYKA  CHEMICIRO"FARMACEUTYCZN, $ 
„AP.KOWALSKI” wanRSTAWĄ: 


Ró) UMAGA aneas ZJ 


WILGOĆ I WODA NISZCZĄ BUDYNKI 
FERMECOSAŁ 


światowej sławy produkt oparty na długoletnich 
badaniach naukowych 


OSUSZA I ZABEZPIECZA NIEZAWODNIE 
we wszystkich wypadkach (od najlżejszych do naj- 
cięższych) piwnice, ściany, tarasy, dachy—uodpornia 
beton i budynki od działań atmosferycznych i che- 
micznych—tani w użyciu. Składy i wykonanie robót: 
Biuro Tech -Budowl. Inż. JÓZEF SZMIGIELSKI I S-ka 

Warszawa, ul. Solec Nr. 45, tel. 9.57-92. 


Prospekty — cenniki — porady techniczne — 


POTEM 


KUPUJCIE Z l-30 ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


ózków | Matoratów 


== bezpłatnie wysyłamy pocztą. —— dałecinnpch sprędynowych 
r „PATENT” 
PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH: b d ź 4 g Wytymatiok 
metalowych amerykańskich 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL todt, Piotrkowska 23, 


,„ w pođwórsu. 


| Bóle GŁOWY „ć 


AP. KO CHEM>-FARMACEUTYCZNA 77 


F 
AP. KOWALSKI? wanszawa Ñ 


ŻĄDAKIE „KOWALSKINY” ZE ZNAKIEM 
FABRYCZNYM = SERCE W DIERZCIENIU 


n 
Do akt. GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ Najlep SZE lody 
Nr. E. 1405 | "i 


Ogłoszenie. | A BY” po 50 śr. 
Komornik Sądu ; aj olega 
Grodskiego p 
w Łodsi, Cegielinlana 7, m. 8 fr. tel. 2090-16 


Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane, 
Porady bezpłatnie 


rewiru 6-go 
zamieszkały w 
Łodsi, przy ul. 
Narutowicza 10 
no zasadzie art. 
1050 Ust. Post. C. 
ogłasza, że w dniu 
25 sierpnia 
1932 roku od go- 
dsiny 10-e} rano 
w Łodzi Przy, ul. 
Piotrkowskłej 
36/38 
odbędsie się 
sprzedaż przes ll- 
cytację rucho- 
mości s AT 


o 
Mendla Zaekerh 
I składających s 


LURIERIIA L. GOMOLNSNEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 309-87 
PREMJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
mms |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej poroji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


Mieszkania do wynajęcia 


w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszica. Nowocuesne, słoneczne 2, 8 
i 4-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomość: Cegiel- 
miana 80 u gospodartn. 240—8 


Baczność Leimicy 


Wiśniowej Góry i Kraszewa 


„ałos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano u ga- 
zeciarza Jamnika willa Kawuli vis a vis 
Chłodni Włoskiej. ' 


s- M L2>2>—— 0 


Światło zgasło, motor stan 


imi relet, 140-1 


Pouotowie Elektryczne 


dyżury przez omłą dobę, w 
w niedziele i święta, 


99 Naprawa natychmiastowa 29 


a 
Bogaty wybór 


wszelkich artykułów 


a 
e 
z aparatu mile- 
dzianego mechan. 
do wyrobu wody 
sodowej i 3-ch 
kotłów 
oszacowanych na 
sumę zł, 1 
Łódź, 4.8.1932 r. 
Komornik 
(-) Leon Wąsowski 


Do skt. Nr. 
837 | 1950 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 

Grodzkiego 

Łodzi rewiru 12 | B 
uamieszkały 

w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7 

na xa8a- v 


dzie art. 1080 U. s 

P. C. ogłasza, że, 

870: Gda A am [LI 
CEE | :: kosmetycznych :: 


rzy ul. 
Włodzimierskiej 
20 


krajowych i zagranicznych 


poleca 


Periumeria J. DRUKIERA 


Zawadzka 5 Tel. 175-92 


UWAGA! Od 1 sierpnia ceny znacznie zniżone. 


odbędzie się sprze | 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, nale- 
żących do 
firmy 
„B-cia Klejner" |Ę 
i składających się | HS 
z 3-ch tokarń = 
1 bormnaszyny 6 
oszacowanych na | [R 
samę Zł. 1600— 


Łódź, dn. 29.7.32 


Komornik 
A. Jaroszyński 


Dziś i dni następnych! 


Upiór Paryża 


W roli głównej: John Gilbert, współudział biorą Lila Hyam oraz Lewis Stone 
Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao- 
patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie, 


Początek seansów codziennie o g, 4-ej po poł., w soboty o g. 2-ej po pot., w niedziele i święta o g 
12-əj w poł, Na l-szy seans wszystkie miejsca po50 gr. Kawiarnia w ogrodzie czynna cały dzień 


Nr 217 


| FRANCJA WAS WZYWA! 


Jest ona pełna wspomnień, gdyż każdy wiek zaznaczył się tu swoją 
historją. Zwiedzajcie Paryż i jego okolice. Wybrzeża La Manche ze 
znanemi miejscowościami kuracyjnemi (Le Touquet, Deauville). 
Normandja i jej cuda, jak: (Lisieux, Le-Mont-St.-Michel). Bretanja, 
kraina tysiąca legend. Wybrzeże atlantyckie (La Baule). Zamki nad 
Loirą. Zatoka baskijska (Biarritz). Pyreneje (Lourdes i Carcassonne). 
Prowancja z jej licznemi zabytkami rzymskiemi (Nimes, Arles, Avignon) 


VII. — .GŁOS PORANNY” — 1932 


Syndyk tvmezasowy masy upadłości firmy: 
„Fabryka wózków dziecięcych Mercedes“, wł. 
Bracia Ehrlich wzywa na mocy art. 502 K. H. 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu 
dni 40 stawili się osobiście lub przez pełno- 
moeników z dowodami, usprawiedliwiającemi 
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NIE PREZERWATYWY! — lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLAA” winien Pan żąd-ć. 
wszystkie inne zaś, rzekomo równie dobre, jak 

najenergiczniej odrzucać. 


Jasny brzeg—szaczarowany ogród. Przez Aix-les-Bains í Alpy do- . : Sio 
saa sia 49 Alzacji, dominującej przez Wogezy. Licsna sieć kole! ich należności do kancelarii jeBo przy Placu jian, 1 NAZWĄ Olle" 
francuskich umożliwi! Wam wygodnie dojechać do każdej miejscowości. W olności 9 W godz. od 5 do T wiecz. i oświad- n 
Informujcie się o podróżach do Francji w biurach podróży w Polsce czyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy są 
lub w Bureau des Chemins de Fer Francais, Maison de France, 101, wierzycielami oraz aby złożyli u niego tytuły na każdej 
Avenue des Champs-Elysćes, w Paryżu. swych wierzytelności. I tą marką koperele, 
Sprawdzenie wierzytelności na mooy art. 503 
i nast. K. H. odbędzie się w obecności Sędzie- 
EEE N go Komisarza w dniu 20 września 1932 o godz. A! ; 


WATNEJ KOEDUKACYJNEJ Szkoły Powszechnej 


oraz do powstającego 
GIMNAZJUM MĘSKIEGO HUMANISTYCZNEGO 
ZENONA POZNERA 


przyjmuje kancelarja przy ul. ZAWADZKIEJ Nr. 1, III p. 
od dnia 1 sierpnia w godz. 10—12 rano i 16—78 po poł, 


Okręcówago w Łodzi, Plae Dąbrowskiego Nr. 5, 
Syndyk tymezasowy 
Teodor Iwiński 
Adwokat 


Przywrócenie 
zdolności płeio- 
wej mężczyznom. 
Światowa sensa- 
cja. Prawnie za- 
strseżona nowość | 


Telefon 23-727. bi à Opinje lekarzy ape- 

Czesne w przedszkolu: — 20.— Zł. miesięcznie - © D çi $ Ki radę? 
> U iii, = 0 p = 5 zgrubiałą skórę i brodawki trzymaniu sł. 1,20 

> VII — ==, 5 WZ usuwa bez bólu | bez: znaczkami poczto- 

KI IV, V, aa zk; E z: powrolnie znany od % wieku wemiGummikónig 

siy: „VI — 45. z z Wien,  Stefanspl. 

T 2. A. 19259—4 


Dzieel urzędników komunalnych i państwowych korzystają z zniżki. 


OKAZJA! 


E} „AP.KOWALSKI*,, wanszawa 


Va 
E FABRYKA CHEM= FARMACEUTYCZNA 
= 


q liine 


„Ul eamama”| pA Sa 
Do sprzedania kompletna urządzenie tkalni wyrobów | 2 | 
żakardowych, a mianowicie: a: = ZN 
4 krosna kortowe Schwabe 19/4 z maszynami ża- Z że gS | Dr. med. 
kardowemi 400. a am | 
1 krosno kortowe Gross enh, 144 z maszyną ihi Położniczo - Chirmrgiczny | Z; zł zc ZELIGSONOWA 
żakard. 1600 (2%800), Ogrodowa 10, tel. 313-57 |, kl; zę ż5 vayre Jaan 
1 szlauchszpulmaszyna Miller i Seidel li ll klasa NBD iatu gły 
1 szpulmaszyna na jedwab 20 wind Oddsiał GE wh. e] 
2 trajbmaszyny po 6 wind położniczo-ginekologiczny mMM 
Galerunki, kasty, części rezerwowe. De WAR FOR Bigorowa RET 


Uruchomienie natychmiastowe w obecnym lokalu — 


Oferty sub. „Żakard* do Gł. Por. Dr. Reitler Kurjańska 


Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eyehner 


Cona porodu na II kl. wraz 


(tani czynsz). 


M. Taubenhaus 


Dr. med. 


Dr.med. Ludwik Rapepor! 


Ey E i C a E R peske z zabiegami 200 zł. chor. kohlece | akuszerja 
k =. 
choroby nerek, pęcherza i dróg dz "A Dr. med. =" Polakow SA yi ke i WE 
Spee. ohorób skórnych, wene: moczowych Oddział ahirargiczny Przyjmuje od = io w. 
rycznych i moczopł ERIE | Dr, med. u. „Kantor, | ąz 
Poiudniowa 28, fel. 201.93 | Na ul. Cegielniana 8 E . 
(dawniej 40) Dr. mod. 
przyjra. od 8—11 rano i od 5—8 w tel. 3% (W BUINAŚŃ 
w niedziele i święta od 9—1 po pół Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. H UUTSZT ADT CII 
Dla "BROS OZ ceny iecznie 80 
wwa [I bndwik Falk zz SALA 
POWRÓCIŁ k 3 


L. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 


Choroby nerwowe 
Śródmiejska 46 
telef. 164-19 
powrócił 


przyjmuje od 3—5 po poł. 


Zsohodnia 6% (Śródmiejska 14) 
tat. 129-02 


wznowił przyjęcia 


Choroby skórne I weneryczne 
Nawrot 32 tel. 313-186 Nawrot 7, tel. 138-07 
prspijmuje od 8—10 r. i od 4—8 w Dr. meu. 


d 12 i 
w niedziele i święta od 9—18 w pał AŻ RE H E E E E R 
ba a a Dr. med. 


Dr. med. = by skórne, 
H. Róż Markowiczowa | ryczne'i moczopiciowe 
z Zaner powróciła 


przeprowadził się na ul. 
Choroby weneryczne, Choroby skórne i weneryczne 


„ weneryczi Trau$uśia 5 
moczopłciowe i skórne 


i Zawadzka 14, tel. 166-35 Przyjmuje do 10 r. i of 4—68 wide z 
Naruto mir 9 ee od 8—11 rano pe ek ca REŻ panga 


od 3— 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 pp. j wig 


prspjmuje ed 4 — 7. 


Doktór 


Ziomkowski 


ahoroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Dr. med. puje AREND DROLO erene eE ER 
H. LUBICZ WULKIWYSKI E ERNA 
e D-ra med AEREO PPE EZR 
er powrócił Cegielniana 4, tel. 216-90 Bogumiła Endelmana ae ii ; 
a k . on 
"nerreznych | moszepiecmych" | „SP OWEÓCIH. j| wasu, tiem 35. zes | J, Makowski 


Choroby nerek, pęchersa 

i dróg moczopłclowych. 
Komfortowe pokoje: pojedyńcze 
i wspólne. 


cefieimiama £ 


telefon 141-32 
Preyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w 
W niedziele i święta od 9—11. 


moczopłciowych i skórnych 
Leczenłe lampą kwarcowa. 
Bazyjmuje od 8—9 è od 50, 
w niedziele i Święta oð 91. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


„STEROWIECL. 


Śródmiejska 25, tel. 150-02 


Dóświękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie“ 


Nadprogram ‘aktualności filmowe 


Początek seansów w dni powszednie o 
Ostatni seans o godz. 10 wieoz. 
Następny program: „TRZEJ PRZYJACIELE", 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 
Ceny miejsc: I 1.25, II 96 gr. III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
w rolach głównych William Boyd, Robert Armstrong i inni 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


PORADWIA 


WENEROLOSICZNA 


Lekarzy-specjalistőw 
Zawadzka 1 
TEL. 206-68 
czynna wyż ranc da 9 wietz. 
t4— t i przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekare 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wanerycznych i „skórnych 


ryc 3 Zt. 


mm BE R M AN 


Choroby skórne i weneryczne 


Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w. 
W niedz. i święta od 9—1. 


Dia niezamożnych ceny lecznic 


Dr. mad. 


J. Ńafiame 


powrócił 
choroby wewnętrzne spec. sera 


Radwańska 4, tel. 187-217, 
Przyjmuje od 5 do 7 w. 


Dr. med. 


RACHELA -LEWI 


chor. dzieci 
Żeromskiego 24. Tel. 142-72 


POWRÓCIŁA 


LEKARZ-DENTYSTA 


TADEUSZ BABAD 


NAWROT 1-a. Tel. 205-22 


_ POWRÓCIŁ 


CZARNIEGKA GÓRA! 
PENSJONAT „ATLAS“ 


Zawiadamiam Czytelników, iż w 
pensjonacie mym są jeszcze wolna 
miejsca przy sniżonych cenach. = 
Światło WZW ZA 1957--$ 


Daczność, Łodianki! 
kursy kroju i Szyci 


mistrzyni cechowej F. GRYNBLAT, 
czynne przez całe late bez przerwy. 


F. GRYNBLAT 


Żeromskiego 9. — Tel. 231-08. 


najwspanialszy lilm Swiata p. l. 


A. 3” 


W rolach głównych: bohaterski Jaek Holt, urocza Fay Wray, porywający Ralph Graves 


P: P. 


12 


7._VIIL — „GŁOS PORANNY” — 


193% 


Nr 217 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-333 


—— LL 


0000 OGŁOSZENIA DROBNE 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 


Przewóz chorych. 


POZEW 


aeiae 


| Manka j wyehowanig Â 
PO E EA a c oi EW m e + LNB 


MADEMOISELLE Marie 
anglais, francis allemand. 
gutta ur. 2, I p. pr. 


enseigne 
Trau- 
929—1 


INFORMACJI wyjeżdżającym na 
wyższe uczelnie zagraniczne udzie- 
la Miss Mary Traugutta Nr. 2 I p, 
froni. 


UDZIELAM lekcji jęz. francuskiego 
i angielskiego bardzo łatwą meto- 
dą dorosłym oraz młodzieży szkol- 
nej. Szybkie postępy zapewnione. 
Adres Narutowicza 16 m. 6. tel, 
162-99. —4 


——- 


BERLITZA met, prawdziwa 7 rok 
szkolny, Wakacyjne kursy języków 
obcych. Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwers% 
_ ela, literatura, korespondencja han 
dlowa, Wykładają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapi- 
sy codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8-ej Piorkowska 86, m. 9. 


front. 13072 
ABSOLWENTKA Uniwersytetu 
Warszawskiego przygotowuje do 


egzaminów (zakres ośmioklasowy). 


Dzwonić od poniedziałku 138-22 
do 20-ej. 

LEKCJI i korepetycji udziela ru- 
tynowany nauczyciel, Zapóźni 
nym metodą skróconą. Przygoto: 


wuje do egzaminów. Specjalność: 
maiematyka, polski. Wólczańska 
nr. 29, m. 1. front, parter. 


POWRÓCIŁEM i wznawiam lekcje 
jęz angielskiogo f> niemieckiego 
(konwersacji, literatury i korespon 
dencji handlowej), Lipstejn, ul, Li- 
powa nr. 1, od godz. 2 — 4 i 8 — 9 
wicoz. 


TEGOROCZNA Absolwentka 
Żydowsk. Gimnazjum poszuku- 
je lekeji. Oferty sub. „Hebrajski“ 

594—3 


nazjum Państwowego im. Ko- 
pernika, udziela lekcyj, również 
francuskiego, angielskiego i nie- 
mieckiego. Kolumna, obok tar- 
taku, lub Łódź, Śródmiejska 62, 
po gods. siódmej. 


jj Kupno i sprzedaż, 


ZŁOTO, biżnterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


SAMOCHODY 
otooykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis, Zamiana, 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
tel, 189-38, 588-—6 


Niebie 


najlepsze i najpiękniejsze 


po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki tel. 191-00 


——L 


3 


WÓZEK. dla bliźniąt marki „„Opel” 
używany sprzedam tanio, Śródmiej 
ka 31, m. 4. 


Prenumerafa 


miesięczne „Głosu Porannego“ ge wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Ładzi.ał. 4.60, za odnoszenie — 


'DO NABYOIĄA place, tanio, na 
«J godnych warunkach, Budowa 
domków drewnianych, na które 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
wydaje pożyczki— dopuszczalną 


Bliższe informacje: Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 118, front HI p. 
Spaski. 947—2 


„ISTNA REWELACJA”. Najse- 
lektywniejszy odbiornik do sieci z 
3 lampami zł. 180—, Radjo-Watt, 
Narutowicza 16. 


SKRZYPCE 100 lat i starsze ku 
pię. Zgłoszenia koniecznie z poda- 
ną ceną przyjmuje admin. „Głosu 
Porannego” pod „Skrzypee”, 


MUROWANY dom z 2 pokoj. 1 du- 


Wiadomość: Hergesell, Wola Sara 
dzińska 58 10 minut od przystanku 
„Dąbrowa Pabjanickiej K. D., 


ROWER w dobrym stanie oka- 
zyjnie sprzedam. Zeromskiego 
85. Wiadomość u dozorcy. 


MOTORY 


elektrycz. nowe i udywane, 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


Budowa aap t i rosruss- 
w. 


INSTALACJE 
elektryczne wsselk. rodsafu, 


REKLAMY NEONOWE 


ht, 3. REICHER | S-i 


Południowa 28, tel. 210-00 


S 


ADMINISTRACJI domu poszu- 
kuje rutynowany administrator. 
Zagwarantowana, sumienna 
oszczędna gospodarka, Łask. 
oferty pod „Dom“, 720—3 


-—— m- 


i 


PRZĘDZALNIA zgrzebna przyjmu 
je partje na lohn. Specjalność: 
„sztreichgarny” od nr. 1 do nr. 4. 
Tel. 162-19. 1968—1 


—— ro 


DETEKTYW prywatny załatwia 
obserwacje, wywiady, przy roz- 
wodach porady i potrzebne do- 
wody. Łódź, skrzynka 435, 


WYTWÓRNIA krawatów, Trau- 

gutta 9, uruchomiła specjalny dział 

czyszczenia i reperacji krawatów. 
1675—4 


——— 


PO 2.50 wykonywam i prze- 
rabiama wszelkie kapelusze dam- 
skie podług ostatnich modeli. 
„TOLA, Zawadzka 23, lew. of. 


żym ogrodem zaraz do sprzedania. | |] vy, parter. 


*ROKYCINSKA 5/4... 


poleca 


bogato zaopatrzone działy oraz wszelkie 


“Pojazd framwajami 10i16 


[I 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
z wygodami, wprost od gospo- 
darza, w śródmieściu, możliwie 
do 2 piętra, poszukiwane, Ofer: 
ty sub. „M. D.* do adm. „Gło- 
su Porannego", Piotrkowska 70. 
POKOJE umeblowane z osob- 
nem wejściem zaraz tanio do 
wynajęcia. Piotrkowska Nr. 238 
m, 1 front. 961—3 


MIESZKANIE dwupokojowe z 
kuchnią i przedpokojem w ci 
chym domu oddam za sklep z 
pokojem i kuchnią. Kaskawe 


zgłoszenia pod „Mieszkanie“ 
518—3 


Wyroby Widzewskie 


swłaszcza gatunki o. 


K. o nieznanej dotad 


najwyższej jakości. 


Wyłączna 


sprzedaż towarów 


— Sekunda, Brak i Resztek. — 


lajniśsze ceny! 


DOMEK o 2—3 pokojach, mo-| POSZUKUJĘ niedużego sklepu 
że być na przedmieściu, leczjz pokojem i kuchnią bez od- 


niedaleko tramwaju — wydzier- 
żawię na dłuższy okres czasu. 
Zgłoszenia pod  „Punktualny 
płatnik“ 915—3 


BOGATY pan z własnym samocho 
dem szuka nieskazitelnej, ładnej, 
wykształconej przyjaciółki w celu 
towarzyskim na dłuższy okres cza 
su. Pożądana  fotogratja, która 
pod słowem honoru będzie zwró- 
cona. Of. pod lit. H. R. 100 składać 
do administracji. 1892—2 
W KOLUMNIE, w pensjonacie 
dla dzieci jest jeszoze kilka 
wolnych miejse na miesiąc sier- 
pień. Obfita i pożywna kuehnia. 
Troskliwa i umiejętna opieka. 
Cena sł. 8.— dziennie, Dzwonić: 
188-01. 5260—8 


PENSJONAT „ZACISZE“ 
G. Liehtensteinowej w Teodo- 
rach posiada kilka wolnych po- 
koi na sierpień. Wiadomość na 
miejscu Stacja Łask, dojazd 
dorożkami. 284—3 


mre 


WSPÓLNIKA z kapitałem do 
50.000 na dobry procent zą 
zabezp. hipoteczn., równocześnie 
do objęcia dobrego interesu z 
50-proc. zarobkiem. Oferty pod 
L. Ws: 


kal 


40groszy, z przesylka pocztowa w kraju — zh 6— ssagranicą — sł. 9. — 
m m m m MNA - | | m mn 


Bedaktor: Eugeniusz Kronman- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Dzielniea obojętna. 


stępnego. 
U id 920-3 


Zgłoszenia pod „Sklep“ 


4 POKOJE z kuchnią i wygo- 
dami bez odstępnego natych- 
miast poszukiwane. Oferty z 
podaniem komornego do adm. 
nin. pisma sub. „A. S. — 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 
sklep o 2 oknach z 3 pokojami 
na magazyny. — Wiadomość: 
Rzgowska 3 u p, J. Sztajnberga 
telefon 136-02, 950 


OD ZARAZ do wynajęcia 2 pokoje 
z kuchnią z wygodami na I-szem 
piętrze. Zawadzka 23, m. 31. 

SŁONECZNE 2 i 3 - pokojowe 
mieszkania z wszelkiemi najnowo- 
cześniejszemi wygodami, na dogod 
nych warunkach do wynajęcia, 
Wiadomość w admtn. nin. pisma. 


DO WYNAJĘCIA bez odstępnego 
przy ul. Karola 4, lokal, składają- 
cy się z sali 5-ciookiennej oraz z 
4 pokoi i wygodami, na parterze. 


ma > 


MIESZKANIE 4-pokojowe z wszel 
kiemi wygodami, tylko nowoczes- 
ne, nie wyżej 2 piętra, poszukiwa- 
ne. Oferty sub „M. K.” do admin. 
„GłoBu”. 


doloszenia zędakorjnyma zł. 
hez zastrzeżenia miejsca 

(str. 10 szpalt) 13 
raz, najmniejsze 
o 50%, drożej, firm zagr. 1 


Za wydawnictwo „Prasa“, Klwłęwnicza sp. x ogr. odp.: Eugenjuez Kronman- 


za wiersz milimetrowy 1 


, Drobne 15 gr. 
A 1.20. Pag > 


IJWYiSZY gre! 


UPRZEJMA OBSLUGA 


BEZ ODSTĘPNEGOII! Kto po- 
szukuje mieszkania, lokalu hand- 
lewego, biurowego i fabrycznego, 
kto chce kupić lub sprzedać 
dom, willę, plac, majątek i 
parcele zgłasza się tylko do 
biura „Lokum! ', Piotrkowska 79, 
front, II piętro, tel. 164-29. 


-—— 


POKÓJ z kuchnią do odstąpienia. 
Piotrkowska 117, m. 21. 

POSZUKIWANY pokój umeblowwu 
ny na biuro z używalnością telefo- 
nu, nie wyżej 2 pietra, centrum ul. 
Piotrkowska oraz bocznice. Oferty 


e- — 


UMEBLOWANY pokój w elegant- 
kim domu w śródmieściu do wyna- 
jęcia, Telefon, winda, centralne 
ogrzewamię. Piłsufdskiego 7%, róg 
Narutowicza. Dozorca wskaże. 


DO WYNAJĘCIA dwa frontowe 
pokoje, zastępujące pokój z 
kuchnią z  niekrępującem 
wejściem z umeblowaniem lub 
bez. Zawadzka 52, m, 9. 
GABINET i sypialnia, słoneczne, 
elegancko umeblowane, kom- 
fort, telefon, front I p. ewent. 
dla małżeństwa też z utrsymą- 
niem do oddania. Piotrkowska 
81, mieszk. 6, między 2—4, 


ogł. tabelaryczne 


t LOKALE handlowe, 


-ozp ltowy (strona Ś szpa t: laza strona 2 zd; "Reklamy tekstem 
1.50 w tekście: z zastrueźeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
gra nadezłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
sa wyraz, najmniejsze A kac E C aai Adreea pracy v E Ea wy- 
zaręczynowę i saślubinowę 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
lub fantaz. dodatk. 50% 


W drakarni własnej Piotrkowską 101. 


MIESZKANIE » 2 pokojów z kuch 
nią, wszelkiemi wysodami poszu- 
kiwane. Oferty sub „Jułger” do 
administracji 

Biuro „,POLRUCH*, AL Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, poleca: 
PIĘCIOPOROJOWE mieszkania 
od zł. 450.— kw, wzwyż. 
CZTEROPOKOJOWE mieszka- 
nia od zł. 366— kw. wzwyż. 
TRZYPOKOJOWE mieszkania 
od zł. 226.— kw. wzwyż, 
DWUPOKOJOWE mieszkania 
od zł, 91 kw. wzwyż. 

POKOJE z KUCHNIĄ od zł 
55.— kw. wzwyż. 

POKOJE POJEDYNCZE na 
prawach lokatora od zł. 81 kw. 
wzwyż, — We wszystkich kie- 
runkach miasta. 

Z KLATKI SCHODOWEJ po- 
koje umeblowane, bez mebli, 
dla małżeństw z używalnością 
kuchni, we wszystkich kierun- 
kach miasta. 

biurowe, 
fabryczne na prawaeh lokatora 


f/i soblokatora. 


||SKLEPY wszelkiego  rodżaju 
fwe wszystkich punktach miasta 
poleca: Biuro „POLRUCH*, 
Aleje Kościuszki 27, parter, 
tel. 141-01. 


nadający się na biuro, składający słę 
z 3 pokojów oraz dwuch dużych skła- 
dów z rampami do wynajęcia od 
zaraz przy ul, Narufowicua 27. Wia- 
domość na miejscu u właściciela. 


300 ZŁOTYCH dam aa wyro- 
bięnie staloj posady biurowej, 
ewtl. inkasenta lub t. p. Oferty 
pod „Trzysta* 125—4 


EE 0 PE TE 1 OE — A e 
DLA KILKU starszych inteligent- 
nych pań i mężatek ofiarujemy sta 
lą, dobrze płatną posadę od zaraz, 
Zgłaszać siłę z dokumentami: ponie 
działek i wtorek 10 — 12 2 — 4, 
Józ Piłsudskiego 74 — 8, front, 
biuro, 


kupię 
RUNDMASZYNY 


Nr. 17, 21 i 25 


w dobrym stanie do wyrabiania 
tasiemek gumowych. 
Oferty sub. „Rundmaszyny* do adm 


1932 z. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul, 
Ogrodowej 3 
odbędaiesię sprze 
daź z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, nale- 
żących do 
Chany Karo 
i składających się 


23 sierpnia 
1932 roku od go« 
dstny 10-ej rano 
w Łodzi przy ul. 

Piramowicza 7 
odbędsie się 
sprzedaż przez ll» 
cytację rucho- 
mości 0 PSA 
o 


Do akt. Nr. 
1861 | 1062 | wp 110 | 32 
Ogłoszenie. | E "| 
Komornik Sądu Ogłoszenie. 
Grodzkiego w Komornik Sądu 
Łodsi rewiru 12 Grodsklego 
uamieszkały w Łodsi, 
w Łodzi, przy ul. rewiru 6-go 
Piramowicza 9 zamieszkały w 
na Z454- Łodzi, przy ul. 
dzie art. 1080 U. | Narutowicza 10 
P. C. ogłaszą, że, | no zasadsie art. 
w dniu 18 sierpnia | 1050 Ust, Post. C. 
ogłasza, że w dnit 


z mebli, aparatu Salomona 

radiowego, futra Gajzenberga 

i maszyny do pi- |! Składających sle 
sania z mebli 


oszacowanych na 
sumę zł. 2070.— 


Łódź, 29.7.1932 r. 


oszacowanych na 
sumę Zł. 7535,— 


-R 


Łódź, dn. 27.7.32 
Komornik Komornik 
A. Jaroszyński |(-) Leon Wąsowski 


Ogł. dwukolor. o 50'/, drożej 


GLOS PORANNY 


— DODATEK SPOŁECZNO 


Arnold Hóliriegel 


Wiosna 1822: W jednej z cel|z młodego Berangera, który oglą: 


więzienia Sainte Pelagie w Paryżu 
siedzi „mężczyżna przeszło czterdzie , 
stoleni, poeta Pierre Jean de Be- 


ranger, mając przed sobą butelczy ) 


nę romanee — przyjaciele i entu- | 
złaści posłali mu do więzienia kosz 
wina deklarując je, jako lekarstwo 
do użytku wewnętrznego; oto te- 
raz środek pomaga, więzień juž 
znowu spogląda na życie o wiele 
weselej i już znowu nuci nową 
viosenkę; 

„Apres trois coups de Romanee 

Je m'apercois plus d'oppresseurg, 

La presse mest plus enchainee.,.” 

Po trzech łykach romanne wię 
złeń z Sainte Pelagie nie widzi już 
ucisku; prasa jest znowu wolna, 
duch zażywa wolności... 

„Au dernier coup de romanee 

Mon oenil mouille de joyeux 

pleurs 

D'oliviers, depis et de fleurs”. 

Ją samą, tę wolność, spestrzega 
on ze łzami radości w oczach, Wi- 
dzi ją przystrojoną w gaiązki oliw 
ne, kłosy i kwiaty — po ostatnim 
ły" romanee! Wolność. A tymcza 
sı , siedzi przed opróżnioną butel- 
ką, uwięziony na miesiące, ponie- 
waż jego piosenki są zbyt dobre, 
szczególnie te z pierwszego tomi- 
ku. I ponieważ cała Francja te 
piosenki Śpiewa, podczas gdy prze 
cież właśnie surowa kontrrewolu- 
cja szaleje przeciwko wszystkim 
przyjaciołom praw ludu. 

„ € 


$ 
Czasami więzień układa nowe 


dał republikę, który nie bezkry- 
tycznie widział w Napoleonie żoł- 
nierza rewolucji, musi teraz po- 
wstać starzejący się mężczyzna, 
który widzi jeszcze kontrrewolucję 
i odrodzenie wszystkich starych 
tyranii. Oto siedzi w więzieniu, po- 
nieważ jego poezje są zbyt dobre... 
i zbyt popularne, 

Mój Boże, myśłi sobie więzień, 
przecież w gruncie rzeczy mają 
oni rację! Cała Francja śpiewa mo 
ją piosenkę o mąrkizie Crabasie, ©% 
tępym starym junkrze, który naj: 
pierw uciekł, a teraz powraca, aby 
nas znowu uciskać, Ponure widmo 
przeszłości: „Spójrzcie, jak stary 
markiz traktuje nas, niby pokona- 
ny naród. Voyez ce vieux marquis 
nous traiter en peuple conquis!” 

Zasłużyłem sobie na taki los, 
rozmyśla gniewnie więzień. Nikt 
tak, jak ja, nie chłoszcze pana zwy 
cięzcy pogardą, rzucaną mu pro: 
sto w bezduszną twarz, Czy pod- 
nieśli na nowo biały sztandar reak 
cji? Ja śpiewam o sławnem trico- 


lore wolności; meja piosenka „Sta- 


Henryk Poniop. 


Henryk Pontoppidan  ukoń- 
czył 75 lat. Dień urodzin nie 


wiersze, czasami spędza dłużący | DYX w jego ojczyźnie — Danii, 


się w nieskończoność czas, 


prze- |ani też w Europie nawet tak u- 


powiadając sobie dawne wierszyki, j roczyście obchodzony, jak wie- 
a raczej prześpiewując je sobie, bo |. dość miernych „władców 


wiem jego poezje są niczem 
muzyki. Nie uważa on siebie wcale 
za poetę: ot poprostu ukłąda ku- 


duszy“ go święci. 
Podczas wojny nie pamięta- 


plety na znane melodje, a każdy [no nawet o nim; został zapo- 


z nich z refrenem „bis”., Do śpiewa 
nia dwa razy. 

Mógłbym przecież napisać coś 
w rodzaju autobiografji, myśli so- 
bie, spacerując tam i z powrotem 
po ciasnej celi. (Nieszczęście i sa- 
motność rodzą zawsze skłonności 
do autobiogralji). Już szemrzą w 
jego głowie rymy, powstaje pieśń: 

„W tym Paryżu, pełnym nędzy 
i blichtru, w roku pańskim tysiąc 
siedemset ośmdziesiątym, u bied- 
nego starego krawca, który był mi 
dziadkiem...” 

„Misere” rymuje się wystarcza: 
jaco z „grand - pere”, Dalej, A 
więc u starego krawca stałą koly- 
ska („która nie była z kwiatów”) 
— i pewnego dnia widzi Stary kra 
wiec przy kołysce swego wnuczka 
dobrą wróżkę, Śpiewa mu ona (na 
melodję  „Angeline”), że kolejno 
będzie parobkiem w oberży, dru- 
karzem i sprzedawcą — o nie, to 
nie jest znakomity początek karje- 
ry. Ale wesoły będzie, jego pieśni 
budzić będą wszystkie radości mło 
dości, na poddaszu biedaka „siać 
będzie wesołość, ratując bogatych 
przed nudą...” 

Więzień z Sainte Pelagie przy- 
pontina sobie z uśmiechem przez 
chwilę swoje ucieszne wiersze Z 
młodych lat. Tak jest, wale nieźle 
opiewał Lisette i wino. 

Ale nagle staje się znewu bardzo 
poważny, ponieważ rymuje dalej, 
co mu śpiewała wróżka nad 
kołyską: „Potem jednak wszystko 
się załamie, wolność i sława.” 

To przepowiedziała wróżka, że 


mniany, a może go nie doce- 
niano; nie tylko znajduje sie 
na liście laureatów nagody No» 
bla, ale rzeczywiście należy do 
czołowych autorów Skandy- 
nawji obok Ibsena. Mało czyta- 
ne są jego powieści, chociaż są 
to prawdziwe arcydzieła sztuki 
pisarskiej, obfitujące w prze- 
śliczne figury literackie, z któ 
sych każda jest wykończonem 
cąckiem; treść przesuwa przed 
czytelnikiem mistrzowsko skon 
strauowana akcja, postacie od- 
malowane wyraziście, z wielką 
dozą znajomości życia i charak 
teru ludzkiego. Akcja każdego 
z utworów ma głębokie ideola: 
giczne podłoże, przyczem nace 
chowana jest w wysokim stop- 
niu pierwiastkiem literackiej 
konsekwencji, całkowicie wy- 
kończonej i postawionej na wy 
sokim poziomie, 
Najprawdopodobniej zapo: 
mniano o problematyce tego za 
poznanego autora, podobnie, 
jak to się działo z probłematy- 
ką wogóle w czasach przed 
Nietzschem, kiedy to wybujała 
doktryna psychologiczna nie 
znajdowała zrozumienia, kiedy 


interes zaćmiewał metafizycz- 


ry sztandar” jest dla nich niebez- 
pieczniejsza, niż dziesięć barykad. 
Napiętnowałem kiedyś krwawo 
krwawą sławę Napoleona w piosen 
ce „Le roi Yvetot” — gdy Napo- 
leon był silny i potężny. Więźnia 
ze św. Heleny nikt bodaj nie oglą- 
dał z większym szacunkiem, niż ja, 
a lud kocha go teraz znowu, po- 
nieważ Beranger o nim spiewa. Za- 
służyłem sobie na ten los, restau- 
racja Burbonów nie 'posiada fani 
jednego wroga, któryby był dla 
niej w gruncie rzeczy tak 'niebez- 
pieczny, jak ja, biedny autor piose- 
nek ulicznych.” 

Beranger szybko rymuje dalej, 
co wróżka śpiewała jego dziadke- 
wi na pocieszenie, gdy biadał, że 
jego wnuk nie zostanie raczej kraw 
cem, niż poetą. J 

„Większe talenty, śpiewała wróż 
ka, mają mniejsze powodzenie. Je 
go lekkie piosenki będą umiłowane 
przez francuzów; on właśnie będzie 
łagodził tzy wygnańców”. 


Muslałbym raz wreszcie napisać 


biecie, którą jeszcze chłopcem bę- 
dąc, widziałem kiedyś podczas rea- 
wolucji. Przy okazji jednej z pa- 
ętycznych uroczystości wyobraża- 
Á ona boginię wolności, a ostat: 
nio spotkałem ją. Była biedna 1 
brzydka, o bogini nie mogło być 
mowy, a wolność już dawno utra- 
cona. Tak jest, napiszę nowe słowa 
do melodji „Mała guwernantka”, 
To będzie łatwo śpiewać, a refren 
kończyć się będzie słowem „Liber: 
te, Tak, wolność, wolność, kęzy: 
czę to słowo bez przerwy im pro- 
sto w arogancką twarz! Mogą 
mnie więzić, jak często im się po- 
doba! 

Mogą mnie więzić, myślał / wię 
zień z Sainte Pelagie, ale w końcu 
zobaczymy jednak, kto był silniej- 
szy i potężniejszy: ich święte po- 
rozumienie, czy też piosenkarz, któ 
ry im w odpowiedzi wciąż śpiewał 
riosenkę o świętem porozumieniu 
ludów, tą marsyljankę pokoju 
światowego! > 

w s 
W roku 1829 Beranger jeszcze 


piosenkę, marzy więzień, o tej ko iraz siedział w więzieniu. W lipcu 


ne zapotrzebowania. Może krót, też ! 
„Swcześliwego Jana'* i „Młodą 
z 


ki oddech coraz bardziej astma 
tycznego świata czytającego, 
nie sięga {uf rzutkiej, a szero- 
kiej},  zrodzonej w krwawym 
znoju twórczości Pontoppida- 
na, którego dzieła tdeowe coraz 
to mmiej znajdują chętnych do 
Czytania. A mimo wszystko, po 
winien on dzisiaj znaleźć rze< 
sze czytelników, wmyślonych i 
zapatrzonych w jego idee, ol- 
śnionych i pełnych uznania, 
którzyby znów zdjęli z zakurze 
nej półki „Kochany. kraj“, czy 


ulegał żadnemu panującemu 


POSĄG BOGI NI KANCEON 


ustawiono obecnie w jednej ze świątyń w Tokio. Wedlug wie- 
rzeń japońskich bogini ta ma pomóc krajowi 
a obecnej ciężkiej sytuacji gospodarczej. : 


„Królestwo umarłych”, 


miłość": 
Główny okres  tłomaczenia 


deieł Ponfoppidana - przypada. 
jako 


na lafa, kiedy autor, 
przywódca skandynawskiego Te- 
alimmu, nabrał nieco rozgłosu. 
Przytem wszystkiem > jednak 
Pontoppidan trzymał się zdale” 
ka od partyjnictwa literackiego, 
nigdy nie miał ambicji, aby być 
ostoją jakiegoś kierunku i stwo 
rzyć zastępy - swej szkoły, -nłe 


da wybrnięcła . 


Łódź, dnia 7 sierpnie 


'WwTAZ 


'" 1932 roku. 


1830 śpiewał zwycłęzki lud na ha* 
rykadach jego piosenki; ludzie re 
trauracji widocznie dobrze wiedzie- 
li, że ten piosenkarz uliczny był nie 
bezpieczny. Gdy _ trójkolorowy 
sztandar znowu trzepotał nad Fran 
cją, a jego przyjaciele ujęli ster 
państwa w swe dłonie, Beranger 
nie chciał przyjąć ani odznaczeń, 
ani urzędów, ani dotacji. Przeżył 
potem jeszcze raz republikę i jesz 
eze raz jej upadek, Dożył głębokiej 
starości, zawsze skromny, pełen 
dobroci i odwagi, będąc  bożysz- 
czem radosnego ludu francuskiego 
i wzorem wszystkich- politycznych 
piosenkarzy, którzy nastali po nim. 
(Ostatnio odkryte u nas ten ro- 
dzaj twórczości ponownie, nada- 
jąc mu nazwę „songs”). 

Beranger nie uważał siebie nigdy 
za wielkiego poetę literatury świa- 
towej. Śmiał się jedynie, gdy chcia 
no go uroczyście przyjąć do akade 
mji. Gdy nie żył, + nie- ' mógł już 
przeszkodzić, że pochowano «go Z 
honorami, należnymi- marszałkowi 
Francji. Teraz właśnie minęło od 
tej chwili siedemdziesiąt pięć lat. 


prądowi i nie hołdował jakiejś 
danćj idei, ° n A 
Jasność łego przedstawiania 


starano się porównać ze sty- 
lenr Jakobsena. "Ale Pontoppi- 
dan jest bardziej dramatyczny 
i rzeczowo, ujmujący zjawiska 
życiowe. Jego obrazy z życia 
północnego chłopa są nacecho- 
wane niezrównaną mocą prze- 
konywująca, bezpośredniościa i 
żywością; jego powieści ideowe 
są poczęści autobiografją, np. 
„Szezęśliwy Jan', których ak 
cja i tłem ~ są: = artystycznie 
przedstawione życie i wiernie 
odmalowane postacie Grundtvi 
ku i Kierkgaardu. 

I ten aż do ostatecznych gra: 
nie skrupulatności w ujmiowa- 
niu zjawisk posunięty motyw 
wi połączeniu literackiem, w 
zręcznym, artystycznym mons 
tażu z wielkimi problemami — 
stanowi poważną pozycje w li: 
teraturze duńskiej, będzie o- 
sią... Pontoppidan — renai- 
ssance'u, jeśli można tak po- 
wiedzieć z pewnej perspekty- 
wy, z pewnego oddalenia. 

e. w 201 

Pontoppidan pochodzi z Frt 
derycji w Danji, jest synem pu 
stora, Mając lat 18, bez pienię- 
dzy przewędrował Niemcy i 
Szwajcarję. W r. 1881 ukazało 
się pierwsze jego dzieło, W r. 
1917 otrzymał nagrodę Nobla 
z Gjellerup'em, a od 
chwili ukoficzenia przezeń 70 
roku Życia przyznał mu rząd 
duński wysoką dożywotnią ren 
ta honorową. 
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BERTRAND RUSSEL 


AN 
Russel jest socjalistą. Nie 
fest jednak marksistą. Do sa 


cializmu doszedł własną drogą, 
posiada własny punkt wyjścia 
w badaniu i 


chęć wyładowania energji, zna 
lezienia oporu, sprzeciwu. Ży- 
cie współczesnego człowieka 
jest szare, monotonne. Praca 
nieciekawa, codziennie tu sa- 
ma, nieumożliwiająca  bynaj” 


i rozpatrywaniu ZJA | mniej wyładowania tkwiącej w 


Ż t 7 p 
wisk społecznych, własne uza- i każdym człowieku energji Ły- 
sadnienie swego stanowiska sn!ciowej i twórczych pragnień. 


tykapitalistycznego. 


Chodzi jedynie o zarobek, o za- 


Kapitalizm — twierdzi Rus- bezpieczenie się, o spokojne, 
sel — nie jest w stanie zaspo- uregulowane życie. Wojna wy- 
koić potrzeb  społeczeństw<, | zwala z tej monotonii, bęzbarw 


jest przytem niesprawiedliwy | 


opiera się na wyzysku i nieró- 
wności. Oczywista to samo upo 
ważniałoby do zmiany ustroju 


ności, pozwala nagle na wyła- 
dowanie aktywności, chęci przy 
gód, ryzyka i t. d. I oto, ofia» 
ra porządku i organizacji n- 


do przebudowy społecznej. Ist") gwiądamia sobie, że należy do 


jeszcze niemniej 
nien: 


nieje jednak 
ważna, naogół prawie 
względniana przyczyna, 


ustrojem społecznym. Jest nią 
fakt, że kapitalizm zabija ak- 
tywność, energję twórczą, ra- 
dość tworzenia olbrzymiej wie- 
kszości ludzi, że zaprzęga 'iqh 
w rydwan monotonnej, 
lowej pracy. prowadzonej na 
rozkaz kapitanów przemysłu 
dla obcych celów. 

„Główną wadą systemu kapl 
talistycznego — pisze Russel — 
jest, _ že praca, wykonywana 
dla zarobku, bardzo rzadko da- 
je łakakolwiek możność przeja 
wiania impulsów twórczych 
Człowiek, pracujący dla zarob- 
ku, nie może wybierać tego, co 
ma wytwarzać swą pracą: czyń 
nik twórczości ześrodkowany 
jest całkowicie w przedsiębior- 
cy, Ftóry wydaje polecenie wy” 
konanią pracy. Z tego powodu 
praca staje się tylko -mechaniez 
nym środkiem do osiągnięcia 
cclu, jakim jest otrzymanie za- 


płaty m 
Ludzie rządzą się wbrew po 
zarom — twierdzi Russel — o 


wiele bardziej impulsami, niż 
różiumem i świadomością. Ist- 
nieją impulsy zachowawcze i 
impulsy twórcze. Pierwsze skła 


niają nas do posiadania i naby» 


wania rzeczy, które nie mogą 
być udziałem wielu ludzi; dru- 
gie — do tworzenia czegoś war- 
tościowego, jak dobre uczucia, 

wiedza i sztuka, co nie może 
być własnością prywatną. fm 
bardziej przeważają owe in- 
stynkty twórcze nad impulsami 
zachowawczymi, tem szczęśliw= 

Sze i lepsze jest życie człowie- 
ka i społeczeństwa. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że instytucje poli- 
tyczne wpływają w sposób de- 
evdujący na rozwój tych, lub 
innych pierwiastków w natu- 
rze człowieka. Państwo, wła- 
sność prywatna i wojna repre- 
zentują właśnie owe impulsy 
zachowawcze; stąd konieczność 
ich zmiesienia, konieczność 
przebudowy społecznej. 

Z punktu widzenia naszkico- 
wanej powyżej teorii impulsów 
rozpatruje Russel między mne- 
mi i zjawisko wojny. 

Żródeł wojny nie należy się, 
zdaniem myśliciela angielskie- 
go, doszukiwać w zjawiskach 
natury ekonomicznej, ale w 
ludzkim impulsie. . W każdym 
zdrowym, normalnym człowie- 
ku istnieje instynkt walki, 


KŁÓTA | sjebrać- trudne zadania, przeży: 


zmusza do walki z istniejącym j 


bezce- 


pewnego narodu, że ten naród 
może ryzykować, może przed- 
wać gorące wzruszenia, walki 
it d. 

Wszystkie te okropne przyka 
zania zapobiegliwości, gospo- 
darności i porządku w życiu 
nie stosują się do życia publicz 
nego. Stare, prymitywite namię 
tności podnoszą się znowu tem 
silniej, im silniej były tamowa- 
ne. W jednej chwili wyobraź: 
nia i instynkt cofają się o stu- 


"|lecie wstecz — i z murów du. 


chowego więzienia, w jakie zo- 
ki człowiek leśny. 

Owa teorja impulsu wojenne 
go może jedynie, i to tylko czę- 
ściowo, tylko w pewnym stop- 
niu, oświetlić psychołogję go- 
rączki wojennej, dopomóc do 
wyjaśnienia owego mechaniz- 
mu psychicznego, który w krót 
kim przeciągu czasu przetwa- 
rza pokojowych ludzi w masę, 
ogarniętą' szałem wojennym. 
Nie sięga jednak głębiej, do źró 
deł, umożliwiających powstanie 
konfliktów wojennych, a więc 
i.owej. psychologji wojennej. 
Te zaś znajdują się właśnie na 
płaszczyźnie ekonomicznej, na 
terenie walki o surowce, o ryn 
ki zbytu, o przywileje ekono- 
miczne i t. d. i usunięte mogą 
być jedynie przez radykalną 
przebudowę istniejących wa- 
runków społecznych. 

Teorja impulsu nie jest by- 
najmniej w stanie wyjaśnić 
istotę i mechanizm powstania 
wojen współczesnych. Zawo* 
dzi zresztą wogóle, jako meto- 
da badań sacjologicznych, jako 
punkt wyjścia dla naukowego 
rozpatrywania zjawisk społecz- 
nvch. 

Krytykując. obok własności 
prywatnej i wojny, również 
państwo, skłania się Russel ra- 
czej do syndykalizmu, zarzuca- 
jac jednocześnie  socjalizmowi 
jego charakter państwowy, jego 
dążenie do jaknajwiększego roz 
szerzenia fumkcji i kompeten- 
cji państwa. 

Ta krytyka socjalizmu jest 
niesłuszna, w każdym bądź ra- 
zie w stosunku do socjalizmu 


marksowskiego. Wbrew bo- 
wiem dość szeroko zresztą roz- 
powszechnionym przesądom, 


marksizm wcale nie jest socja- 
lizmem państwowym, „Kascer- 
nesozialismus*, jakim od czasu 
dp czasu straszy się ludzi. Prze 
ciivnie: socjalizm marksowski 
dąży nie do wszechwładzy, ale 


do unicestwienia państwa. Uwa 
ża on państwo za instytucję 
przejściową o specyficznym 
charakterze, za: instrument pa- 
nowania klasowego, który 
zniknie wraz z zanikiem prze- 
ciwieństw klasowych, wraz z 
nastaniem społeczeństwa socja- 
listycznegoř Wystarczy nrzypo- 
mnieć sobie słynne zdanie En- 
gelsa o „obumieraniu pań- 
stwa“ lub przejrzeć klasyczne 
prace Maxa Adlera, „Die Staats- 
auffassung des Marksismus* i 
Lenina, „Państwo i rewolucja“, 
by przekonać się o błędności o- 
wych twierdzeń. 
Jeśli chodzi o cel, 
się więc ząsadniczo marksizm 
od anarchizmu. Chodzi raczej 
o środki, o drogi, prowadzące 
do celu, o okres przejściowy. 
Anarchizm (a również i syn- 
dykalizm) pragną jednoczesne- 
go zniesienia kapitalizmu i pań 
stwa. : Marksiści zaś twierdzą, 
że pańslwo zniknąć może donpie 
ro wtedy, gdy zanikna klasy; w 
okresie przejściowym siłą rze- 
czy, musi ono istnieć, pełniąc 
nadal swe funkcje instrumentu 
dyktatury klasowej, tym razem 
jednak nie warstw posiadają- 
cych, alu proletarjatu „i nie w 
celu utrzymania przywilejów 
klasowych, zle w celu ich uni- 
cestwienia. 
Bertrand Russel należy do 
grupy czołowych intelektuali- 
stów angielskich, którzy sta- 
nęli na gruncie ruchu robotni- 
czego i socjalimimu (Graw, 
Wells i inni). Swym autoryte- 
tem intelektualnym i moral- 
nym, talentem i wpływami od- 
dali oni niewątpliwie wielkie 
usługi angielskiemu ruchowi ro 
botniczemu, szczególnie w 
dziedzinie _ rozpowszechnienia 
idei socjalistycznych wśród in- 
teligencji. Na gruncie amgiel 
skim, gdzie 


nie różni 


idea marksowska 
dopiero ostatnio zdobywa 
grunt pod nogami, ich prace i 
poglądy wywarły wpływ niepo- 
śledni, poruszając opinję spo- 
łeczną, budząc zainteresowanie 
dla socjalizmu, sceptycyzm i 
krytycyzm wobec istniejących 
instytucji ekonomicznych i po- 
litycznych oraz tradycji moral- 
nych. 

Europie mają oni jednak, ja 
ko socjaliści, mało do powie- 
dzenia. Ich pogłądy i dzieła ce 
chuje przeważnie spora doza 
utopizmu, na kontynencie da- 
wno już przeżytego i zastąpio- 
nego przez teorje dojrzalsze i 
bardziej naukowe. 


Utopizm ten cechuje rów- 
nież w wielkim stopniu stano- 
wisko Russela. Niezachwianie 
wierzy on we wszechpotęg? ro- 
zumu i argumentów. Wystar: 
czy zsapełować do ludzkiego ro 
zumu, argumentować, przeko- 
nywać, a socjalizm siłą rzeczy 
musi zwyciężyć. (Ta wiara Rus 
sela rażąco przypomina poglą- 
dy utopistów z pierwszej poło- 
wy wieku dziewiętnastego). 
Walka klasowa jest zbyteczna, 
co więcej szkodliwa niemniej, 
niż wojna zewnętrzna. Grozi o- 
na nieobliczalnymi skutkami, 


misi doprowadzić do ruiny ca 
łej naszej cywilizacji, Ciekawa 
rzecz, że mimo nastawienia u- 
topistycznego, zdobywa się Rus 
sel nieraz na trafne twierdze- 
nia i uwagi krytyczne o wręcz 
przeciwnym charakterze (np. 
o władzy trustów i karteli, o 


dzmokracji). : 
Russel formułuje ideał socja 


listyczmy, uzasadnia jego racjo 
nalność i t. d. To jednak nie 
wystarczy. Należy wykazać, że 
ideał, do którego się dąży, nie 
jest utopią, należy wskazać na 
czynniki społeczne, na których 
oprzeć się może jego realizacja, 
na siły społeczne, zmierzające 
do jego urzeczywistnienia. Idea 
nawet najpiękniejsza, nie po- 
siadająca korzeni w życiu i mo 
żliwości realizacji, jest reak- 
cyjną i nieproduktywną utopją, 
a jej szermierze — donkiszoła* 
mi. W analizie pogląóów poli- 
tycznych Russela uderza brak 
solidnej podstawy socjologicz- 
nej, głębszej naukowej analizy 
zjawisk społecznych. Russel, 
tak  sumienny i dokładny w 
swych pracach logicznych, naa 
gół dość powierzchownie trak- 
tuje najtrudniejsze nieraz za- 
gadnienia natury socjologicznej 
Jako człowiek, żywo reagują 
cy na wszystkie przejawy życia 
współczesnego, musiał Russel 
siłą rzeczy, zainteresować się 
fak dziś palącemi zagadnienia- 
mi reformy seksualnej. I rze- 
czywiście, znajdujemy go w 
pierwszych szeregach walki o 
nową moralność, o przebudo: 
wę życia seksualnego na bar- 
dziej racjonalnych, dostosowa- 
nych do warunków życia współ 
czesnego i bardziej ludzkich 
podstawach. Russel żąda racjo- 
nalzacji. życia seksualnego, 
wkroczenia rozumu do tej naj- 
bardziej zaniedbanej, najbar- 
dziej pozostawionej na pastwę 
przesądów i nonsensów dzie- 
dziny życia ludzkiego. 
Opierając się na bogatyin ma 
terjale historycznym i aktual- 
nym, omawia Russel rozwój in 
Stytucji małżeńskiej i rodzin- 
nej, oraz stanowisko miłości w 
dziejach ludzkości. Ostro kry- 
tykuje pogląd chrześcijaństwa 
na sprawy płci, jako na coś 
grzesznego i nieprzystojnego. 
Russel domaga się zerwania 
z niemormalnym, chorobliwym, 
ascetycznym stosunkiem do ży 
cia seksualnego. Żąda rehabili- 
tacji miłości sponiewieranej, 
bezczeszczonej, mieszanej z bło 
tem. Domaga się udzielenia jej 
należyteso miejsca w życiu. Mi 
łość jest, zdaniem Russela, -źró- 
diem piękna i radości życiowej, 
krynicą wzniosłych i szlachet: 
nych uczuć. Gdy ter: myśliciel 
i logik mówi o roli i pięknie 
miłości, przeistacza się niemal 
na poetę. Russel domaga się 
pełnych praw miłosnych dla ko 
biet i mężczyzn, jest przeciwni 
kiem podwójnej moralności. 
Bez emancypacji w dziedzi- 
nie seksualnej niema mowy o 
faktycznem, «całkowitem wy- 
zwoleniu kobiety, Dawny ruch 
feministyczny żądał -dla kobiet 
i mężczyzn równości w niewoli 


seksualnej, nakładał na płet 
brzydką obowiązek „niewinno- 
ści”, co oczywista pozostawało 
na papierze. Dziś domagają się 
kobiety równych praw nie w 
niewoli, ale w wolności miło 
snej. 

Zwolennik prawnego umożli- 
wiania rozwodów, nie jest jed- 
nak Russel entuzjastą rozwo- 
dów, jako takich. Szczególnie 
trzeba być ostrożnym pod tyn 
względem, jeśli są dzieci. Tak 
zwana zdrada małżeńską - 
chwilowe uniesienie zmysłowe 
— nie powinno być powodem 
rozwodr, jeśli małżonkowie na 
dal się kochają, Zazdrość płcio 
wa jest uczuciem  brzydkiem, 
zwierzęcem, niegodnem człowie 
ka nowoczesnego. 

Reforma moralności wyrnaga 
reformy wychowania. Nie wol- 
ne pozostawiać nadal dzieci w 
nieświadomości płciowej. nale 
ży wychować w nich zdrowy, 
normalny stosunek do plci, do 
ciała, do kwestji seksualnych. 
Skrupulatne przemilezanie 
wszelkich objawów życia pio 
wego, wszystkiego, co pachnie 
płcią, szkodliwie odbija się na 
rozwoju intelektualnym dziec: 
ka. Normalne, zdrowe dziecko 
posiada wrodzona ciekawość, 
chceiwie rozgląda się po świe- 
cie, chce jaknajwięcej wchło- 
nać z otoczenia, dowiedzieć się 
zrozumieć. Otóż zatamowanie 
ciekawości na jednym (f to tak 
ważnym) odcinku życia musi 
deprymująco i dezorjentująco 
podziałać na rozwój dziecka. 
Jeśli nie wolno się pyłać, „jak 
się robi dziecko“, skąd przycho 
dzimy na świat i t. p.. to skąd 
pewność, że wolno się dowiady 
wać naprzykład o konstrukcję 
aeroplanu, auta etc.? Może i te 
dziedziny są grzeszne, brzydkie 
i należy je omijać. 

Tu tkwić może w wielkiej 
mierze przyczyna intelektual- 
nej niższości kobiety, której 
ciekawość seksualna o wiele 
bardziej była ściśniona, niż u 
mężczyzn. 

Z biegiem czasu nastąpi dale 
ko idące ograniczenie funkcji 
rodziny. Szereg dotychczaso- 
wych jej zadań, ga wśród nich 
wychowanie dzieci, stanie się 
udziałem społeczeństwa, Jedno: 
cześnie nastąpić musi racjona- 
lizacja przyrostu nataralnego 
pod kątem widzenia społecz- 
nym i eugenicznym. Reforma 
stosunków socjalnych i zastoso 
wanie w szerokim stopniu euge 
niki umożliwi: wychowanie 
zdrowych i inteligentnych poko 
leń ludzkich. 

Jeśli chodzi o dzisiejszy u: 
strój społeczny, to działa on 
raczej w kierunku świadomie 
antyeugenicznym. 

Istniejące dziś prawo, opinja 
społeczna i system ekonomicz- 
ny, powiada Russel, działają w 
kierunku obniżenia rasy. Po» 
trzebny jest system nowy, te$li 
narody europejskie nie mają 
ulec zwyrodnieniu i jeśli sto- 
sunki mężczyzn i kobiet mają 
być oparte na mocnym funda- 
mencie szczęścią i poważnego 
traktowania, S. Babad. 


„WU | 
Bertrand Russel. 


1. VII.— „GŁOS PORANNY" 
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OB/ERWACJE 


Najwięcej miłości otrzymuje| czy bandziej monotonnego ży- 
ten, kto najwięcej daje. Niema| cia. 
jednak celu dawanie miłości z 
wyrachowania, tak, jak się da- 
je pieniądze na procent, bo- 
wiem obliczona miłość jest nie- 
szczera, a to odczuwa otrzymuit- 
jący. 


O nudzie: Kto ucieka przed 
swoimi wrogami, aby uratować 
życie, będzie się znajdował 
wprawdzie w nieprzyjemnej, a- 
le napewno nie nudnej sytu-' 
acji. Również będąc objektem 

Słowo „sumienie“ zawiera | stracenia, człowiek prawdopo- 
wiele rozmaitych uczuć, z któ-|dobnie nie będzie się nudził, 
rych najprymitywniejszem jest|chyba że posiadałby nadludzką 
obawa, że się będzie schwyta-|odwagę. Nie słyszano również 
uym na gorącym uczynku. nigdy, aby członek izby lordów, 

é a č ziewał podczas swojej dziew: 

Wszystkie wielkie książki za |Czei mowy, z wyjątkiem zmarte 
wierają nudne ustępy, a życio- |80 księcia Devonshire, który 
rysy wszystkich wielkich ludzi | Przez to wzbudził najwyższy 
wykazują pustynne odcinki, podziw wszystkich lordów. 
Proszę sobie tylko wyobrazić, 
że współczesnemu wydawcy zo 
stałby przedłożony Stary Testa 
ment, jako nowy manuskrypt. 
Nietrudno sobie wyobrazić, w 
jaki sposób np. skomentowałby 
©n rejestr pokoleń Izraela, 

„Kochany autorze“, powie- 
działby, „te rozdziały są jało- 
we. Nie sądzi pan chyba, że 4 r 
pańskiego czytelniku może za-| „Wszystko to bardzo piękne 
interesować samo wyliczenie | — rzekł Leander, — Wszystkie 
nazwisk i imion ludzi, o któ-|te małe dramaty, których boha 
rych nic pan nie mówi. Przy- terami sami jesteście, są dosko 
rnaję, że rozpoczął pan swoją | nale obmyślone — mimo żeście 
historję bardzo interesująco. |je może szczerze przeżywali. I 
Ryłem początkowo przyjemnie |cieszę się, że każdy z was zgo- 
zdziwiony. Ale chce poprostu |dził się opowiedzieć jedno ze 
wszystko wsadzić do tej książ-|swoich przeżyć miłosnych, jak 
ki. Niech pan się ograniczy do|kolwiek historje te są już nie- 
tych miejsc, na które pada o-|co zdyskredytowane — zbyt bo 
stre oświetlenie. Niech pan opu | wiem często posługuje się nie- 
ści cały ten zbyteczny balast i|mi literatura. 
niech pan powróci z rękopi- 
sem, gdy będzie un skreślony 
do rozsądnych rozmiarów'. 


Tak przemawiałby współcze- 
sny wydawca, który zna lęk dzi 
siejszego czytelnika przed nu- 
dą. I zupełnie tak samo wypo- 
wiedziałby się na temat klasycz 
nych pism Konfucjusza, Kora- 
nu i „Kapitału“ Marksa. 


« © 


- Jest w tem wszystkiem jed- 
nak pewne „aleć — i chcial- 
bym, żebyśmy o niem szczerze 
pomówiili. 


Mojem zdaniem sprawa 
miłości przedstawia się nieco 
inaczej. I zarówno wasze wy- 
rafinowane wnioski, jak i wa- 
sza psychologja zdumiewania 


We wszystkich wybitnych po|nie. Życie bowiem jest znacznie 
wieściach znajdujemy nudne u- | prostsze, drodzy przyjaciele. 
stępy. Tak samo życie wybit- | Prawdziwe tragedje, których o- 
nych mężów, pomijając nielicz- |fiarą padają kochankowie, są 
ne wielkie momenty, nie nale- | — w dziewięciu wypadkach na 
żało do zjawisk frapujących. dziesięć znacznie  mneej 

Sokrates miał od czasu do|Skomplikowane, i wszystkie 
czasu swoją satysfakcję na ucz subtelności świecą tu, niestety, 
cie i czerpał poważne zadowole | nieobecnością. I to jest właśnie 
nie z rozmów, jakie prowadził |całe nieszczęście. Prostota ich 
podczas tego, gdy trucizna za-|iest tak wielka, że wyobraźnia 
czynała działać. Ale lwią część | nasza nie jest w stanie jej po- 
swego życia spędzał spokojnie | JAĆ. 

u boku Ksantypy, po obiedzie| Jeżeli chodzi o mnie — a nie 
pdbywał spacerek gwoli dobre | opowiadam historji, daję tylko 
go trawienia, przyczem Spoty* | przykład — nie potrafię wam 
kał tego, czy innego przyjacie- | opisać, ile wycierpiałem przez 
lą. Kant podobno nigdy w Ży-|niejaką Emmę i dlaczego tak 
ciu nie wyjeżdżał dalej, jak w|cierpiałem: byłoby to bowiem 
promieniu dziesięciu kilome-| zbyt proste. 

trów od Królewca. Darwin, po- 


Emma — to imię skromnej 


wprowadzają mię w zakłopota- 


wróciwszy ze swej podróży nao 
koło świata, żył spokojnie 

domu, aż do śmierci, Karo 
Marx, wznieciwszy kilka rewo- 
lucji, postanowił dokonać żywo 
ła w muzeum Brytyjskiem. 
Krótko mówiąc, trzeba będzie 
stwierdzić powszechnie, że wiel 
kich ludzi charakteryzuje spo- 
kojne życie i że ich przyjemmo- 
ści życiowe, obserwowane od! 
zewnątrz, nie posiadają w so; 
bie nic frapującego. Żaden 


wielki wyczyn nie jest do po-; 


myślenia bez wytrwałej pilno- 
ści i pracy, która do tego stop- 
nią pochłania wszystkie siły, I 
że na podniecające zabawy i 
przyjemności mało pozostaje e- 
nergji. Chyba na takie, które 
ałażą odświeżeniu zdrowia, a 
do których zaliczyć można tu- 
rystykę górską. 

Już dzieciom należałoby wpa 
lfać zdolność znoszenia mniej, 


į‘ czasie, 


dziewczyny, którą poznałem w 
gdy byłem pomocni- 
kiem aptekarskim w Seulis. 
Znaliśmy się — przyznaję to 
chętnie — w biblijnem tego sło 
wa znaczeniu. 


Warunki, w których żyliśmy, 
były podobne: ona posiadała 
małą drogerję przy ulicy Fe- 
gard, przy której stare szyby 
wyglądają jak okulary, a da- 
chy są jakby pomarszczone — 
ja zaś kręciłem pigułki i pole- 
całem lekarstwa w lokalu, któ- 
rego Ściany wytapetowane były 
białymi słoikami z porcelany, 
jak trumiarnia czaszkami. Po 
przez duże barwne słoje za wy 
stawą przechodnie ukazywał 
się moim oczom purpurowł, 
znikałi zaś zieleni. 

O ile sobie przypominam — 
nie była ładna. Była niepozor- 
na, włosy jej nie były ani złote, 


e.. 

Kto jest nieszczęśliwy i kto 
źle sypia, ten zwykł się tem czę 
sło chwalić. 

Przypominam sobie dwie 
starsze damy, które znałem w 
czasach mojej młodości, a z 
których każda była typową re- 
prezentantką pewnej strony ów 
czesnego okresu, Jedna była 
purytanką, a druga zwolennicz 
ką filozofji Woltera. Pierwsza 
była wielce niezadowolona, że 
poezja tyle się zajmuje miło- 
ścią, która przecież, według 
niej, była sprawą tak mało po 
nętną i interesującą. Druga za- 
znaczała: 


HENRI BARBUSSE 


KOCHANKOWIE 


ani czarne, ani kaszłanowe, o- 
czy wykazywały barwę pośre- 
dnia między szarą, zieloną i nie 
bieską, usta jej zaś, gdy mówi- 
ła, nie przykuwały niczyjej u- 
wagi. Ale z tem wszystkiem ko- 
chała mię bardzo, a ja cieszy- 
łem się szczerze, gdy przycho- 
dziła po mnie wieczorami, uka- 
zując się ma ulicy zabarwiona 
wpierw na czorwono, potem na 
zielono. 


Powiedziałem, że była dobrą 
dziewczyną. Muszę to powtó- 
rzyć i dodać, że była dobra w 
najistotniefszem tego słowa zna 
czeniu. Kochała mię prawdzi- 
wie i serdecznie, Gdy przycho- 
dziłem lub odchodziłem, na 
obliczu jej pojawiał się wyraz 
macierzyńskiej dobroci, można 
by nawet powiedzieć — stawa- 
łą się piękna. Patrzyła na mnie 
boleśnie, niemal z litością i to 
nawet wtedy, gdy czułem się 
szczęśliwy. Dlaczego? To już ta 
jemnica serca kobiecego... Gdy 
wieczorem wchodziliśmy do na 
szego małego pokoiku, brała 
mię, by mię ogrzać, w swe ra 
miona — jakby ramiona te by- 
ły szerokiemi skrzydłami opie: 
kuńczemi. 


Możecie sobie wyobrazić, jak 
nieszczęśliwą się czuła, gdy 0- 
kazało się, że muszę ją opuścić 
i osiąść w Figeac. Także i ja 
cierpiałem z powodu zbliżają- 
cej się rozłąki. Oczywiście, cier 
piałem mniej, niż ona, ale prze 
cież było mi jej żal. Na tyle jed 
nak byłem rozsądny i ostrożny, 
że odwiodłem ją od zamiaru, 
z którym się nosiła — od za~ 
miaru sprzedaży sklepu i pój- 
ścia za mną. 


W dniach poprzedzających 
mój wyjazd rozpływała się w 
łzach, tonac w nich niemal. 
Raz po raz starała się opano- 
wać płacz i zapewniała mię po 
tysiąckroć: Będę na ciebie cze 
kała. Pozostanę samotna i za- 
wsze gotowa na twe przyjęcie, 
zawsze, zawsze. 


Osiadłem w Figeac. Ale nie 
mogłem tam zostać. Jest rzeczą 
obojętną, dla jakich powodów 
nie mogłem wytrwać w tem 
mieście, które nie było mi przy 
chylne i dlaczego w krótkim 
czasie porzuciłem karjerę apte- 
karską. Nic nadzwyczajnego 
ni się nie przydarzyło, wiecie 
o tem, a raczej wiedzielibyście, 
gdyby było inaczej. Nie zdoby- 
łem ani pieniędzy. ani sławy. 
Nie osiągnąłem niczego ani na 


— Nikt nie może mnie o nie 
pomówić, ale ja twierdzę stale, 
że nie tak źle jest łamać siódme 
przykazanie, jak szóste, ponie- 
waż do tego w każdym razie po 
trzebną jest zgoda drugiej stro- 
ny... 


* 


Zasadniczo rzecz biorąc, mi- 
łość należy oceniać, jako źródło 
radości i szczęścia. W tem 
tkwi jeśli nie jej najwyższa 
wartość, to w każdym razie fej 
istota. Ale niedość na tem. 
Brak jej jest jednocześnie źró- 
dłem cierpienia. Po drugie mi- 
łości należy się wybitne miej- 
sce w życiu, ponieważ wzmaga 


polu naukowem, ani w opinji 
ludzi. Miałem natomiast wiele 
przygód miłosnych. 


Żadna jednak nie zakończy: 
ła się dobrze i pewnego dnia po 
czułem nagle ogromne zmęcze- 
nie i wstręt do tego niespokoj- 
nego życia. Moja ostatnia przy 
goda była to dość nieświetna 
afera z pewną prawdziwą i 
prawdziwie zwarjowaną mar- 
kizą. I ta właśnie historja kaza- 
ła mi wejść w siebie, potrzą- 
snąć głową nad wszelkiemi te- 
go rodzaju sprawami i przypo- 
mnieć sobie Emme, która kie- 
dyś rzekła: „Będę na ciebie cze 
kafta“. 

Świetnie to nie było =7wra: 
cać do punktu wyjścia. Toteż 
początkowo  wzdragałem się 
Ale czułem się tak zbrukany, 
tak zużyty, że ciepła, wyrozu- 
miała dobroć biednej dziewczy 
ny coraz ponętniej stawała mi 
przed oczyma. 


Co się z nią stało w ciągu 
tych lat siedmiu, w których jej 
nie widziąłem, a w ciągu tych 
sześciu i-pół, w których nie od 
powiadałem na jej listy? Nie u- 
lega wątpliwości, że pozostała 
mi wierna. Ale mogła też w 
ciągu tego czasu umrzeć. 


Nie mogłem dłużej wytrzy- 
mać.  Tęskniłem za człowie- 
kiem, w którym mógłbym zna- 
leźć oparcie — i napisałem do 
niej. 

Ledwie zacząłem się dziwić, 
że nie otrzymuję odpowiedzi 
— nadszedł telegram pełen za” 
pewnień, czułości i drżącej tę- 
sknoty. Żyje tylko dla mnie i 
dla tych wspomnień — oczeku 
je mię z większem oddaniem 
niż kiedykolwiek. 


Początkowo zwlekałem, ale 
wkońcu pojechałem do Seulis. 

Ujrzałem znowu stare mia- 
sto i szarą, niby z kamiennych 
koronek wzniesiona katedrę, 
Widziałem inne kościoły, któ- 
re obecnie w znacznej ilości o- 
brócono na cele świeckie. Oglą 
dłem znowu starożytne szkarpy 
murów, które, jakby przecho: 
dnie, zastygli w bezruchu. 4 
uto teraz zbliżałem się do uli- 
cy Fegard. 


Nagle ogarnął mię niepokój: 
żeby się tylko zanadto nie zmie 
niła! Bo jeżeli w ciągu- tyeh 
siedmiu lat zbytnio utyła, lub 
schudła, albo też zgoła zbrzy- 
dła?! i 

Postnowiłem zachować ostr 


ona siłę oddziaływania najcu 
dniejszych wrażeń, że wspomnę 
tylko muzykę, wschód słońca w 
górach, pełnię księżyca nad mo 
rzem. Mężczyzna, który nigdy 


piękna w życiu 
wspólnie 


nie wchłaniał 
z ukochaną kobietą, 


nie zna największego czaru, ja 


kim 
A pozatem: miłość 
rozbić twardą skorupę w asne- 


takie chwile promienieją. 
zdolna jest 


go „ja“, ponieważ jest swego 
rodzaju biologicznem współ- 
działaniem, podczas którego 
wrażliwość każdego partnera 
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potrzebna jest do spełnienia in 
stynktownej woli drugiej stro- 


ny. 


r 


żność. Wyszukałem punkt, 
którego moglem ją widzieć, 
sam nie będące widziany. 


I ujrzałem ją. Nie zmieniła 
się. Qwszem, raczej wyladnia- 
ła: z tą bladą twarzyczką, w 
której oczy błyszczały łagodnie, 
z temi miękkiemi, gładko ucze- 
sanemi włosami, w tej ciemnej 
sukni, która nadawała jej coś 
wdowiego — coś subtelnego. 


Poszedłem naprzód. Byłem 
szczęśliwy, uśmiechałem się do 
niej. ! 

A-połtem., 

Tak — to trudno opisać. 


Podniosła wzrok, spojrzała 
na mnie —Przystanąłem > tuż 
przed nią, w sposób dość rzu- 
cający się w oczy. Spojrzała na 
mnie raz i drugi i — nie po- 
znała mnie. POZY 

Odwróciła głowę, oddaliła 
się i — opuściła mnie nie wie- 
dząc o tem. 

Uczułem w sercu ostry ból, 
jakgdybym nigdy innej nie ko- 
chał. I idąc za naglym impul- 
sem, uciekłem. Alblowiem zro- 
zumiałem: nie pomoże to, że je 
stem do niej przywiązany; sko 
ro mnie nie poznała, nie bę- 
dzie to już nigdy owo „my 
dwoje”. 

Pobiegłem na dworzec i sko 
czyłem do pociągu, jakkolwiek 
chętniej byłbym skoczył pod 
pociąg. 

Zrozumieliście mnie dobrze 
— nie poznała mnie. 

Tak prosto, tak cudownie 
prosto zakończyła się ta histo- 
rja. Bez hałasu, bez komplika- 
cji, tylko niepojęte milczenie i 
trochę nicości i znikomościł: 
poprostu nie poznała mnie. 


uiiałłwirai r (em 


Wszystko obliczyłem, wszyst 
ko przewidziałem tylko nie to, 
że w ciągu tych kilku lat posta- 
rzeję się tak, że gdy stanę 
przed nią, nic jej we mnie nie 
przypomńi jej dawnej miłości. 

Finał do tej historji bez ak- 
cji doróbcie sobie sami: I mów- 
cie wszystko, -co chcecie, tylko 
nie to, że jest to niemożliwe: 


gdyż sprawa miała się tak 
istotnie. d 
Musicie w to uwierzyć, tak 


jak i ja w to wierzyć musia- 
leni w ćiągu dni. które nasta- 
ły, a które pędziłem w smutku, 
1 — o wieczna sprzeczności ser 
ca! — w zazdrości bez nazwy, 
bez kształtu, bez granic, w dzi 
wne] zazdrości — o śmierć! 


> czone ciało wypoczęło, 
". muszą być dokładnie pogryzione i 


Ńckazy zdrowia i hygjeny. 


Ucz się nrawidłowo 
jeść I pié 


— Jeżeli tego nie umiem, to nie 
wien, co ja wogóle umiem! Po- 
trafiłem ło już, jak miałem rok! 

Mylisz ię drogi czytelniku, Więk 
szość ludzi je i pije nierrawidło- 
wo. Gdy nprz. mężczyzna wracą do 
domu z pracy, na stole pojawiają 
Tie gorące potrawy, mniej lub wię- 
cej odpowiednio przyrządzone. Zma 
czduy mężczyzna siada do stolu i 
szybko zjada gorące potrawy, do 
których poczęści dopija zimna wa- 
åg. O ile czas pozwala, kładzie się 
votem na nółgodzinną drzemkę, 
jeżeli zaś niema czasu, oirazu po 
iedzeniu wraca do pracy. 

Tax, ab podobnie wygląda 
abiad i tak przedstawiają się i in- 
ne posiłki, A potem ludzie dzi- 
wią się, że cierpią na rozmaite do- 
legliwości żołądkowe . kiszkowe. 
Należy odpoczywać nie po jedze- 
nin, ale przed jedzeniem, aby ZAnę- 
Potrawy 


zmieszane ze śliną. Spożywanie go 
rących potraw szkodzi zębom, żo- 
lądkowi i kiszkom. Picie zimnych 
napojów jest tak samo szkodliwe, 
jak jedzenie gorących potraw. 
Wrzody w żołądku nie są rzeczą 
przyjemną i kto nie chce ich mięć, 
musi nauczyć się powoli jeść i pić 
i spożywać potrawy i napoje ò i 
miarkowanej temperaturze. Odpo: 
czywać należy przed jedzeniem, 
thoć odpoczynek po jedzeniu nie 
tst czkodliwy. 
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ńokiefy i miłość 


Jadna kobieta: szczęście. Dwie 
kobiety; zazdrość, Trzy kobiety* 
plotki- 

* 


O ile kobieta mówi: „Nie mam 
to na siebie włożyć”, to otwórz jej 
szałę i zawartością jej urządź wv 
stawę sklepu z a koniekcją. 


O ile jedna kobieta mówi do dru 
giej: „Bądźmy pzyjaciółkami”, to 
znaczy, że mobilizacja już się roz 
poczęła. Wypowiedzenie wojny nie 
da na siebie słogo czękać, 


Wdowy pocieszają się. Wdowcy 
mszczą się 


—_— A a 


7. VIN — „GŁOS PORANNY” — 1932 


pLA PIĘKNEJ p 


Pani na wakacjach 


Garderoba podczas wycieczici morskiej 


Pani wyjeżdża. Jest zdener 
wowana i zmęczona, gdyż ma- 
sę spraw już załatwiła, a jle 
jeszcze ma do załatwienia. A 
ile klopotów ma ze swą garde 
roba: co zabrać, ca zostawić, 
jak się ubrać, co sobie jeszcze 
sprawić, aby się dobrze zaprć- 
zentować na „szerokim świe: 
cie* dokąd się właśnie wybie- 
ra. 
Kłopot jest wielki, gdyż pie- 
niędzy ma pani niedużo, trzeba 
więc pani poradzić. 

Przedewszystkiem, dokąd pa- 
ni jedzie? 

— Z wycieczką morską za: 
granicę. 

— A więc w pierwszym rzę- 
dzie musi pani zabrać <onaj- 
mniej dwa płaszcze, jeden nie- 
przemakalny na pogody de- 
sZczowe, a drugi z materjału 
na ch'edniejsze dni t wieczory. 
Fason płaszcza najleprej angiel 
Ski, sportowy z paskiem, na 
dwa rzędy guzików, z dnżemi 
kieszeniami. Kolor palta szary, 
ciemno + zielony lub granato- 
wy, albo beige. Mały kapelusik 
z tego samego, co palto, mate- 
rjału. Szalik jaskrawy w kratę 
lub pasy. 


Następnie biała plisowana 
spódniczka i kilka  bluzeczek 
ręcznej, szydełkowej roboty, w 
jaskrawych kolorach. Bluzecz- 
ki te może każda z pań sama 
sobie zrobić tanim kosztem, 
gdyż włóczka na bluzeczkę ko- 
sztuje około dwuch złotych. 


Pozatem sukienka z płótna, 
całkiem prosta. Kilka zakładek 
na staniczku i kilka fałd na 
spódniczce. Do sukienki kolo- 
rowej hiały kołnierzyk i biaty 
paseczek. Należy unikać kolo- 
ru niebieskiego i liljowego, 
gdyż prędko błakną na słońcu. 


Na wieczór, na dancing, trze 
ba mieć długą sukienkę, lecz 
nie ezarną. Koniecznie jasną! 
Np. suknię żóltą lub- seledyno- 
wą z organdyny, georgetty lub 
markizetty, do kostek, kloszo- 
wą, ozdobioną nitszą u dołu i 
przy szyi, 

Ładnie prezentować się be- 
dzie wieczorowa sukienka z e- 
taminy różowej w drobne kwiat 
ki, cała w falbanki, z dużem 
wycięciem, z szeroka aksamit- 
ką w pasie, i pękiem aksami- 
tek przy ramieniu. 

Ślicznie również wygląda su 


kienka 
naszyta cała 
bankami, 
brzegach. 

A teraz pantofelki: rano i 
przed południem białe tenisów- 
ki na niskim obcasie. Wieczo- 
rem kołorowe, odpowiednie do 
koloru sukni pantofelki na wy 
sokim obcasiku. Do tenisówek 
nosi się naturalnie skarpetki. 


Nieodzowny jest kostjum ką 
pielowy. Obecnie pani mogła- 
by wyjechać raczej bez sukni 
wieczorowej, niż bez kostjumu 
kąpielowego. Najodpowiedniej- 
szy będzie kostjam wełniany, 
czamny Jub granatowy natura!- 
nie bez spódniczki, 


o rTozprasowanych 


Pyjama plażowa? Przydałaby 
się, Można się w nią zaopatrzeć 
tanim kosztem. Albo gładkie 
spodnie i taki sam  żakiecik 
bez rekawów i dn tego bluzka 
w kwiaty, albo spodnie » Muz- 
ka z deseniowego kreponu lub 
sztucznego jedwabiu i do tego 
gladki żakiecik. 

Konieczny jest również szla- 
froczek; najlepiej całkiem skro 
mny ze sztucznego jedwabiu 
lub japońskiego kretonu, 


Pobyt w miejscowości kuracyjnej 


W czasąch, gdy pani jeszcze nie 
pragnęła za wszelką cenę być mło- 
dą i szczupłą — budziła się dopie 
ro około jedenastej. Do pokoją 
wchodziła pokojówka, podawała pa 
ni czekoladę i poclnosiła rolety. 
Pani wypijała czekolade i interes 
sowała się pogodą; o ile było ład- 
nie — wychodziła na spacer, a je- 
żeli padał deszcz — wracała do 
łóżka i leżała do południa, W ten 
sposób pani osiągała zaokrąglone 
biodra i pełne piersi, które podo- 
bały się ówczesnym mężczyznom. 

Nasz nowoczesny ideał piękności 
jest całkiem inny lecz o wiele trud 
niej i mniej wygodnie jest go osiąg 
nąć. 

Pokojówka nie potrzebuje podao 
sić rolet, gdyż okna są przez całą 
noc szeroko otwarte, a jeżeli przy- 
nosi do łóżka posiłek — naturalnie 
o parę godzin wcześniej — to skła 
da się on ze szkianki soku owoco 
wego. Następnie pani gimnastyku- 
je się i przed kąpiela oddaje się w 
ręce masażystki,  Poczem ubiera 
Się i idzie na tennisa lub jedzie na 
plażę, aby trochę popłynąć. Przed 
obiadem robi pani długi Spacer. 

Jeżeli mimo tych wszystkich 
środków osrożności, pani spostrze- 
ga na sobie trochę  zbytecznego 
tłuszczu, lub serduszko jej, wątro 
ba, żółć lub nerki zaczynają gry- 
masić, trzeba prędko wyjechać do 
jakiejś miejscowości. kuracyjnej. 
Czy kuracja się uda, czy nie, — za 
leży to nietylko od kąpieli i cudo: 
twórczej wody, ale również od 
zabranych toalet 

W ciągu dnia pani jest ubrana 
sportowo. Lekkie, jasne kostjumy 
wełniane, kostjumiki płócienne, 
crepe - de - chinceowe sukienki de 
seniowe i jasne, ciepłe palta — 
zmieniają się zależnie od pogody. 

Mimo setek rozmaitych możliwo- 
ści. i w tym roku istnieje kilka ty 
powych modeli, które różnią się 
tylko szczegółami. Postaram sip 


"je opisać. 


Kostjum spacerowy zrobiony 
jest z lekkiej wełny lub  jersey'u. 
Ma lekko kloszową spódniczkę i 
krótki żakiecik, W ramionach jest 
trochę szerszy, w pasie znajduje 
się skórzany pasek; duża metalo- 
wych guzików. Ważną częścią 
składową kostjumu jest bluzka; 
hąrdzo modne są bluzeczki szydet- 
kowe, pikowe i płócienne. Kostju- 
mv płócienne w kolorach: niebie- 
skim, białym lub beige, Szale z 
matowego jedwabiu w paski lub 
grochy. Bluzki z wyłogami z ma- 


EC O CE A o O e o, 


Drobiazgi mody grają wiel- 
ką rolę, bo gd nich zależy — 
całość 

Do kostjumu ciemnego nosi 
się cząriie skórzane rękawiczki 
i ciemno-szare lub bronzowe 
poczochy. 

Do jasnych toalet odpowie- 
dnie są białe rękawiczki i pa- 
stelowe pończochy, Naszyjnik w 
kolorze sukni. 


Najnowsze modele 
jedwabno - trykotowej 
widzieliśmy w firmie 


HARJAŃ LEWAOWIC, Piotrkowska 46. 


także bielizny 
marki „PAW 


terjałów w pasy do gładkich ko- 
stjumów, 

Kolory: dużo Koloru beige, bia- 
ty, różne odcienie granatowego 
trochę czerwonego i zielony. 
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Rady praktyczne 


JAK ODJĄĆ RYBOM WOŃ 
TRANU? 
Niektóre ryby, nawet po ugoto- 


waniu, zachowują nieprzyjemną 


z ponsowej georgetty, |yoń tranu, Chcąc ją usunąć, trzeba 
plisowanemi fal- podczas gotowania wrzucić do ro) 


dla kilka węgli drzewnych. 


PRZECHOWYWANIE KAWY, 
HERBATY I KORZENI. 
Jedną z njważniejszych zalet 
kawy, herbatv i korzeni jest aro- 
mat, który bardzo łatwo się ulat- 
nia. Chcąc temu przeszkodzić, 
trzeba trzymać kawę, herbatę i 
wszelkie korzenie w puszkach bla- 
szanych, szklanych, a najlepiej 
w porcelanowych,  hermetycznie 
zamkniętych. Puszki powinny za- 
wsze stać w  ciemnem miejscu, 
gdył Świadó przyczynia ię: da 

mlatniania aromatu. 


FARBOWANIE ŚWIEŻYCH 
KWIATÓW. 

Za pomocą środka, który podaje 
my niżej, można nadawać białym 
narcyzom, fijołkom.  jaśminom i 
inuym kwiatom barwe zieloną, tó- 
ową, purpurowa, błękitną. bez 
żadnej dla nich szkody.  Rozpu- 
szcza się w wodzie farbę anilinową 
żadanego odcienia i zanurza się w 
tym roztworze łodygi kwiatów 
św.elżo ściętych. Można przedtem 
ponacinać łodygi: wkrótce kwiat 
przybierze odpowiedni kolor, nie 
tracąc woni i świeżości. Jeżeli po- 
mieszamy roztwór farby zielonej i 
różowej, będziemy miell kwiaty 
nakrapiane zielono i różowo. Jesz 
cze prostszy jest sposób farbowa- 
nia białych kwiatów na różowo: 
gałązkę bzu, jaśminu, albo śnież- 
ny narcyz włożyć w kałamarz nā- 
pełniony harminowym atramentem 
w kilka godzin kwiat będzie miał 


Sukienka spacerowa z materjału | bsrwę jutrzenki. 


deseniowego musi być uzupełnioną 
żakiecikiem bez rękawów lub pe- 
lerynką. Pelerynka może być z ma 
terjału gładkiego i to w takim 
kolorze, aby można ja było nosić 
i do innych sukienek, nprz, biała 
do gładkich sukienek nosi się de 
seniowe narzutki, 

Na ranny spacer nadaje się weł- 
niana sukienka w jakimś jasnym 
pastólowym kolorze. Zamiast ta* 
kiej sukienki można włożyć spód- 
niczkę z wysokim stanem i Kró- 
ciutki żakiecik. Do jasnej spód- 
niczki nadaje się bluzeczka z Ko- 
lorowego jedwabiu, a do ciemnej 
spódniczki — biała pika, 

Jasne palto wełniane ma w tym 
roku dwa rzędy guzików i szero- 
kie, stębnowzne wyłogi; (pasek. 
Czasem bywa bez kolnierzą i nosi 
się je z szalem, lub oddzielnie zro 
Mong pelerynką, oszytą futrem. 

Nowością sezonu są palta z płót 
na i piki, które można nosić na 
jasnych i ciemnych sukmiach 


| 


Olśniewającą cerę 
bez piegówi nieczystości 
tylko przez użycie 
idealnego kremu, 


WINO Z MIODU I OWOCÓW. 

Kto ma sad i pasiekę, może £ 
wielką łatwością przyrządzić na 
własny użytek, tani a smaczny ną 
pój z miodu i owoców. Do kwarty 
czystej patoki dolewa się kwartę 
wody, a jeżeli miód jest bardzo 
gęsty, dwie kwarty; rozmieszaw 
szy, trzyma się na ogniu, ażeby 
się płyn zagotował, Gdy się zago- 
tuje; należy zebrać szumowiny a 
naczynie odstawić od ognia. Po 
ostygnięciu, wygniata eie Świeży 
sok z malin, wisien, porzeczek albo 
agrestu i soku tego włewa się pôl 
kwarty do dwuch kwart odgoto- 
wanego miodu, a wymieszawszy, 
wszystko razem, złewai się do gą 
siorka. Dla szybszej fermentacii 
trzeba dodać trochę świeżych droż 
dży, np. do półtrzeciej kwarty pły: 
nu, bierze się prasowanych droż- 
dży kulkę wielkości laskowego 
orzecha. Gasiorek nie powinien 
być jpełen, piąta cześć może 
zostać pusta. Z wierzchu szyjką 
obwiązuje się kawałkiem płótna, 
ażeby powietrze dochodziło. Œa- 
siorek stawia się w miejscu czy- 
stem, suchem t ciepłem. Płyn za- 
cznie się niebawem burzyć, met- 
nieje, na wierzchu utworzy się ko- 
żuch. Skoro po kilku tygodniach 
spostrzeżemy, że pod _ kożuchem 
płyn zaczyna się oczyszczać, a mę 
ty na dno opadają, trzeba lekko 
zatkać korkiem gąsiorek i wstawić 
do chłodnej piwnicy. Później, sko- 
ro się sklaruje i wszystkie drożdże 
opadną trzeba ściągać płyn czysty 


i |do butelek, za pomocą lewarka lub 


rurki gumowej. Wino przechowy- 
wane w chłodnej piwnicy, w zat. 
kanych lekko butelkach, może być 
używane dopiero po pół roku. 


